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Wyeho A  codziennie o godzinie 4 po południu .
% wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
poeztą 7 centów. —" Biuro R edakcji i Adm inistracji 
ulica Watowa nr. 29. —  Listy należy frankować.—  
Reklam*®?* otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 złr. i’ -5 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j *  
otrzymują cało- i półroczni abo..enei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwiorćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Franoyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZEŚĆ UEZjpOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąg krajow y za­

mianował praktykanta sądowego Tadeusza 
K r a ś n i c k i e g o ,  auskultantem sądowym.

C- k. rada szkolna krajow a zam iano­
wała nauczyciela szkoły w K niesiole M i­
kołaja S t e f a n o w i c z a ,  rzeczywistym  na­
uczycielem szkoły etatowej w D m y trzu ; na­
uczyciela tym czasow ego szkoły etatowej w 
Śielcn bełskim Edw arda D w o r z a c z k a ,  
rzeczywistym nauczycielem  tejże szkoły; 
nauczyciela tym czasow ego szkoły fialialnej 
w Łozow ej Jana B i e n i o w s k i e g o ,  rze ­
czywistym nauczycielem  zawiadującym  stale 
szkołą filialną w Ł o z o w e j; nauczyciela tym ­
czasowego szkoły etatowej w G ajach M iko­
łaja P e t r o w a ,  rzeczyw istym  nauczycie 
lem tejże szk oły ; nauczyciela  tym czasow ego 
szkoły etatowej w Podj arko wie Ignacego 
H a m a l a ,  rzeczyw istym  nauczycielem  te j­
że szk o ły ; nauczycielkę tym czasową m łod­
szą w Krasnem  E ugenię K a r p i ń s k ą ,  
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w 
Zarubińcach; nauczyciela tym czasow ego 
szkoły etatowej Ludw ika S k o r y  e k i e g o ,  
w Stryjów ce, rzeczyw istym  nauczycielem  
szkoły etatowej w S tarom iejszczyźn ie ; Jana 
Z ł o b i c k i e g o  nauczyciela tym czasow ego, 
szkoły etatowej w Pleszkow cach rzeczyw i­
stym nauczycielem  szkoły etatowej w B ia­
łej ; nauczyciela  tym czasow ego w B b la w - 
cacb Dam iana C h o m i a k a ,  rzeczywistym  
nauczycielem  szkoły etatowej w Berlinie.

CZĘŚĆ IIEIIKZĘDOWA
Lwów, 3 czerwca.

Gabinet Brissona we Franeyi 
nie zdoła najświetniejszą manifesta­

c ją  przy obchodzie pogrzebowym  
Wiktora Hugo zatrzeć złego wraże­
nia, jakie w yw ołał w  kraju dekre 
tern, zamieniającym świątynię Pańską 
na przybytek świecki , pośw ięcony 
pamięci zasłużonych krajowi ludzi. 
Takie było mniemanie wszystkich 
kół umiarkowańszych w Paryżu i 
mniemaniu temu nie zadał bynaj­
mniej kłamu fakt dopełnionego już 
obchodu. Dziś zapał już ostygł, po­
dobnie jak zmrożony został jeszcze 
w ciągu zanadto teatralnych przygo­
towań w  sercu wielu mieszkańców 
Paryża i prowincyi, którzy wprawdzie 
podzielali uwielbienie dla zm arłego 
poety, lecz nie pojmowali, i zdrowym 
rozsądkiem rzecz oceniając, nie poj­
mą n igdy, jakim sposobem  profana­
c ja  uczuć najświętszych m ogła przy­
czynić się do nadania blasku hono­
rowi narodowemu. Faktem jest, że 
nietylko bezpośrednio interesowani 
uczuli się dotknięci do głębi duszy 
sekularyzacyą kościoła św. Genowefy, 
ale nawet w indyferentnych dla reli- 
gii umysłach w yw ołały dekrety rzą­
dowe niesmak i zgorszenie. .Świadczą 
o tern głosy umiarkowańszych orga­
nów republikańskich , które nie soli­
daryzują się z czerwonym i zagorzal­
cami i jednogłośnie podnoszą, że 
cW cii£ ..gabinat• n i e  osiągnął wcale 
zamierzonego celu i w yw ołał p o : 
wszechne zgorszenie. Na gmachu
wydartym chwale Bożej położono na­
pis , że wdzięczna ojczyzna poświęca 
go pamięci zasłużonych, lecz w obec 
niezadowolenia i usprawiedliwionego 
rozjątrzenia znacznej części ludności, 
słusznie powiedzieć można, że nie 
o jczyzn a , ale tylko frakeya otwiera 
dziś zmarłemu poecie podwoje Pan­
teonu, ażeby chwałą W iktora Hugo 
wesprzeć własną pow agę i uzyskać 
rozgłos. W szakże gdyby nie przesa­

da i nie chęć zrobienia z obchodu 
jakiejś uroczystości ateistycznej, cała 
Francya byiaby wzięła udział w ob­
chodzie. Prawica oświadczała to w y ­
raźnie w parlamencie i zaklinała, a- 
żeby nie robiono z narodowej uro­
czystości demonstracyi frakcyjnej. A 
że i w  sferach republikańskich po­
dzielano to przekonanie, św iadczy 
fakt, iż gdy szło o zatwierdzenie roz­
porządzenia gabinetow ego, 90 repu­
blikanów wstrzym ało się od g łoso ­
wania.

Powszechne tedy jest ubolewanie, 
że p. Brisson uległ radykalnemu ko­
ledze swemu p. Allain-Targó i rady­
kalniejszemu jeszcze prezydentowi Iz­
by, p. Floąuet, i zdołał wym ódz p od ­
pisanie nieszczęsnego dekretu na pre­
zydencie republiki p.  Grevym. Poli­
tyczne następstwa tej pow olności ga ­
binetu względem  życzeń skrajnej le­
w icy parlamentarnej mogą być bar­
dzo smutne. Konstatuje to i Temps, 
organ, który nie może być podejrzy- 
wany o nieprzychylnośó dla gabinetu. 
Nie ulega też wątpliwości, że gabinet 
Brissona nie wyjdzie wzm ocniony z o- 
statniego okresu i z tego zatargu z 
uczuciami religijnemi ludności. Sa­
m ochcąc podał on w  ręce przeciw ni­
ków niebezpieczną broń agitacyjną 
przy wyborach. Urażeni posługiw ać 
sie będą tą bronią nieobłudnie i szcze-V L v O i*
rze, ale stronnictwa radykalne w yzy­
skają ją  podstępnie i jakkolwiek ga­
binet spełnił ich życzenie profanując 
dom Boży, nie omieszkają skorzystać 
z tego, aby uwagę ludności zw rócić 
na nieposzanowanie uczuć religijnych. 
Doświadczenia pouczyły, że skrajne 
stronnictwa we Franeyi nie cofają się 
przed niczem i w  miarę czynionych 
ustępstw, z coraz szaleńszemi wystę­
pują pretensyami. Tak było zawsze 
za czasów  Juliusza Ferry, ale p. Bris­

son nie umiai w idocznie skorzystać 
z nauki przeszłości, czy też zaufany 
we własne siły, lekceważy opinię tych, 
którzy z bólem w sercu i żywem obu­
rzeniem patrzą, jak w  stolicy katoli­
ckiej Franeyi upada znamię krzyża 
pod ciosami radykałów i ateuszów.

Wybory do Rady państwa 
z grupy gmin wiejskich w Galicji.

1. Krak6w>Wieliezka-Clirzaii6w.
Kraków. G łosujących 180. Ks. W ła d y ­

sław C h o t k o w s k i  otrzym ał 168, A nto­
ni hr. W o d z i c k i  8, ks. W alenty Skim i- 
na 2, Jan Kw ieciński 1, Stanisław Madey- 
ski 1 głos.

Wieliczka. G łosujących 236. Z  tych 
otrzym ał ks. W ładysław  C h o t k o w s k i  
228 głosów .

Chrzanów. G łosu jących  176. Ks. dr. W ła ­
dysław C h o t k o w s k i  otrzym ał w s z y s t ­
k i e  g ł o s y .

W ybrany tedy ks. W ł a d y s ł a w  
C h o t k o w s k i .

3. Biała-Żywiec.
Biała. G łosujących 162. J. E. M inister 

F loryan br. Z  i e m i a ł  k o w s k i otrzym ał 
w s z y s t k i e  g ł o s y .

Żywiec. G łosujących 186. J. E. M ini­
ster baron Z i e m i a ł k o w s k i  otrzym ał 
w s z y s t k i e  g ł o s y .

W ybrany tedy J. E. M inister F l o ­
r y a n  br. Z i e m i a ł k o w s k i .

3. Wadówice-fltyślenice
Wadowice. G łosujących 221. Stanisław 

D n n i n  otrzym ał 145, ks. Ign acy  Z apało- 
wicz 39, Józef Popowski 35 głosów .

Myślenice. G łosu jących  170. Józef P o ­
p o w s k i  otrzym ał 162, ks. Ignacy Z apa ło- 
wiez 8 głosów .

W ybrany zatem J ó z e f  P o p o w s k i .

4. W. Sącz-Limanowa-N. Targ-Grjbów.
Nowy Sącz. G łosujących 295. L eonard  

J a r o s z  otrzym ał 199, ks. Jan C h e ł m e -  
c k i  93 głosów . Reszta głosów  rozstrzelona.

Limanowa. G łosow ało 166. Leonard
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, MOJA SŁUŻBA FELCZERSKA
Z papierów pozostałych po zmarłym koledze

opisał 
D i .  A . n t o n i  T.

III.
(Ciąg dalszy.)

Groźny gospodarz tego cichego zakąt­
ka podniósł się z m ie js ca , zbliżył się do 
kas, a zwracając się do inspektora , zapy­
tał o nasze nazwiska.

—  Taki a taki student m edycyny z kur­
su czw artego, o własnym  koszcie odbywa 
studya (to stan służby m ojej).

—  L . G., także student m edycyny z 
kursu czwartego, „skarbow y* stypendysta 
(w łaściwie rządowy, bo byli stypendyści ko- 

' sztem miast rozm aitych i instytucyj utrzy­
mywani. R zecz dotyczyła L  G.)

•—  Czy masz rodziców  i gdzie m ie­
szkają ? —  z takiem pytaniem kurator zw ró­
cił się do mnie.

■—  W Mohylewskim pow iecie, na P o ­
dolu.

— W ysłać go zaraz do o j c a , oddać 
pod dozór policyjny na rok cały, po upły­
wie tego czasu przystąpić może do egzam i­
nu dojrzałości, jeże li naturalnie, zasłuży na 
to, a „skarbow ego* degraduję na felczera 
do kam ienieckiego lazaretu w ojen nego; obu 
*aś natychm iast wym azać z liczby stu­
dentów.

1 wskazał ręką na drzwi. Audyencya 
Jła skończona, nawet ogony m oje zostały 
v'oln ione z pod troskliwej opieki p J. A je- 
l uk nie ruszałem  się z m iejsca , czekając 

Bibikow na mnie zw róci uwagę

— Zanoszę prośbę do waszej eksc#- 
lencyi — odezwałem  się drżącym  głosem  — 
o pozw olenie mi zostania także felczerem ....

—  A  toż co znowu now ego ? za­
w o ła ł, stając przedemną zdziwiony.

—  Bo wówczas będę pewny, że po u- 
kończeniu kary, wstąpię znowu do uniwer­
sytetu....

— A ! — zakrzyknął z dobrodusznym  
uśmiechem ... Pom yślał niechybnie w tej 
c h w ili , że go niesłusznie ogadują ludzie o 
surowość, kiedy właśnie sam w inowajca na­
piera się wymiaru sprawiedliwości. Co do 
mnie, w yzn a m , że nie siebie miałem na 
w zględzie, ale m ojego biednego i bardzo 
chorego o jc a ; przyjazd mój pod eskortą, 
niezaw odnieby go o śm ierć przyprawił.... a 
tyle mu już przykrych niespodzianek spra­
w iłem  mojem nieoględnem  postępowaniem .

—  Co mi powiesz o ich obyczajach ? — 
spytał znowu m ilitarny kurator inspektora.

— Temu — odrzekł osta tn i, wskazu­
jąc na mnie n ic nie mam do zarzucenia, 
ale ten —  d o d a ł, obracając się w stronę, 
kędy stał !.. —  nieraz był karcony.... spi­
skował....

—  C o ?  — zawołał podniesionym  g ło ­
sem Bibikow, a całe otoczenie z przeraże­
niem spojrzało na m ego kolegę, dom yślając 
się w nim rew olucjon isty . Inspektor zaś wi­
docznie się zm ięsza ł, wykrzyknik kuratora 
do reszty pozbaw ił go p rzy tom n ości, m il­
czał uparcie, wyprostowany jak żołnierz

— Co ? 1 — po raz wtóry krzyknął ku­
rator, przyskakująe do n iego. —  Spiskował 
nieraz, i nic mi o tern nie d on iosłeś?  Mów­
że teraz, przeciw  komu spiskował ?

—- Przeciw  lokajom  —  ozw ał się d o ­
w ódca policyi uniwersyteckiej płaczliw ym  
głosem .

R ola się z m ie n iła : groźna s y tu a c y a  
przedzierżgnęła się w wesołą h um oreskę;

inspektor, jako N iem iec, nie znał dobrze 
rossyjskiego języka , spiskowaniem nazwał 
protestacyę L ., który w imieniu kolegów  żą­
dał od niego, by w ydalił usługującego im 
opiusa , opius ten bowiem  pełn ił jed n ocze ­
śnie obowiązek szpiega i tak był temu po­
wołaniu oddany, że o czyszczeniu odzieży i 
obuwia nie m yślał wcale.

Kurator w pierw szej chwili uśm iechnął 
się, -otem  brwi zm arszczył i półgłosem  w y­
m ów ił :

— Głupiec !
W szyscy jednak obecni słyszeli tę ad- 

m onicyę , słyszał ją  i te n , na czyje, konto 
w yrzuconą była.

J znowu ręką wskazując na drzwi, na 
znak, byśmy sobie szli nareszcie, zakonklu­
dow ał ;

—  Do lazaretu w ojennego !
—  Obydwóch ? — ośm ieliłem  się za­

pytać.
- -  M ilcz! — zaw ołał kurator, a gniew  

brzm iał w jeg o  g łosie ; całe otoczenie, g o ­
tujące się do opuszczenia werandy, stanęło 
jak skam ieniałe  Groźny gospodarz zbli­
żył się do mnie z utkwionym w twarz moją 
wzrokiem  , a m iał oczy ciemne, połyskują­
ce i dziw nie przen ik liw e ; trwało to kilka 
sekund, ale w ydało mi się wiekiem . Ze spo­
kojną rezygn acją  czekałem now ego wyroku. 
Nad podziw jednak wszelki, zmiana w uspo­
sobieniu generała nastąpiła nagła.... ła g o ­
dne zaczął czynić uwagi.

— Nieopatrznie postępujecie, nierozu- 
m iejąc tego, że od jednego fałszyw ego kro­
ku, los całego życia zależy; władza wyma­
ga od was, abyście mundur nosili , jak  się 
on nosić p o w in ie n , a wy rozkazy władzy 
lekcew ażycie sobie. Patrz na mnie, stary 
je s te m , rękę straciłem , choroba kamienia 
mi dolega , a jednak spytaj s i ę , czy kto­

kolwiek z tych panów w idział mnie w roz­
piętym  surducie ?

Karki obecnych na komendę pochyliły  
się z p ok orą ; jeden  biedny inspektor stał 
sztywny, jak gdyby go kto raptem na ro ­
żen nasadził.

—  Felczeram i obydwaj zostaną —  do­
dał kurator, zwracając się do sw ego pom o­
cnika — nie wysyłaj ich do Kam ieńca , tu 
odsiedzą k a rę ...

W yszliśm y... Obecni winszowali nam 
szczęśliw ego zakończenia sprawy.... I zno­
wu jesteśm y na ganku.... Pocztów ki leniw o 
zaw racały, jakby defiilując przed nami z po­
żegnaniem  , żandarmi znikli w bram ie dzie­
dzińca , a pan inspektor rozdrażniony roz­
glądał się na wszystkie strony, szukając 
swego pom ocnika, by nas polecić jeg o  opie­
ce, ale książę znikł jak  kamfora.

—  Cóż czynić mamy dalej ? — spy­
tałem go trochę tern oczekiwaniem  zn ie­
cierpliw iony.

— A  naturalnie, że wracać do kozy i 
czekać tam rozkazów jego  ekscelencyi.

I czekaliśmy jeszcze dni k ilk a , nim  
się wszelkim form alnościom  zadość uczyn i­
ło . Do lazaretu w ojennego nie przyjęto nas 
z tej r a c y i , że się w nim m ieściły kliniki 
dla piątokursistów, a nam właśnie nie w ol­
no było widywać się z kolegam i. O state­
cznie szpital m ie jsk i, pod wezw aniem  św. 
Cyryla zbudowany, przeznaczony został na 
m iejsce pokuty, a raczej kary. L eża ł on 
na przedm ieściu , o lekkie dwie milki od­
dalony od uniwersytetu i dzielnicy miasta, 
w której przeważnie mieszkała m łodzież, 
uczęszczająca na studya. A le tu nowy k ło ­
pot z inspektorem  : staw ił on za warunek, 
żebyśm y nocą, pod eskortą odbyli przeno­
siny, ale pieszo koniecznie. Na pierw sze i 
drugie przystaliśm y, ale co do ostatniego, 
stawiliśm y veto energiczne, na tej zasadzie,



J a r o s z  otrzym aj 138, ks. Jan C h e ł -  
m e c k i  26, Feliks P law icki 5. Reszta g ło ­
sów rozstrzelona.

Nowy Targ. G łosujących 169. Prezydent 
J a r o s z  161, P ł a w i  c k i  7, ks. C hełm e- 
cki 1.

Grybów. Głosujących 126. L eonard J a- 
r o s z  otrzym ał 7 8 , ks. Jan C h e ł m e -  
c k i 53 głosów .

W ybrany tedy L e o n a r d  J a r o s z .

Józef otrzym ał 
głosów .

W ybrany tedy

233 Lew icki Jan 

J ó z e f  J a s i ń s k i .

109

183. Edward 
Cyryl Ł  a d y-

5. Beelinfa>Brzesko.
220. Jan O r z e -  
Jan hr. Stadni-

Bochnia. G łosujących 
c h o w s k i  otrzym ał 190 
cki 29 głosów .

Brzesko. G łosujących 281. Jan hr. S ta -  
d n i c k i  otrzym ał 149, Jan O r z e c h o w ­
s k i  110. R eszta g łosów  rozstrzelona.

W ybrany zatem  J a n  O r z e c h o w -
s k i.

6. Tarn6w-PiI*no-Dąl>rowa.
Tarnów, G łosujących  181. Ryszard Z a ­

w a d z k i  otrzym ał 112, ks. Kopyciński 69 
głosów .

Pilzno. G łosujących 163. Ks. K o p y ­
c i ń s k i  otrzym ał 105, Zawadzki 57 głosów .

Dąbrowa. G łosu jących  135. Ks. K o p y ­
c i ń s k i  otrzym ał 90, Zawadzki 45 głosów .

W ybrany tedy ks. A d a m  K o p y ­
c i ń s k i .

7, ltopczyce-Mielec Tarnol»rzeg.
Ropczyce. G łosujących 134. Ks. Ludwik 

R u c z k a  otrzym ał 82, ks. P aw eł Sapecki 
49 głosów , Józef Majka 3 głosy.

Mielec. G łosujących 165. Ks. R u c z k a  
otrzym ał wszystkie głosy.

Tarnobrzeg. G łosujących  166. Ks. Lu­
dwik R u c z k a  otrzym ał 158, reszta g łosów  
rozstrzelona.

W ybrany zatem ks. L u d w i k  R u c z k a .

11. Sanok-Brzozóir-Iiisko.
Sanok. G łosujących 273. Edward G n i e- 

w o s z  otrzym ał 273 głosów .
Brzozów. G łosujących 

G n i e w o s z  otrzym ał 178, 
ż y ń s k i  3 g łosy .

Lisico. Głosujących 165 Edw ard G n i e  
w o s z  otrzym ał 155, Cyryl Ładyżyński 9 
głosów.

W ybrany tedy E d w a r d  G n i e w o s z .

13. PrzemyśUDobromiMIościs^a.
Przemyśl. G łosujących 177. T y s z k o w -  

s k i  Antoni otrzym ał 137, D yonizy S i e n ­
k i e w i c z  36 głosów , Klem ens Sienkiew icz 
1, Iwan Sienkiew icz 1, Józef Tyszkowski 
1 głos.

Dobromil. G łosujących 22 3. T y s z k o w ­
s k i  Antoni otrzym ał 175. S i e n k i e w i c z  
35 głosów .

Mościska. G łosujących 175 Antoni 
T y s z k o w s k i  otrzym ał 114,  D yonizy 
Sienkiewicz 60 głosów .

W ybrany zatem A n t o n i  T y s z k o w ­
s k i .

G łosujących 2 
otrzym ał 157,

4 Ks. S i e n -  
R o m a ń c z u k

G łosujących 161. M ichał

Dolina, 
g  a 1 e w i c z 
57 głosów .

Bóbrka.
S i e n g a l e w i c z  otrzym ał 84, Julian R o  
m a ń c z u k  75, dwa g łosy  padły na inne 
osoby.

W ybrany zatem ks. M i c h a ł  S i e n ­
g a l e w i c z .

17. Lw6w-(ilródek>Jawor6w.
Lwóio. G łosujących 265. A b r a h a -

8. Rzesz6w>Kolbnsz»wa.
Rzeszów. G łosujących 305. Zdzisław  

hr. T y s z k i e w i c z  otrzym ał 281 g łosów  
Reszta g łosów  rozstrzelona.

Kolbuszowa. G łosujących 157. Z d z i­
sław hr. T y s z k i e w i c z  otrzym ał w s z y ­
s t k i e  g ł o s y .

W ybrany zatem p. hr. Zdzisław  T y s z ­
k i e w i c z .

13. Jarosław>Cieszanów.
Jarosław. G łosujących 231. Ks. Jerzy 

C z a r t o r y s k i  otrzym ał 190 głosów . 
W a c h n i a n i n  36 głosów . Pięć głosów  
padło na innych.

Cieszanów. G łosu jących  175. Ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i  otrzym ał 104, Antoni W a ­
c h n i a n i n  55 głosów . Reszta g łosów  roz ­
strzelona.

W ybrany zatem ks. J e r z y  C z a r ­
t o r y s k i .

9. Eańcut-Nisko.
Łańcut. G łosujących 278. Antoni O- 

b o r s k i  otrzym ał 160 głosów, Ferdynand 
hr. H o m p e s c h  otrzym ał 105, W alenty 
Szwunar 13.

Nisko. G łosujących  152. Ferdynand 
hr. H o m p e s c h  otrzym ał w s z y s t k i e  
g ł o s y .

W ybrany tedy F e r d y n a n d  hr.  
H o m p e s c h .

10. Jasło-Gorlice Krosno.
Jasło, G łosujących 258. J óze f J a s i ń ­

s k i  otrzym ał 109, K arol F ischer 139. R e­
szta g łosów  rozstrzelona.

Gorlice. Głosujących 182. Józef J a ­
s i ń s k i  radca sądu kraj. we L w ow ie otrzy­
m ał 170, Jan Lew icki 11 głosów .

Krosno. G łosujących 344. J a s i ń s k i

14. 8aiubor-8tareiDiasto-Turka-Ru(lki.
Sambor. G łosujących 214. August hr. 

Ł o ś  otrzym ał 134, Mikołaj A n  t o n i e w i c z 
80 głosów .

Staremia to G łosujących 124. Mikołaj 
A n t o n i e w i c z  otrzym ał 74. August hr. Ł o ś  
50 głosów .

Turka. G łosujących 169. August hr. 
Ł o ś  otrzym ał 95, M ikołaj A ntoniew icz 74 
głosów.

Budki. G łosu jących  161. Hr. August 
Ł o ś  otrzym ał 88, A ntoniew icz 66 głosów . 
Reszta g łosów  rozstrzelona.

W ybrany zatem A u g u s t  h r  Ł o ś .

m o w i c z  D aw id otrzymał 
74 głosów . Trzy głosy 
osoby.

Gródek. G łosujących 139. 
m o w i c z  Dawid otrzym ał 62, 
h i r n y  66, rozstrzelonych 21. 

Jaworów. G łosujących 166.

188, N a h i r n y  
padły na inne

A b r a h a -  
W asyl N a

A b r a h a-
m o w i c z  Daw id otrzym ał 124 głosów  
W asyl N a h i r n y  36.

W ybrany zatem p D a w i d  A b r a ­
h a m  o w i c z.

18. Ż6łkiew-$okal-Bawa
Żółkiew. G łosujących 178.

Rom an
Bazyli
D ecy-K o w a l s k i  otrzym ał 124, 

kiewicz 54.
Sokal. G łosujących 189. Rom an D e- 

c y  k i e w i c z  otrzym ał 109, Bazyli K o ­
w a l s k i  75. Reszta g łosów  rozstrzelona.

Bawa. G łosujących 200. Bazyli K o  
w a is  k i  otrzym ał 104, Rom an D e c y k i e -  
w i c z 92 głosów .

W ybrany zatem B a z y l i  K o w a l s k i .

19 Brody-Kainionka
Tytus K  i e - 
J an S i r k o

Brody, G łosujących 244.
1 a n o  w s ki otrzym ał 106, ks,
135, Cypryan K ocow ski 3 gł.

Kamionka. G łosujących 268. Tytus 
K i e l a n o w s k i  otrzym ał 172, ks. Jan Sirko 
96 głosów .

W ybrany zatem T y t u s  K i e l a n o w ­
s k i .

30. Złoezńw-Przemjślauy.
Złoczów. G łosujących 322. Tom asz hr. 

S t a d n i c k i  otrzym ał 149, L ongin  Rożan- 
kowski 125, reszta głosów  rozstrzelona.

Przemyślany. G łosujących 190. Tomasz 
hr. S t a d n i c k i  otrzym ał 104, Longin  Ro-

Podhajce. G łosujących 164. 
S a w c z a k  otrzym ał 101. Roman 
t o c k i 62 głosów .

W ybrany zatem hr. R o m a n  
t o c k i.

Zyt
Damiai W ]  
hr. P<

P o

33. 81anisiaw0w-Bohorodczany.
Tłnmacz-Nadwórna

Stanisławów. G łosujących 177. Ks. Jul. 
P e ł e s z  otrzym ał 125 i ” Kornel M a n d y -  
c z e w s k i 52 głosów .

Bohorodczany. G łosujących 124. M a m  
d y c z e w s k i  otrzym ał 7 1 , ks. P e ł e s z  52 
głosów

Tłumacz. G łosujących 170. Kornel 
M a n d y c z e w s k i  otrzym ał 123, ks Julian 
P e ł e s z  74 głosów .

Nadiuórna, G łosujących 13b . K s . M a n -  
d y c z e w s k i "  
biskup Julian

Orr

strzelone.
W ybrany

d y c z e w s k i .

K ornel otrzym ał 113 , k s .J  
P e ł e s z  20, trzy głosy roz - ( (

zatem ks. K o r n e l  Ma n
Ifcodz,
JlOŚęj
Lu33. Kołoniyja>KossówSniatya.

Kołomyja. G łosujących 196. Ks. Jan , 
O z a r k i e w i c z  otrzym ał 101 ,  ks Bazy!' e la 
Z a ł o z i e c k i  93 głosów .

Kossów. W  głosow aniu w zięło udział Jnian, 
158 wyborców . Ks. Jan O z a r k i e w i c z  o- ^  5 
trzym ał 141 g ł o s ó w .  Ks. Bazyli Z a ł o z i e -  Katycz 
c k i  17 głosów .

Sniatyn, G łosujących 145. Ks. Jan 
O z a r k i e w i c z  otrzym ał 94, ks. Bazyli 
Z a ł o z i e c k i  49 głosów .

W ybrany zatem ksiądz J a n  O z ar 
k i e w i c z .

p t  aj 
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15. Stry.j-Zyd»czów-J>rohobycsK.
Stryj. G łosu jących  191. O c h r y m o -  

w i c z  otrzym ał 112, Bazyli K o w a l s k i  
79 głosów .

Zydaczów G łosujących 147. O c h r y -  
m o w i c z  otrzymał 78, K o w a l s k i  69 
głosów .

Drohobycz. G łosujących 2 * 9. O c h r y -  
m o w i c z  otrzym ał 189, K o w a l s k i  80 
g łosów .

W ybrany tedy K s e n o f o n  O c h r y -  
m o w i c z .

16. Kaług/.-Dolina-B6]>rka.
Kałusz. G łosujących 167. R o m a ń ­

c z u k  otrzym ał 84, M ichał S i e n g a l e ­
w i c z  81.

żankowski 82 głosów .
Gdy żaden z kandydatów nie otrzy­

m ał absolutnej w iększości, zarządzono w y­
bór ściślejszy, którego wynik był następu­
jący :

Złoczów. G łosu jących  240. Tom asz hr. 
S t a d n i c k i  otrzym ał 156, L ongin  Rożan- 
kowski 84 głosów .

Przemyślany. Głosujących J84. Tom asz 
hr. S t a d n i c k i  99, L ongin  Rożankowski 
80 głosów .

W ybrany tedy T o m a s z  hr .  S t a ­
d n i c k i .

31 . B r z e is a n y « R o l ia t y n -P o d l ia . je e .
Brzękamy. G łosujących 169. Hr. Roman 

P o t o c k i  otrzym ał 104, Dam ian S a w c z a k  
65 głosów .

Rohatyn. G łosujących 246. R o m a n  
hr.  P o t o c k i  otrzym ał 125, Dam ian S a ­
w c z a k  90 głosów.

Zaleszczyki-Borszczdw- 
Warodenka.

Zaleszczyki. G łosujących 157. Anton< 
C h a m i e c  otrzym ał 138, M ichał K u i-! 
c z y c k i 18 głosów .

Borszczóiu. G łosujących 232. Anton:, 
C h a m i e c  otrzym ał 186, M ichał K u 1 c z y-j 
c k i 45 głosów , K ęszycki 1 głos.

Horodenlca. G łosujących 180. A nton i 
C h a m i e c  otrzym ał 105, M ichał K u lc z y -|  
c k i  45, M ichał Kulczyński 20. Adjunkt D o-l 
roszczow ski 1. Kilka g łosów  rozstrzelonych 

W ybrany zatem A n t o n i  C h a m i e j

tylko 1 
Hg\j,

d*ie n,

°§ółu
K .
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> c

°ju

35. Bnczacz-Czortk6w.
Buczacz. G łosujących 225. M ikołaj W o- 

l a ń s k i  otrzym ał 168, ks. Mikołaj HaR- 
szczyński 57 głosów .

Ceortków. G łosujących 168. M ikoł- 
W  o 1 a ń s k i otrzym ał 110, ks. Mikołaj H a 
ł u s z c z y ń s k i  58 głosów .

Kst ch
! eN t  

tym 
N  kt,

z

l^acha
r flary

W ybrany zatem M i k o ł  a j  W  o 1 a ńs k‘ ,■ ^s)' źał

36, Trembowla-Husiatyn.
Trembowla G łosujących 175. WładysH 

C z a y k o w s k i  otrzym ał 123, dr. S z a  
r a n i e w i c z 52.

Eusiatyn. G łosu jących  181. Dr. Izy&j"j 
S z a r a n i e w i c z  otrzym ał 99, W ładysR"| 
C z a y k o w s k i  81 głosów . W iktor H o r 0 , 
d y s k i  1 głos

ły ch
3  z,
b a n y
! f emoi

d!  pr* 
*aPolec,

^yła te

k o w sk
W ybrany zatem W ł a d y s ł a w  C z a

37. Tarnopol-Zbaraż-Skałat.
Tarnopol. G łosu jących  196. JE. G r °

że i felczerow i wolno jest m ieć kilka ko­
szul i kilka książek.... Po długich sprze 
czkach przychylił się, zwykle bardzo upar­
ty N iem iec, do naszego słusznego żądania, 
jeden  z kolegów pob ieg ł do niedalekiego za­
jazdu żydowskiego, jedyn ego podów czas w 
K ijow ie, i najął dużą b ry k ę ; w ygodnie roz- 
tasow aliśm y się w niej wraz z żandarmem 
i bedelem ; w ehikuł ruszył z m iejsca, kilku 
obecnych  „Szczęść Boże !“ rzuciło nam na 
drogę. W lekliśm y się długo przez Kreszcza- 
t y k , P a d ó ł, potem  bitą drogą. Zdziw iłem  
się niepom ału , poznawszy w w oźnicy Her- 
s z a , ale ten w obec żandarma oniem iał, na 
pytania m oje nie od p ow ia d a ł, ba ł się b ie­
dak okrutnie.

O drugiej po północy  ledwie stanęli­
śmy na m iejscu. Brama zamknięta , stróż 
rozbudzony nie chciał bez rozkazu dozorcy 
nas puścić, ale zakrzyknięty, pob ieg ł po te­
go  ostatniego. Nie rych ło przywędrow ał ko­
mendant zakładu, zły, m iotał się i klął od 
dyabłów , ledw ie go żandarm do porządku 
przyw ołał, dodając, że nie z własnej woli, 
ale z rozkazu generał-gubernatora tu przy­
bywam y. Nareszcie w jechaliśm y na dziedzi­
n iec i przy pierwszym  budynku na prawo, 
w ehikuł się nasz zatrzymał.

—  Chodźcie ze mną panowie -  ozwał 
się n iecierpliw ie dozorca.

Prow adził nas przez długi i wazki ko­
rytarz , powietrze w nim było duszące, ka­
zało się dom yślać obecności chorych, środki 
bowiem  dezinfekcyjne, tak dzisiaj rozpo­
wszechnione, nie zyskały sobie jeszcze pod­
ówczas prawa obywatelstw a.

_ Zatrzymaliśmy się w dużej Izbie, w 
g łęb i korytarza położonej, spało w niej dwu 
nastu ludzi.

—  M ożecie się panowie tu rozloko­
wać —  pow iedział dozorca — to są wasi 
koledzy.

się
się

kilka
nam

głów
pilnie

moj

Z  poduszek podniosło 
i kilka par oczu zaczęło
przypatryw ać....

—  Nie ma tu łóżek — odezw ał się 
kolega —  więc jakże spać będziem y?

—  Jakie dziwne zachcianki ? Cóż to, 
m yślicie, że wam wśród nocy będę łóżka 
sprow adzał?...

L. niecierpliw ić się zaczął, i mnie to 
rozgn iew ało ; ale mam pewną cechę w moim 
ch arak terze : jestem  gw ałtow ny z natury, 
ilekroć jednak spostrzegę w moim socyu- 
szu uniesienie, staram się go m itygować.

—  Daj pokój, szepnąłem mu, to jakieś 
bydlę, nie warto baw ić się z nim w dy- 
skusye żadne....

W  półgodziny potem byliśm y sami, 
w kącie izby złożone nasze skromne tłómo- 
czki, poduszki i paczka z książkami, w dru 
gim je j kącie na ziem i paliła się chuda 
łojow a św ieczka w skromnym lichtarzyku, 
ustawionym na blaszanej tacy ; z g łębi p o ­
koju dolatyw ało nas potężne chrapanie, na 
które się dwanaście nosów różnej w ielkości 
składało.... Spojrzałem  d ok o ła : pod oknem 
zostaw ał kawałek sw obodnego m iejsca, r o  
zesłałein w ięc prześcieradło i zabrałem  się 
do spoczynku.

— Jak to ? I tak spać będziesz na 
gołe j ziem i ? zapytał m nie mój nasępiony 
kolega

—  Spróbuję ! —  odrzekłem  mu wesoło, 
zapalając papierosa....

I taki b y ł początek naszej im prow izo­
wanej felczerki.

IV. 
się bardzoO budziłem  się bardzo w cześnie, nie 

dlatego, że mnie boki bola ły , ale dlatego, 
że now i towarzysze w chwili świtania już 
byli n a  nogach. D ozorca zastał nas ubra­
nych.

— Trzeba te mundury pozrzucać a ki­
tle felczerskie nałożyć —  pow iedział, przy­
bierając ton zw ierzchniczy.

—  Przypuszczam , że jesteśm y zależni 
od lekarzy — odparł mu L. — ich rozka­
zów więc słuchać będziem y....

— Słuchać pow inniście mnie —  zawo­
ła ł dozorca —  bo ja  tu jestem  gospoda­
rzem.

—  W ynoś się pan ztąd pókiś ca ły ! —  
krzyknął L ., zbliżając się do dygnitarza 
z gotow ością uchybienia mu nawet.

Znienacka napadnięty komendant, w y­
cofa ł się z izby  i trzasnąwszy drzw iam i 
za w o ła ł:

—  T a k ! Popam iętacież mnie bunto­
wnicy !

Początek by ł nie arcyszczęśliw y, l i ­
czyliśm y jednak na poparcie doktorów, z k tó­
rych  dwaj, pełniący obowiązki ordynatorów, 
byli naszym i profesoram i.

Nim jednak ci przybyli z miasta, n o ­
w ego zjednaliśm y sobie sprzym ierzeńca. 
Oto po niefortunnej rejteradzie komendanta, 
wpada do izby chłopak i pow iad a :

—  Dom na Antonow na p rosi jednego 
z panów, czeka tu na korytarzu.

Naturalnie, że na mniej przypadł za­
szczyt stawienia się przed obliczem  niezna­
nej mi kobiety. I  istotnie ujrzałem  osóbkę 
wątłą, małą, pretensyonalnie ubraną, z fi­
glarnie uśm iechniętem i w ypłow iałem i oczka­
mi, z buziakami, ubranem i w zmarszczki, 
na których jednak igrała  pogoda, pobrata­
na z nadzieją, a nawet pewnością, że się 
ktoś jeszcze  potrafi niem i zachw ycić.

—  Jestem dozorczynią szpitala dla 
kobiet — zaczęła, podając rękę do powita­
nia —  dowiedziałam  się, że was tu p rzy ­
słano na w ygnanie, w ięc stawię się na w a­
sze rozkazy, m oże w czem kolw iek będę

HSp011 i "i z
s ł , N  i

użyteczną, może wam potrafię uprzyjem ni 
sam otność, odpędzić tęsknotę.

Serdecznie podziękowałem  za «spópV le 
czucie. Po półgodzinnej gawędzie jużem 
z Dom ną Antonowna zaprzyjaźnił na dóbr*1 
tak dalece, że przyszło do zwierzeń 
je m n y c h ..

—  O wiem, w iem , bałam ucie —  sz° 
ptała z wdzięcznym  uśm iechem  —  żeś rft* 
kochał panienkę, przeznaczoną dla wysokie] 
go urzędnika i za to teraz pokutujesz..-

Spojrzałem  na nową moją znajomę % y  
zdziw ieniem , starałem się ją przekonać, 
tak nie jest —  nic nie pom ogło, przychód* P 
mi więc psotna myśl do głow y. 1;

—  T on ie  ja , Dom no A ntonow no, jest®- 
owym bałamutem —  m ówię je j ta jem niczo" 
a mój kolega, dlatego tak cierpi i sm u^ 
jest bardzo....
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mus:—  To nie pan, nie pan —  powtórzy ^ 
a w wyrazach tych brzm iało przekofl11. t Pa ę 

że tak jest istotnie. Prawdę mó\y' U1. fe ta] 
Areffa Polikarpow icz, że dw óch studentów Ho
degradowano, jedn ego za to, że bałamucił 
a drugiego za to, że listy zakochanych no 
sił.... To pan bileciki rom ansowe komun 
k ow a łeś ! —  dodała z uśmiechem, grożą 
naiwnie paluszkiem ...

h r .

N ie protestowałem , rolę bowiem  P 
drilla uważałem za w dzięczniejszą dla s io ’ 
bie, uwalniała mnie bow iem  ona od obc< 
sowej kokieteryi starej panny, wyciągające, 
dłonie do kochania Odtąd więc ze mną J 
dotyczących pow szedniego życia kwestyacrl 
rozprawiała, b iednego L. za to, karmią] 
westchnieniam i i obrzucając spojrzeniam i 
wielką czułością rom ansową nacechow ane! 
mi. P rzyjęła  nas na stołowników, oznajom ił 
z przepisami szpitalnem i, s łow em , byD 
dla nas osobą opatrznościow ą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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l s k *. Kazimierz otrzym ał 107, S i e- 
trzelone ^  Skosów. Cztery głosy roz-
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zamkniętą w „domu zdrowia" w okolicach 
Paryża. Bolesne koleje losu przeszła n ie ­
szczęśliw a ta istota, W  dwudziestym  roku 
życia, córka autora „ Miserables“ w yszła za 
oficera marynarki angielskiej, dow odzącego 
fregatą stojącą w zatoce Guernesey. Jak w ia­
domo, poeta po zamachu stanu schronił się 
tam i zam ieszkał na wyspie. Małżeństwo b ie­
dnej A deli odbyło się skrycie bez zezwolenia 
W . Hugo, który po ślubie w yrzekł się i w y­
parł sw ego dziecka. M łoda kobieta udała się 
wraz z m ie m  do Indyj, gdzie straciła uko­
chanego. Rozpacz pom ięszała jej zmysły. 
Służąca ,stara murzynka, duszą całą do niej 
przywiązana przyw iozła szaloną do Europy, 
do tego ojca, który ją  odepchnął. W iktor 
Hugo pom ieścił Adelę w szpitaliku zam iej­
skim i podobno co tydzień odwiedzał. August 
Vacquerie, najbliższy przyjaciel poety, jest 
opiekunem urzędowym biednej w aryatk i, 
niezapomnianej w testam encie, złożonym  w 
biurku tw órcy „C złow ieka Śm iechu11. Poeta 
był bogaty, bardzo bogaty. Na parę m ie­
sięcy przed śmiercią nabył kawał gruntu 
na Avenue imię i nazwisko jego  noszącej, 

i pragnął bowiem  na nim dom  sobie posta- 
’ w ić. To była jeg o  jedyna  posiadłość nieru­

chom a. Po zatem, pieniądz uzbierany trzy­
m ał w kapitałach, przynoszących znaczne 
procenta, reprezentow ały je  bowiem  dosko­
nałe akcye Banku B elgijskiego, Cosolidy 
angielskie i papiery renty francuskiej. Dla 
pewności —  a pono i dla obrotu —  pow ie­
rzył całych sześć m ilionów R otschildow i.

Przyznać należy, że Francya umie 
wynagradzać swoich proroków. U dzieliw szy 
W . Hugo książęcej fortuny, zajm uje się te­
raz urządzeniem najw spanialszego pogrze 
bu, jak i "kiedykolwiek był urządzony.

Ruch wyborczy.
f i )  W  sali obrad tutejszej Rady po- 

powiatowej, zebrali się wczoraj w yborcy z 
k u r y i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  okręgu 
w yborczego L w ów -G ródek, zaproszeni przez 
prezesa tej Rady, p. Daw ida A b r a h a m o ­
wi  c z a , działającego wskutek wezwania kra­
jow ego komitetu centralnego dla wschodniej 
G a licy i, tudzież w porozumieniu z w ybor­
cami gródeckim i.

Zebranie miało na celu porozum ienie 
się co do kandydata, którego rzeczona ku- 
rya okręgu Lw ów  - Gródek ma wTybrać na 
przyszłe sześciolecie parlam entarne. Okręg 
ten w ostatnich m iesiącach ubiegłej kaden- 
cyi, reprezentował dr. Stanisław S t a r z y ń ­
s k i ,  który stanął wczoraj przed swoimi wy­
borcami, i zdał im bardzo szczegółow ą re- 
lacyę z czynności parlamentu w zeszłej sze­
ścioletniej k a d en cy i, tudzież z sw ojego u- 
działu w tych czynnościach. Na wstępie 
sw ojego przem ówienia zaznaczył szanowny 
mówca, że położenie delegacyi naszej było 
bardzo trudne i przykre, zw łaszcza w osta­
tniej sesyi. Pewna część prawicy, jak  n. p. 
frakeya, zostająca pod przewodnictwem  p. 
Lienbachera, ad cnptundam benevolentiam w y­
borców, w wielu spraw ach, nie solidaryzo­
wała się z swoimi sprzym ierzeńcam i; po­
dobnej taktyki trzym ała się także frakeya 
pod przewodnictwem  C oroniniego. R ozluzo- 
wały się tedy węzły łączące prawicę, i to 
jest powodem  , że w ostatniej sesyi, wiele 
spraw ważnych, tyczących się kraju nasze­
go, spadło z porządku dziennego. Minio to 
nie należy zapominać, że w ostatniej chwili 
załatwiono wiele spraw ważnych, i tak n. p : 
Ustawę regulującą kongruę; ustawę, dla nas 
zwłaszcza bardzo ważną, tyczącą się budowy 
kolei ze Lw ow a do Rawy ; ustawę o uregulo­
waniu prawa ry b o lostw a ; ustawę t. z. anti- 
dyn am itjw ą ; ustawę co do opodatkowania 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Każdą z tych spraw rozebrał krytycznie sza­
nowny mówca, wskazując zarazem , w jaki 
sposób i w jakim  kierunku d e legacja  nasza 
brała udział w sprawach zm ierzających do 
uchwalenia tych ustaw. W sposób bardzo 
jasny objaśnił m ówca kwestyę, która długi 
czas zajm owała uwagę powszechną, t. j. kwe­
styę ugody z koleją północną Cesarza Fer­
dynanda. Streściwszy gruntownie cały zna­
ny naszym czytelnikom  przebieg tej spra­
wy, ośw iadczył m ów ca , że był przeciw ni­
kiem zdania , iż kolej tę należy inkamero- 
wać. W ażne powody skłoniły go natmiast 
do głosow ania za u g o d ą ; były bowiem 
tylko dwie a lternatyw y: albo w yw łasz­
czenie — do czego nie było prawnej podsta­
wy —  albo z*.kupno całej tej drogi żelaznej 
na rzecz państwa, czemu znowu stanęły 
na przeszkodzie trudności finansowe. Nie 
należy zresztą zapominać, że w tej spra­
wie decydow ały najrozm aitsze czynniki, a 
każdy z tych czynników miał odm ienne 
interesa na oku. lU aj nasz, w którym 
objawiła się opinia za upaństwowieniem  tej 
drogi żelaznej, spodziew ał się, w razie in - 
k am eracy i, obniżenia taryf zbożow ych, in ­
ne zaś czynniki parlam entarne, jak n. p. 
klub Coroniniego, były zdania, że po inka- 
meracyi, kolej Północna powinna państwu 
przynosić wyższe niż dotychczas dochody, 
a więc były one zdania, że nie należy ob-
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niżać taryf. N ajlepszym  tedy w yjściem  
z tego błędnego koła najsprzeczniejszych  
interesów, była ugoda, którą parlam ent 
uchwalił. M ówca podał dokładną treść tej 
umowy, znanej dostatecznie naszym czy­
telnikom, i objaśniał szczegółow o każdy jej 
punkt; odniesiono ważną dla nas korzyść 
przez to, iż w edług ugody, wysokość ta­
ry f jest zawisłą od decyzyi M inisterstwa 
handlu. Następnie rozbierał m ów ca sprawy 
które nie zostały przez parlam ent załatw io­
ne, które jednak są należycie przygotow a­
ne, i stanowić będą niezaw odnie cenny 
m ateryał dla przyszłego parlamentu. Do 
rzędu tych spraw nałoży m iędzy innemi 
przedłożenie rządowe co do taryfy c ło w e j; 
przedłożenie co do regulacyi rzek ga licy j­
skich ; co do tej sprawy dał szanowny 
m ów ca dokładne objaśnienie, o ile delega- 
cya nasza wpłynęła na tym czasowe pod­
niesienie dotacyi rocznej na regulacyę rzek 
sp ła w n ych ; w yłuszczył obszerniej powody, 
dla których sprawa ta nie m ogła  być sta­
now czo załatw ioną; i zaznaczył, że sprawa 
ta stanie niewątpliwie na porządku dzien­
nym najbliższej sesyi R ady państwa. W y ­
łuszczy ł dalej szanowny m ów ca powody, 
dla których nie m ogła być uchw aloną usta­
wa o n a leżytościach ; ustawa o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek kalectwa, 
która jest gruntownie opracowaną; ustawa 
o kasach dla chorych  robotn ików ; ustawa 
przeciw  zgubnym  machinucyom anarchi­
stów, a nareszcie wskazał pow ody, dla 
których nie przyszła na porządek dzienny 
reform a ustawy karnej i procedury cyw il­
nej, nad którą obecnie pracuje w M inister­
stwie poseł St. Madejski. W szystkie te 
sprawy, przedyskutowane i należycie opra­
cowane w kom isyach , staną bez wątpienia 
na porządku dziennym prac przyszłego 
parlamentu Co do osobistego udziału sw e­
go w pracach parlam entarnych, zaznaczył 
m ów ca, że w komisyi budżetowej ob ją ł re ­
feraty po p. O. Bartmańskim, i że sprawy, 
w chodzące w zakres tych referatów, przed­
kładał w komisyi, a następnie w pełnej 
Izbie, przem awiając przy każdej sposobno­
ści za uwzględnieniem  potrzeb i życzeń 
kraju naszego. WT K ole polskiem brał żywy 
udział w dyskusyach nad' sprawami wa- 
żn iejszeriii; nareszcie pracował jako jeden  
z sekreta-zy Izby. Co dj" przyszłości, nie 
stawia żadnych h orosk op ów ; zapewnia tyl­
ko, że w razie ponow nego wyboru, iść bę­
dzie solidarnie z K ołem , którego polityki 
jest zwolennikiem.

Relacyę tę, bardzo obszerną, w ysłu­
chali wyborcy z wielką uwagą, poczem  za­
brał g łos p. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  
który jako poseł z kuryi gm in wiejskich, 
nie ma niestety sposobności do w ypow ie­
dzenia swoich poglądów na każdoczesną 
sytuacyę Ponieważ jednak obowiązkiem  
każdego posła jest prostowanie błędnych i 
n iejasnych poglądów, przy każdej sposob­
ności, przeto korzysta szanowny poseł z o- 
kazyi obecnej, ażeby w gronie osób, za j­
mujących się bliżej sprawami publicznemi, 
sprostow ać błędne poglądy, z jakiemi dość 
często niestety spotkać się można I tak : 
z jednej strony, delegacya polska spotyka 
się z bezwzględną krytyką swojej działal­
ności, z drugiej strony, z bezwzględną po­
chwałą. Jak w każdej sprawie, tak też i w 
szafowaniu pochw ał lub nagany wypadało­
by trzym ać się średniej drogi. Sine ira et 
studio, postanow ił tedy m ówca rozebrać 
bezstronnie, co w czynnościach delegacyi 
zasługuje na pochwałę, a co na krytykę _u- 
jem ną. Zarzut, że kraj nasz w ciągu ubie­
głej kadencyi nie odniósł nawet takich k o ­
rzyści, jakie uzyskał w kadencyi przedostać 
tniej, jest bardzo niesłuszny. Porównajm y 
bowiem  zdobycze, jak ie osiągnęliśmy przed 
6 laty, gdy lew ica była u steru, ze zd oby ­
czam i w ciągu ubiegłej kadencyi. Podatek 
gruntow y za rządów lew icy miał krajowi 
naszemu przysporzyć now ego ciężaru w 
wysokości 2,100.000 złr. Obecny Rząd u- 
chylił od nas to n iebezpieczeństw o a zara­
zem wprow adził ulgi w spłacie podw yższo­
nego podatku. Daw ne rządy zamierzały 
zreform ować podatek dom owy w ten sposób, 
że cały ciężar miał spadać na wsie i małe 
miasteczka, a ulgi doznać m iały wielkie 
miasta. Rząd obecny zm ienił to postano­
wienie i rozłoży ł ciężar sprawiedliw ie. A 
ileż zrobiono w kierunku kumunikaeyj pu ­
b liczn ych ? W szakże nasz kraj otrzym ał 
kolej transwersalną, kolej ze Lwow a do 
Rawy, z Sokala do Jarosławia i ze Stryja 
do Munkacza. Są to zdobycze, którym wa­
żności odm ówić nie podobna. Z  drugiej 
strony co prawda, liczny szereg naszych 
życzeń, nie został uwzględniony, ależ trze­
ba znać trudną sy tu acyę ; nie należy zapo­
minać, z jak różnorodnych czynników  skła­
da się parlament i jak sprzeczne często­
kroć są interesa tych czynników. Przez nie­
uw zględnienie naszych życzeń delegaci 
polscy stanęli w przykrem położeniu w o 
bec sw oich w yborców , i jeżeli obecne w y­
bory, u nas zw łaszcza, nie wzm ocnią sze­
regów  prawicy, to zaiste, nie będzie to w i­
ną samej delegacyi, która w każdym kie­
runku była ożywioną najlepszeini chęciam i.

Drobnem i na pozór, ale dla nas bardzo 
j ważnemi koncesyam i, jak  n. p. załatwie- 
j niem sprawy co do soli bydlęcej, po 

myśli znanych uchw ał sejm ow ych, albo 
reformą podatków bezpośrednich, uchw a­
leniem  ustawy o należytościach i t. p. 
m ogły  u nas, przy obecnych  w yborach, w zm o­
cnić się szeregi prawicy. W ina, że życze­
nia te nie zostały spełnione, cięży po czę ­
ści na nas samych, nie występowaliśm y b o ­
wiem, jak to n p. czynią Czesi, z ściśle o- 
kreślonym  program em  naszych życzeń  B y ­
łoby więc dobrze, gdybyśm y w przyszłości, 
chociażby nawet przed każdą sesyą, ukła­
dali ściśle program  naszych postulatów i od 
ich spełnienia czynili zaw isłem  popieranie 
spraw naszych sprzym ierzeńców  parlamen­
tarnych. M ówca skreśla program  na­
szych postulatów : powinniśm y w najbliż­
szej przyszłości dom agać się reform y bez­
pośrednich podatków w takim sensie, iżby 
dodatki do nich wystarczały na pokrycie 
wszelkich potrzeb połączonych  z sam orzą­
dem kraju ; pow inniśm y dalej starać się o 
pom yślne załatw ienie wielokrotnie objaw ia­
nych życzeń Sejmu krajow ego co do soli 
bydlęcej, reform y ceł, reform y podatku g o ­
rzelnianego i od nafty. K ończąc swoje prze­
mówienie, zaznacza m ówca, że do parla­
mentu powinniśm y w ysyłać posłów  zd o l­
nych, pracow itych i ludzi w ypróbow anego 
charakteru ; tylko bowiem  tym  sposobem  
zdoŁ m y urzeczyw istnić nasze życzenia. P o ­
nieważ zaś wszystkie pow yżej wskazane przy­
mioty posiada poseł, który w ostatniej se­
syi reprezentow ał kuryę w iększych posia­
dłości okręgu w yborczego Lwów-Gródek, 
przeto wnosi m ów ca kandydaturę dr. Sta­
nisława Staizyńskiego.

Po kilku interpelacyach i uwagach ce ­
chy ogóln ikow ej, przyjęło zgrom adzenie 
wniosek p. Abraham owicza i postanow iło 
popierać kandydaturę dr. St. Starzyńskiego.

W  celu porozum ienia się co do w y ­
boru posła do Rady państwa z kuryi w ię­
kszej posiadłości okręgu wybór. B ó b r k a -  
R o h a t y n  odbędzie sie zebranie w yborców 
tegoż okręgu w sali Rady powiatowej ro- 
hatyńskiej d. 6 czerw ca br. o godzin ie 11 
przed południem .

Zebranie wyborców z k u r y i w i ę ­
k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  okręgu B r o d y -  
K a m i o n - " ’ Z f o c z ó w  zostało zwołane 
do Złoczow a na dzień 10 czerwca.

Z  D r o h o b y c z a  donoszą, iż pomimo 
choroby oczu, przybył tam w niedzielę p. 
Otto H a u s n e r ,  i stanął przed w yborca ­
mi celem  złożenia sprawozdania z czynno­
ści poselskich,,.

Z B u c z a c z a  telegrafu je tamtejszy 
burmistrz p. Stern: „D nia  1 czerw ca m iał 
kandydat dr. Em il Byk drugą mowę na 
zgromadzeniu wyborczem , złożonem  prze­
ważnie z izraelitów ; m ów ił tu tylko o spra­
wach dotyczących żydów, rozwinął program  
postępow ców, wykazując z wielką wymową, 
że tylko ten program  może prow adzić do 
odrodzenia, do m oralnego i ekonom icznego 
dźw ignięcia żydów. Mowę tę jakoteż osobne 
przem ówienie do rękodzielników żydowskich 
przyjęto z entuzyazmem, poczem  ludzie p o ­
ważni wzyw ali w yborców  do solidarności 
z krajem, wykazując złe skutki postępow a­
nia przeciw nego.

Dr. Arnold R a p p a p o r t  by ły  poseł 
I z b y  h a n d l o w e j  k r a k o w s k i e j ,  w 
niedzielę d. 7 czerwca b. r. w sali obrad 
Izby handlowej zdawać będzie sprawę w y­
borcom  swoim z pełnienia mandatu w R a ­
dzie państwa w ubiegłem  sześcioleciu .

Wybory.
W  chwili gdy to piszem y, nie jest 

nam jeszcze  znany, z wyjątkiem naszego 
kraju, rezultat w czorajszych  w yborów  z 
gm in wiejskich M orawy i Styryi, dalej miast 
Krainy, Istryi, G orycyi i Gradyski, wresz­
cie Izby handlowej w Salcburgu. Skutkiem 
tego zastanawiając się bliżej nad dotych- 
ezasowem i wyboram i, obejm ujem y niniejszą 
rubryką te tylko, które zostały uskutecznio­
ne do 1 b. m. w łącznie. Otóż w dniach 27, 
28, 29 i 30 maja, w reszcie 1 czerwca w y ­
brano ogółem  104 deputowanych. Z  tych 
należy 40 do zjednoczonej lew icy, 60 do 
stronnictw  i frakcyj zajm ujących w obec le ­
w icy opozycyjne stanowisko, 3 do frakcyi 
antisem ickiej, jeden  stojący poza stronni­
ctwam i Z pow yższych 60 w ybranych nale­
ży 4 do frakcyi niem iecko - konserwatywnej, 
10 do centrum, 18 do prawego centrum, 18 
do klubu czeskiego, 5 do klubu lew ego cen ­
trum, 3 do frakcyi dem okratycznej, i m ini­
ster i 1 zwolennik tak zwanego stronnictwa 
ekonom icznego, które utworzyło się w C ze­
chach dla paraliżowania zgubnych tenden- 
eyj polityków „ostrzejszego tonu11.

Z przedw czorajszej kampanii w ybor­
czej, najw ięcej zwracają na siebie uwagi 
wybory w W iedniu. W iedeń wysyła do Izby 
ogółem  12 postów, m ianow icie ze śródm ie­
ścia 4, a z przedm ieść 9. D otychczas wszy­
scy m andataryusze rezydencyi n a leże li do
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stronnictwa zjednoczonej lew icy. Obecnie , tanie, czy zamiar taki odpowiada istnieja- 

jednakże zm ienił się stosunek na wielką i cym  potrzebom , większa część rządów R ze- 
niekorzyść stronnictwa narodow o-liberalne- : szy dała odpowiedź twierdzącą; z jednej 
go. W  "czterech bow iem  okręgach, m iano- j tylko strony w yrażono życzenie, aby obok
w icie Y, VI, V II i V III zostali pobici kan­
dydaci zjednoczonej lew icy , a w trzech z 
tych okręgów zw yciężyli dem okraci, w je ­
dnym  antisemita. Stronnictwu narodow o-li- 
beralnem u groziła  porażka nawet w okręgu 
Leopoldstadt, który uchodził dotychczas za 
przedm urze obozu opozycyjnego, a kandy­
dat tego obozu Suess przeszedł szczupłą 
stosunkowo większością głosów . W  okręgu 
IV  ( Wiedeń)  g łosy  partyi narodow o-liberal- 
nej rów now ażyły się niem al z głosam i an- 
tisem itów, a gdyby  zw olennicy tej frak- 
cyi zamiast rozstrzelać swoje g łosy  na

kandydatów do w yższych zawodów nauczy­
cielskich, w spierać także takich uczniów fi­
lologii, których świadectwa ze złożenia egza­
minów' dojrzałości wykazują razem wysokie 
uzdolnienie do obranego przez siebie zaw o­
du. W  kilku odpowiedziach przem awiano za 
udzielaniem  stypendyów na podróże w ce­
lach dalszego w ykształcenia".

dwóch kandydatów, głosow ali na jednego, \ eyzyę rady państwa co do środków ostro- 
kto wie czyby zjednoczona lew ica nie była j żności przeciw  przem ycaniu napojów spiry- 
i tutaj utraciła stanowiska. Z e  w śródm ie- j tusowych przez granicę zachodnią państwa, 
ściu kandydaci zjednoczonej lew icy nie na- j Na utrzymanie odnośnej straży przeznaezo- 
potkali siln iejszego oporu, należy głów nie j no, począw szy od d. 1 lipca, rocznie kwotę 
temu zaw dzięczać, iż dem okraci zachow ali j 793.000 rs., oprócz tego w budżecie nad- 
się biernie, a większa część tam tejszych o- j zw yczajnym  tym czasow o 300.000 rs. 
byw ateli pow itała przychylnie kandydaturę! Z  Petersburga donoszą, iż stojące obe- 
dr. Herbsta, w idząc w nim m ęża w znoszą- j cnie pod Kronsztadem  statki nieobjęte pro-
  ■ - . . -3  —•____  i-»__v   x__ i__ :

S p r a w y  r o s s y j s k l c ) .
Dziennik rozporządzeń ministerstwa 

skarbu ogłasza zatw ierdzoną przez cara de- j deł, ale odbyło się to tak spokojnie, żen ikt

aż do placu C oncorde, a potem dopiero
rozpoczynał się łańcuch n ieprzeliczonych 
deputacyj i stowarzyszeń W szystkie w ynio- 
ślejsze m iejsca w ulicach, wszystkie latar 
nie, drzewa, stoły, okna i dachy, służyły 
publiczności za punkta oparcia w cGu przy­
patrzenia sie pochodowi. Pom im o niezm ier­
nego natłoku publiczności panował w zoro­
wy porządek. Przeprawa przez most na 
Sekwanie do placu Concorde odbyła się 
pow olniej, ale w porządku zupełnym, gdyż 
most by ł nadzwyczajnie czujnie strzeżony. 
W szystkie małe parowce na rzece i oba 
brzegi Sekwany przepełnione były  ludźmi.

Za mostem ku Panteonow i miała po- 
licya skonfiskować kilka rew olucyjnych go

i kóba Bołoz Antoniewicza, prezesa sądu w
ko wie i ś. p. pani Teresy Zaleskiej, wdowy 
c. k. Namiestniku Wacławie Zaleskim a 
JE. pana Namiestnika Filipa Zaleskiego, sI 
jecznym zaś bratem ś. p. ks. K arola Anto® 
w ieża, znakomitego kaznodziei, misyonarz® 
poety.

t  Wojciech Grabowski,  sym pag

eego się po nad poziom  zw ykłych m ierno­
ści. W  ogóle jednak i w szczegółach  W ie ­
deń ośw iadczył się przedwczoraj wyraźnie 
przeciw  zjednoczonej lew icy i w ydał zasłu ­
żoną kondem natę na polityków  bezw zglę 
dnej opozycyi.

Porażka, jaką pon iósł obóz narodow o- 
liberalny w W iedniu , nie została bynajm niej 
złagodzoną rezultami w yborów  na prow in- 
cyi. Pod bramami rezyden cyi: m ianow icie 
w W iener Neustadt antisem ityzin odniósł 
walne zw ycięstw o nad stronnikam i partyi

gramem żeglugi wkrótce ukończą kampanię 
i powrócą do portu, ale nie będą się roz­
brajały i przyjm ą praw dopodobnie udział w 
m anewrach, jakie się mają odbyć pod K ron­
sztadem w lipcu.

W edług depeszy petersburskiej w ysła­
no już parostatkam i przez morze Kaspijskie 
pierw szą partyą robotników w liczb ie  7.300 
ludzi, przeznaczonych do budowy kolei za- 
kaspijskiej. Ż elazne części m ostów zam ó­
wiono z dwum iesięcznym  terminem do wy 
konania w fabrykach uralskich. Ciosy ka-

o tern nie w iedział. Na przedm ieściu St 
Germ ain panowała uroczysta cisza, tylko 
okna w spaniałych pałaców otwierały się 
gdzieniegdzie; zresztą nikt z m ieszkańców 
tej części miasta nie okazyw ał w spółudzia­
łu. Na rogu, gdy pochód zdążał na bulwar 
St. M ichel, zaszedł wypadek załam ania się 
jak iejś  terasy urządzonej na prędce, w krót­
ce jednak przyw rócono porządek. Przed 
w ejściem  na ulicę Soulflot ukazał się biały 
posąg gipsow y W iktora Hugo, ustawiony w

narodow o-liberalnej. W  Górnej Austryi po- j m ienne na przyczółki i filary mostowe już 
w iodło się wprawdzie n iesłychanym  i roz- . się przygotow ują na Kaukazie, w m iastach

’ • i •-  " - ! i - i . „ „ „ u  —  .1 „ „ „ „ „ „paczliw ym  zabiegom  opozycyi odnieść drobną 
w iększością zw ycięstw o w  dotychczasow ym  
okręgu p. Ministra roln ictw a hr. Falken- 
hayna i sparaliżować w Steyr kandydaturę 
p. M inistra handlu, barona P in o , jeże li j e ­
dnakże porównam y sumę głosów  oddanych 
przedw czoraj w tym kraju na kandydatów 
konserw atyw nych z głosam i z r. 1879, prze­
konamy się, iż także w  m iastach i m iej­
scow ościach przem ysłow ych Górnej Austryi 
będących dotychczas głów nem i warowniam i 
opozycyi, usuwa się coraz bardziej grunt z 
pod stóp zjednoczonej lew icy.

W  C z e c h a c h  zjednoczona lew ica 
nie tylko nie pozyskała żadnego nowego 
mandatu, lecz zmuszoną by ła  w  jednym  o- 
kręgu będącym  z dawien dawna je j n ieo-
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leżących nad Kaspijskiem  morzem , ponieważ 
na miejscu budow y kolei zupełnie nie ma 
kamienia.

(P o g r z e b  W ik i  o r a  H a g o ) .
W edług  obszernej relacyi telegraficz­

nej, obchód pogrzebow y, niezw ykły tem, że 
wzięła w  nim  udział n iezliczona masa 
ludności, rozpoczął się w dniu 1 czerwca 
bardzo w cześnie rano. Skoro świt, zaczęły 
korporacye rozmaite przybyw ać na plac, 
gdzie stał łuk tryumfalny. Ku placow i te­
mu, zbiega się m nóstwo ulic, a wszystkie 
one, jak  daleko okiem  można było zasięg­
nąć, roiły  się długiem i szeregam i stow a­
rzyszeń, niosących sztandary i w ieńce. 
Ze w szystkich stron odzyw ały się hasła

graniczonym  terenem , ustąpić m iejsce zn ie- j komendy. Po obu stronach ulic, któremi 
nawidzonem u przez nią przew ódcy stron- i pochód m iał przechodzić, tw orzyły  n ie-

’ * TT ' przejrzane tłumy ludności żyw y szpaler.
G łówna ulica, wiodąca od luku tryumfal­

ni ctwa ekonom icznego dyrektorowi Hein
richow i.

P rzy w czorajszych  wyborach z kuryi 
gm in wiejskich w K a r y n t y i  został w y­
brany w okręgu W elkow ec-C elow iec p. M i­
nister handlu bar. Pino 125 głosam i, prze­
ciw  dotychczasow em u posłow i L asow i, który 
otrzym ał 103 g łosów ; w okręgu St. V it 
W ilcza-G óra  dotychczasow y deputowany H ock 
106 głosam i przeciw  kandydatowi konser­
watywnemu P on g ra tzow i; w okręgu Spital 
M ahor dotychczasow y deputowany N ischel- 
w itzer 95 głosam i przeciw  kandydatowi 
konserwatywnem u Peitlerow i. W  w yborze 
z miasta L u b i a n y  otrzymał hr. Hohenwart 
415 g łosów  na 463 głosujących.

Przebieg w yborów  w W h dniu  jak  do­
nieśliśm y w części w czorajszego nakładu

nego do placu Concorde, zajęta była przez 
kawaleryę, strzegącą sw obodnego przejścia 
dla orszaku Na drodze tej oczekiw ały tylko 
w ozy, napełnione w ieńcam i, na hasło do 
pochodu. W  około łuku tryum falnego zg ro ­
m adzili się zaproszeni dostojnicy i gene- 
ralicya. Skoro przybyli wszyscy członkow ie j wojsko z wielka trudnością zdołały  wyko
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uągu nocy. Około godziny drugiej z połu ­
dnia stanął orszak żałobny przed Panteo­
nem. Na w zniesionym  za kolumnadą kata­
falku w środku gmachu, wypisane były  da­
ty 1802 i 1855 r. i cyfry V. H. Szerokie 
schody do katafalku zasłane były  kwiatami.

Na placu przed Panteonem  przedefi­
low ały najpierw  wojska i bataliony szkolne, 
potem gw ardya republikańska, której m u­
zy ś a przygryw ała marsyliankę. Szpaler do 
katafalku utworzony został przez szeregi 
gwardyi. Na schodach do Panteonu zajęli 
m iejsca reprezentanci władz. Na trybunę 
wszedł mer z B esaneon, ażeby złożyć zmar 
łem u hołd w im ieniu miasta rodzinnego.— 
M adier de Montjau, który zabrał głos po 
merze, rzekł, źe w ym owniejszem  niż słowa 
jest poważne m ilczenie tłumów. N azw ał on 
wyspę Guernesey przybytkiem  osw obodzi- 
ciela. Syndyk paryskiej prasy Jourde w y­
pow iadał znane już rzeczy o zasługach po­
ety nie tylko dla Francyi, ale dla całej 
ludzkości. Hr. Bornier podnosił zasługi po 
ety jako autora dram atycznego. Claretie 
jako autora w ogóle, a Lecom to de 1’ Isle 
jako poety lirycznego. W  ciągu m owy rzeź­
biarza Guilaume zbliżyli się uczniowie p o ­
litechniki i zagłuszyli ustęp końcowy g ło - 
śnemi oznakami uznania. M ówił też jakiś 
pułkownik amerykański i m urzyn Edward 
z Haiti, któremu nie szczędzono oklasków, 
gdy rzekł, że W iktor Hugo wyzwolił' jeg o  
rasę. M asserani i inni W łosi mówili o z je­
dnoczeniu ludów romańskich. Przem ow y te 
skończyły się dopiero o w pół do czwartej 
Następnie uprzątnięto trybunę i wśród ogó l­
nej ciszy spuszczono trumnę do grobow ca 
w Panteonie Około 5 skończyła się urzę­
dowa uroczystość. Zgrom adzone tłumy i

I ' ’ '  () v * ' i - j ,~p
i pełen talentu artysta-malarz, brat AQ 
wczoraj zakończył życie w uaszem m'-eSOie  ̂
długiej chorobie, licząc lat 35. Przedw®2  ̂
zgasły artysta pierwszemi pracami sw®®1 
dził niepospolite nadzieje, których z 
się przeszkodziła uporczywa choroba 
letnia. Już mocno cierpiący, młody artj 
ustawał w pracy ani na chwilę, z zapa _
rzadką sumiennością w wykonaniu D i
wdzięczne swe szkice, przeważnie na ®otł 
z życia ludowego osnute, których dług1 , ĵ
znaleźć można w dwóch ostatnich r0®ZDl])(-1j
Kłosów. W utworach ś. p. Wojciecha mę ­
skiego myśl i uczucie góruje zawsze nad 0 - 
są to liryczne wierszyki rysowane, zaZ,n] 
bardzo rzewnie. Na rzetelny też hołd pos . 
tny zasługuje zmarły artysta jako om® 
Skromny, spokojny, pracowity, wszystk® i 
mował i pociągał ku sobie przymiotami j 
i charakteru. — - Pogrzeb odbędzie się.
4 po południu z domu przy ulicy Czarnie0 
obok hotelu Warszawskiego.

f  W in c e n ty  O sto ja  R y lsk i?
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właściciel dóbr Zagórza i W ielopola w *'•
ckiem, podoficer 6 pułku ułanów b. W°JiskPl

skich z r. 1831, urodzony w r. 1809,
po długich cierpieniach w Orełcu, na
sanockiej , gdzie spędził ostatnie lata 
w domu syna swego Augusta. S. P Ryl1

rządu, posłow ie A nglii i W łoch  i inne 
osobistości urzędowe, pojaw iła się rodzina 
W iktora H ugo. Muzyka zagrała marsz ża ­
łobny. O godzin ie w pół do jedenastej, 
rozpoczął się w łaściw y obchód.

N aprzeciw  katafalku znajdowała się , 
trybuna, czarnym  kirem powleczona. W stą j 
pif na nią najpierw  sędziwy prezes senatu j 
L eroyer, i rozpoczął drżącym głosem  wy- j 
n-łoc/.ętó. że W iktor HufTO m iał n i 1 a n n i ;

nać odwrót.

A , fi|
mąż nieposzlakowanego charakteru i Die? 
litych zalet serca, wzorowy obywatel i naJ „ 
ojciec, powszechnie był w okolicy ko®hJ j  
szanowany, a zgon jego wywoła głęboki 1 y 
wdziwy żal u wszystkich, którzy go ©ta 
znali. Zwłoki przewiezione zostaną do Z®»9, 
gdzie po odprawionych egzekwiach złożono 
w grobie familijnym. Cześć jego popioło®- 

C . k. N a m ie s tn ic tw o  nadał®
pendyum z funduszu naukowego, p rz«D®. 
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*— N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył nąjmiło-
by ł dość spokojny. Tylko w dzielnicy Leo- 
poldstadt zw olennicy partyi antisem ickiej jje d e n  ce l na o k u , jeden ideał urzeezywi-

ua.-u: a., ! c + n ia-n ia  sn raw ued liw nśc .; i ia  rowTOiAral1 rln-wyw ołali nieporządki a nawet bójki, tak, że 
polieya zmuszoną była interw eniować. A -
rflo7.fnwnnrt RA nańh I K n s ń h  n fłn insłn  iia zk o -resztow ano 30 osób, 15 osób odniosło uszko 
dzenie cielesne.

SPKAWY ZAGKAIICZEE
(Z  Berlina .

Reichsanseiger d o n o s i, że cesarz 'W il­
helm  cierpiał ostatniemi dniami na chrypkę i 
duszność a stan zdrowia nie pozwala mu 
jeszcze  opuszczać komnat.

Podług National Zta. w yzdrow ienie 0- 
paźnia się z powodu ponownego przeziębie­
nia się połączonego z kaszlem i chrypką. 
C ierpienia pęcherzow e sprawiają cesarzowi 
ustaw iczne boleści Także cesarzowa ma 
być, jak donosi Germania, bardziej cierpią­
cą niż sądzono.

W  sprawie zużytkowania „funduszu B is- 
m arkow skiego", pisze Nord. Allg. Ztg .: „K an­
clerz, nie chcąc pom nażać zbytniego natło­
ku do studyów filozoficznych , postanowił 
wspierać dochodam i z pom ienionego fundu­
szu takich tylko kandydatów zawodu nau­
czycielsk iego, którzy ukończyli już swe stu- 
dya, ale nie uzyskali jeszcze stanowiska po­
łączonego z wystarczającą na ich utrzyma­
nie pensyą“ .

Zastanawiają się oprócz tego nad tern, 
mówi dalej Nordd. Allg. Ztg., czyby części 
pomienionyc-h dochodów nie przelać do fu n ­
duszu zapomogowego udzielanego nauczy­
cielom  na wychowanie ich dzieci. Na zapy-

głaszac, że V  lktor Hugo m iał nieustannie i sciwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły
jeden  cel na ok u , jeden  ideał urzeezywi- i gminie Rozubowir-e -  « — -------
stnienia spraw iedliw ości i że w yw ierał do
datni w pływ moralny na Franeyę. — Po 
nim m ów ił prezes Izby Fioquet. R zekł 
o n , że uroczystość dzisiejsza nie jest ob­
chodem  żałobnym, ale apoteozą. W ita ł w 
W iktorze Hugo niezapom nianego aposto­
ła , którego natchnione słow o ma do- 
pom ódz do ostatecznego zdobycia w olności, 
rów ności i braterstwa w całym  świecie. 
W  im ieniu rządu przem awiał z większem 
umiarkowaniem m inister ośw iecenia Goblet. 
Mniemał o n , że W iktor Hugo pozostanie 
potężnem uosobieniem  stulecia, którego dzie­
je , sprzeczności, wątpliwości, idee i dążno 
ści najdokładniej streszczał w swojej oso­
bie, a następnie podnosił charakter poety, 
który uczył w yrozum iałości i zachęcał do 
spokoju i zgody.

W  im ieniu akademii przem aw iał Emil 
A ugier. Mowa jego, która była po m istrzow ­
sku ułożona i w y g łoszon a , zyskała ogólne 
uznanie. Żadna m owa nie miała charakte­
ru politycznego lub polem icznego. W yjątek 
stanow iło tylko przem ów ienie prezydenta 
municypalnej rady Paryża.

Z pod łuku tryum falnego ruszył p o ­
chód przy odgłosie m arsylianki, salwach 
z dział i okrzykach kom endy, o godzinie 
w pół do dwunastej. Pochód otw ierał oddział 
kirasyerów, za wozem olbrzym im , napełnio­
nym w ieńcam i, następował karawan prze­
znaczony dla ubogich ze zwłokami poety, 
za któremi kroczyła najpierw  rodzina, po­
tem urzędowe ciała, generalicya, autorowie 
i dziennikarze. Pochód urzędowy zamykała 
straż pożarna w św iątecznych uniform ach. 
Orszak ten pierwszy, urzędowy, rozciągał

, w powiecie przemyskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie i 00 zł.

—  JCłY. Najil. Arcyksiąźc W ilhelm ,
generalny inspektor artylerjri, dnia 1 b. n>., o 
godzinie 10 rano wyjechał z Krakowa do Wa­
dowic, zkąd na Oświęcim miał powrócić do 
Wiednia.

—  W  .jutrzejszej uroczystości Bo­
żego Ciała, pułki garnizonu lwowskiego nr. 9, 
80 i 95 wystąpią w sile trzech batalionów, 
każdy batalion ze sztandarem i kapelą. Z pułku 
nr. 15 i 30 złożony będzie jeden batalion, a 
oprócz tego wystąpi pół batalionu pułku nr. 15 
z muzyką do towarzyszenia proccsyi. Obrona 
krajowa wystąpi w sile jednej kompanii; za 
nią oddział towarzystwa weteranów z muzyką 
i sztandarem. Wszystkie wspomnione oddziały 
wojskowe ustawią się na placu Katedralnym, 
na ulicach Teatralnej i Trybunalskiej, w około 
Rynku i na ulicy .Halickiej. Komendę nad 
wszystkierai oddziałami ma generał-major br. 
Poticr.

t  Mikołaj Bołoz Antoniewicz, jak
donosi Czas, umarł w poniedziałek w Radzi- 
szowie pod Krakowem. Oficer z 18 J1 r., poeta, 
zajmował w literaturze wybitne stanowisko. 
Najznakomitsze dzieło zmarłego, Anna Ośmęci- 
mówna łączy ze sceniczną prawdziwie poety­
czną wartość. Wiele prac literackich i ulotnych 
poezyj wyszło z pod jego pióra. Antoniewicz 
miał liczne stosunki wśród zagranicznych zna­
komitości literackich i naukowych. Z prawdzi­
wie poetycznym ustrojem łączył wiele dowcipu 
i dar opowiadania, a utwory jego pióra nosiły 
piętno patryotyzmu tej generacyi, która brata 
udział w walee 1 31 r. Lubił Antoniewicz zaj­
mować się losem młodych literatów i artystów,

dla młodzieży n arodow ośc i  rusk ie j  w kw< 
czuych 105 zł. w. a począw szy  od r°k^  szlj] 
nego 18" 4/5 E u g e n iu sz o w i  F ilipowiczowi,   ̂
chaczowi I r°ku praw na u n iw ersy tec ie  
sk in i, synow i obarczonego l iczną  rodziną S1'
parocha. ^

—  Żółkowski i Królikowski?
znakomitsi artyści teatrów w arszaw sk ich , 1 
sposobności występów trupy meining0®̂  
w Warszawie, odznaczeni zostali krzyża®' J 
walerskiemi książęcego orderu m ein inge^J

—- Dla miłośników sceny fl'a 
miłą mamy wiadomość. Z inieyatywy 
fundacyi Skarbkowskiej, lir. Henryka Sk®1’ 
wysłany ma być w tych dniach adres do 
kowskiego, z prośbą, aby znakomity ar 
warszawski zaszczycić raczył występami s 
scenę lwowską. Na adresie znajdują L 
pisy najwybitniejszych osobistości naszeg'0 fj 
sta, a nie wątpimy, że w tym wypadku 
bez wyjątku publiczność lwowską repi'eZT 
te podpisy; gorące pragnienia wszystkich. t| 
szych miłośników sceny ojczystej wyr02 
adres do wielbionego jej mistrza.

(ni) Królem kurkowym iw o t f j
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towarzystwa strzeleckiego, na r. b , P°
czonem strzelaniu królewskiem, został W}'■lita

p. Tadeusz B a r ą c z , znany powszechnie W
ście naszem artysta rzeźbiarz. Urocz. Hf

wadzenie nowego króla na strzelnicę, °d ^ f
się jutro, poczem nastąpi uczta królewska W f
watnem mieszkaniu p. Barą za. j

— Towarzystwo gimnastyczny "
kólu celem wykończenia sali, urządza, J® 
już donieśliśmy, f  styn z loteryą fantow i 
Wysokim Zamku. Usiłowania Towarzystw®' 
gimnastyka, wyrabiająca siły fizyczne, a P ,

z; m., 
hodbert 
miesięc; 
które u 
wnież i 
h. m. 
kolei K; 
Gńskiej 
do szpil
Wyśledź

dzielę ; 
Gtkę zł 
żącego,

dnio odw agę 1 energię, ob ję ła  ja k  najli® .
koła, zasługują tembardziej na w szechsh
poparcie, ileźe ciągle słyszymy narzekali
upadek sił fizycznych u teraźniejszych P° 
Przypominamy niedawno zapadłą rezoluc)A 
warzystwa pedagogicznego, aby naukę g1 , 
styki zaprowadzić jako przedmiot cbowią2 ^  
w szkołach. Towarzystwo gimnastyczne 11  ̂
muje szkołę gimnastyki i setki młodzieży 1 . 
korzystają. Spodziewamy się też, że puhllC J 
we czwartek udziałem swoim w festynie P 
usiłowania „Sokoła", umożliwiając inu 
ozenie sali, niezbędnej do ćwiczeń, a êll> 
mem do osiągnięcia celu. Prócz bogateg0 j  
gramu zabaw, który podają afisze, kape 
dwóch muzyk wojskowych, pp. Fali 1 
przygotowali dla melomanów prograW, 
nie powstydziłby się i estrady konc01 ^  
Muzyka pułku nr 9, odegra: 1-
„W iarusy", Falla. 2. Uwerture « o|
Lasslo“ , Erckla. 3. Walc Die m d  ZM  l-Ą 
Nietoperz, Straussa 4 Chór pielgrD., J
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^akwest
stumenc

pieśń do zi rzy wieczornej
picig-
Tan 1

.  ,, Ba® 1
Wagnera. 5. FiuhUngsenrachen p'es,l'<ęehe(i 

Fantazye z Wolnego Strzelca, a
GO

jemu zawdzięczał Artur Grottger gorliwe po- ! wertura z opery Wagnera. 2- » ppl
  r .  :  - i i ____ j r T  I i - m  t i  i . ł r . i t . .  i  ... A.

7 Mazur „Stara baśd“ , Tymolskiego- ^  
und Ucitcr, potpourri Kaschtego. _9-Ł# ^
z Halki, Moniuszki. 10 Waldand<lĈ  jj/1
Abta. 11 Student n Walter, Brandla 
Yergniigen, polka szybka 
muzyki pułku nr. 80 jest następujący- 'g e(i

Straussa. ^  ll

.    i -\~~J7  Ł ' J 1  " ‘ TO I------  " “ " “ " T ----- -----  O  ̂ ^ i » q
sią na przestrzeni od łuku tryum falnego, i parcie i opiekę. Zmarły był bratem ś. p. Ja- walc z op. Feldprediger, Millóekera.
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Pourri z opery La Tramata, Verdiego. 4. Zwei , 
wełen und ein G-edanke, polka koncertowa, ‘ 
"'stlera. 5 Węgierska rapsodya nr. 2, Liszta
■ ^Bukiet melodyj", potpourri na polskich i 

ibskieh motywach, Zistlera. 7. Uwertura z opery 
Brylanty koronne, Aubera. 8. Polonez koncer­
n y  Moniuszki. 9. „Musikalische Bhimenlese", 
Potpourri, Zistlera 10. „Odbijanego11, mazur, 
Opolskiego. 11. Am Meer, pieśń, Schuberta. 
G- Wien uber Alles, polka szybka Straussa.

—  Znany magig i prestidigitator
7°m au , który z wielkiem powodzeniem popi­

syw ał się w zeszłym miesiącu w kilku mia 
8tach galicyjskich przybył do Lwowa i da 
^  sali kasyna mieszczańskiego dwa przedsta­
w i a ,  z kmrych pierwsze w razie niepogody
0 Pędzie się jutro, w przeciwnym zaś razie 
w Piątek.

—  Na Wysokim Zamku, towarzy­
stwo dla muzyki instrumentalnej „Harmonia", 
pkona dziś, we środę, następujące utwory:
■ »Kiselka“ marsz Pistl; *2. Symfonia z op. 

womburgu, Solera; ?■. Uiywki z op. Carmen, 
~het; 4. „Crocpiet-kadryle", Lange; 5. Duet 
* arya z op. lla ’ka, Moniuszko; 6- „Pappaco- 
^-polka" fr., Strauss; 7. Cawatina z op. Er- 
«n«i, y erd i; 8. „Kde domov rnuj", marsz, Pistl. 
kapelmistrz p Pist. Początek z uderzeniem 
§°dz. 6-tej po p.łudniu.
, —  Wycieczka stowarzyszenia młodzieży

andlowej w. m. odbędzie się w niedzielę, dnia 
* h. m., do lasku na Pasiekach

== Samobójstwo. Marya Koncewicz, 
Nużąca, licząca lat 20, od kilku miesięcy 
? Przyczyny chorowitego stanu bez obowiązku
1 W niedostatku zostająca, otruła się wczoraj 
j? południe w pomieszkaniu stróżowej Anny 
Niszczuk, pod 1. 33 przy ulicy Piekarskiej, 
^rychoiną, której dość znaczną ilość we fla- 
Sze°zce, w jej kieszeni znaleziono. Nieszczęśliwa 
P°zostawiła do swego rodzeństwa listy poże­
gnalne i rozporządziła pozostawionemi rzeczami.

wykonania tego rozpaczliwego czynu użyła 
chwili, w której wspomniana stróżowa wyszła 
z Pomieszkania Ta ostatnia wróciwszy w pół 
8°dziny, zastała ją już nie żywą, leżącą na 
Wznak na łóżku. Zwłoki samobójczyni prze­
niesiono po uskutecznionych oględzinach lekar­
skich do kostnicy głównego szpitala.

=  Poszukiwany jest Władysław 
Baszkiewicz, uczeń 1 klasy gimnazyalnej, syn 
konduktora kolei Karola Ludwika, który wy­
dalił się dnia 29 z. m. z domu rodzicielskiego, 
nie wiadomo dokąd. Liczy lat 14, jest wzrostu 
niałego, blond włosów, pociągłej twarzy; był 
Ubrany w przenoszony surdut brouzowego ko­
loru i w bronzowy filcowy kapeluzz,

—  Wśród sprzeczki, powstałej między 
Parobkami na folwarku w Dziew łęczycach, pow. 
Pfzemyski-go, Michał Dolik ugodził Hryńka 
% s łę  kilkakrotnie pałką tak silnie, że tenże 
wkrótce życie zakończył. Dolik sam oddał się 
w ręce sprawiedliwości. Zarzucał on Styśle, 
źe tenże nakłania jego syna do nocnych wycie- 
Czek i utrzymywania stosunków miłosnych.

=  Podrzucenie dziecka. Dnia 24 
nj., patrol żandarmem na gościńcu między 

rodbereżeami a Czyżykami znalazł żyjące, dwu­
miesięczne dziecię płci męskiej, podrzucone, 
które ulokowano w gminie Podbereżec —  Ró­
wnież i w mieście naszeru znalezione dnia 1 
h- m. o 4 godzinie rano w ogrodzie dworca 
kolei Karola Ludwika, podrzucone dzie ię płci 
buskiej, około 4 tygodni liczące, które oddano 
ho szpitalika św. Zofii. Matek podrzutków nie 
Wyśledzono dotąd.

—  Znaleziona bransoletka. W nie­
dzielę znaleziono na Wysokim Zamku branso­
letkę złotą, emailowaną. Odebrać można u słu­
żącego, Wałowa nr. 7, I piętro.

—  Zapiski policyjne. Skradziono 12 
nowych damskich koszul znaczonych L. M., 
Wartości 24 zł., z otwartego pokoju pod 1. 33 
Przy ulicy Ormiańskiej; srebrny zegarek, re- 
montoir kryty na 15 kamieni, z niklowym łań­
cuszkiem ; dwie spinki złote; czarny garnitur, 
n°wy, kamgarnowy czarny surdut i brzytwę 
W futeraliku z napisem franenzkim; czerwony 
kinowy szal. —  Zgubiono trzy awiza kolejowe 
Ua 3 skrzynie z obrazami; złotą broszkę zruo- 
zaiką, przedstawiającą most w W enecyi; abszyt 
Wojsko wy i świadectwo służbowe Jana Miszczy- 
Szyna; srebrną bransoletę, niebiesko emalio­
waną, z napisem G- tt seMUsc dicli a wewnątrz 
^tai 1885, wartości 10 zł. —  Znaleziono na 
Ulicy Karola Ludwika, koło apteki, czarną port- 
In°netkę z kwotą 3 zł. 91 et, z receptą i z cer­
tyfikatem tutejszego fotografa M. na zamówione 
fotografie; czarną jedwabną parasolkę z czer­
wonym szlakiem, na Wałach Hetmańskich; 
uletnno bronzowy parasol na ulicy Halickiej. — 
^ukwestyonowano dwie naftowe lampy bez po- 
sGmencików.

GOSPODARSTWO I HAN D EL
W ie d e ń , 2 czerw ca . {Telegram Gazety 

Łwou-skiej). Na w czorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem  3210 sztuk w o­
jów, m iędzy temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich i ,  węgierskich 8 1 6 , n ie­
m ieckich 980. O gólny przypęd by ł o 642 
®2tuk większy niż zeszłego tygodnia. Z G a­

l i c y  i i Bukowiny przypędzono ogółem  o 
389 sztuk więcej, niż zeszłego tygodnia. 
Targ był mało ożyw iony. Z początku utrzy­
m yw ały się ceny zeszłego tygodnia, później 
spadły o 50 cnt. Płacono za woły opaso­
we g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po 51 do 
59 złr., węgierskie po 52 do 6 ! zł., naj­
przedniejsze po 62 do 63 zł., n iem ieckie po 
54, do 62 złr., przednie po 63 do 64 złr., 
chude po 49 do 55 złr. za 100 kilo mar- 
wej wagi.

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu ­
blicznych posłuchań.

Najd. Areyksiążę R a i n e r  w yjechał 
do Lubiany.

Książę B a w a r s k i  L u i t p o l d  udał 
się przedwczoraj z powrotem  do M ona­
chium.

W edług depeszy z B u k a r e s z t u  au- 
stryacko-w ęgierski poseł przy dworze ru­
muńskim w ypow iedział przedwczoraj k o n- 
w e n c y ę  h a n d l o w ą  z a w a r t ą  przed 
sześciom a laty pom iędzy A ustro-W ęgram i i 
Rumunką. _______

W  dniu wczorajszym  w y b r a n o  o-  
g ó ł e m  57 p o s ł ó w  d o  R a d y  p a ń s t w a  
m ianow icie z gm in w iejskich w Galicyi 27, 
w Morawie 11, Styryi 9, Karyntyi 4, dalej 
z miast Krainy 3, z Istryi jedn ego, z Go- 
ryeyi i G r a d y s k i  również jednego. Oprócz 
tego Izba handlowa w Salcburgu, która w y­
biera wspólnie z miastem Śalcburgiem , 
miała zamianować sw ojego przedstaw iciela.

J u t r o  we czwartek d. 4 b. m. w y­
bierają miasta na M orawie, a p o j u t r z e  
dnia 5 b m. m i a s t a  na Szląsku, Styryi 
i Karyntyi, I z b y  h a n d l o w e  w C ze­
chach, wreszcie w i ę k s z a  p o s i a d ł o ś ć  
w Czechach, w Dolnej Austryi, Krainie i

W czoraj z m a r ł  w Bigiuaringen ks. 
A n t o n i  H o h e n z o l l e r n ,  o jciec króla 
rum uńskiego.

L różnych stron P r u s  Z a c h o d n i c h  
i W s c h o d n i c h  donoszą do Gazety Tor ń- 
sl-iej, że ostatniem i dniami wykonywanie 
znanego rozporządzenia m inisteryalnego o 
wydalaniu Polaków z pod panowania ros- 
syjskiego znacznie zostało złagodzonein.

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga, iż 
p o d r ó ż  l o r d a  R  o s e b e r y ’ e g o  do  
B e r l i n a  rozm aicie jest tam kom entow a­
ną. D obrze poinform owano koła petersbur­
skie nie podzielają bynajm niej obawy , ja ­
koby pobyt lorda w stolicy  niem ieckiej 
m iał oznaczać pew ien niekorzystny dla 
R ossyi zwrot w polityce N iem iec wobec 
środkow o-azyatyckięj "kwestyi. Owszem ży­
wią nad Newą przekonanie, iż książę kan ­
clerz dał wyraźnie do zrozumienia w ysłan­
nikowi angielskiem u, że o ile pretensye 
rossyjskie, co do pozyskania, norm alnej i 
pewnej gw aran cji są słuszne i spraw iedli­
we, N iem ej nie zmienią dotychczasow ej 
w tym przedm iocie postawy. Koła pom ie- 
nione wyrażają również przekonanie, iż 
lord R osebery nie otrzym ał żadnej s p e c ja l­
nej, lecz tylko ogólną misyę, m ianowicie 
poinform owania się o zapatrywaniach i ce ­
lach księcia Bism arcka w kwestyach bieżą­
cych, przedewszystkiem zaś w egipskiej, 
tudzież ścieśnienia rozluźnionych  n ieco 
n iem iecko-angielsk ich  stosunków.

Z Belgradu telegrafują do Pol. C rr.: 
W  nocy z 30 na 31 maja wpadły p on o ­
wnie u z b r o j o n e  b a n d y  a r  n a u c k i e 
na terytoryum serbskie , zostały jednak po 
krótkiej w alce z żandarmeryą, popieraną 
przez ludność nadgraniczną, rozbite i w y­
pędzone. M inister spraw zagranicznych 
Garaszanin, w niósł z lego  powodu zażale­
nie do posła tureckiego w Belgradzie, i 
w ystosow ał odpowiednią notę do W . Porty.

W  tych dniach ukaże się dekret ksią­
żęcy, zw ołujący b u ł g a r s k i e  z g r o m a ­
d z e n i e  n a r o d o w e  na nadzwyczajną 
sesyę.

D z i e n n i k i  p a r y s k i e  z dnia w czo ­
rajszego konstatują, że obchód pogrzebow y 
W iktora Ilugo dowńódł, iż w7 Paryżu znaj­
dują się anarchiści w nadzwyczaj n iezna­
cznej m niejszości, która nie śmiała nawet 
usiłow ać zaburzeń porządku publicznego. 
Gdy polieya przed pogrzebem  pod Bois de 
Boulogne odebrała w ichrzycielom  czerwone 
sztandary, obecne temu tłumy ludności po­
witały ten krok w ładzy oklaskami.

Z  Tiensinu donoszą, że rokowania 
francusko-chińskie utknęły na ponow nych 
trudnościach, i że C hińczycy są bardzo u- 
parci pod względem  form alności. D yplom a- 
cya chińska zgadza się wpraw dzie na od ­
stąpienie Tonkinu, ale nie m oże pojąć, ja ­
kim sposobem  wpisać do ugody fakt, że 
cesarz Chin zrzeka się praw zw ierzch n i- 
czych  nad Tonkinem. Tym czasem  jednak 
okupacya wszystkich punktów, zajętych przez 
Francyę,'trw ać ma aż do podpisania form al­
nego traktatu pokojow ego. D onoszą zresztą, 
że szczegółow a instrukeya w ydana pełno­
m ocnikom  chińskim, przyczynia się do zw ło ­
ki. W  in stru kcji tej m a się znajdow ać u- 
stęp, ażeby w szyscy urzędnicy mieli się na 
ostrożności nim podpiszą traktat, ażeby 
pow oływ ali się po rady do Pekinu, po­
stępowali z niezmierną przezornością i nie 

na chw ilę o czujności, a go - 
zawsze do z e r w a n i a  r o k o ­

w a ń  i n a s t ę p n i e  d o  w y p o w i e d z e ­
n i a  n a  n o w o  w o j n y .  Na ewentualność 
tę, dodają dzienniki francuskie, przygoto­
waną jest F ra n cja , gdyż generał de Cour- 
cy przybywa w tych dniach do Tonkinu z 
posiłkam i zbrojnem i w liczbie 10.000 ludzi.

zapominali 
towi byli

Pol. Corr. podaje z Rzym u zaprzecze­
nie stanowcze pogłosek o dom niem anem  u- 
siłowaniu w łoskiego kapitana C ecchi u su ł­
tana Zanzibaru, ażeby tenże przeszkodził 
kolonizacyi niem ieckich stow arzyszeń kolo­
nialnych. Zaprzeczenie to w ychodzi z urzę­
dow ych sfer włoskich.

M inister Mancini przed łoży ł senatowi 
włoskiemu projekt ustawy, która ma na 
celu zachęcenie m isjonarzy i ułatw ienie 
im ich zadania, dalej ochronę i poparcie 
podróżników , przedsiębiorących wyprawy 
naukowe, tudzież ułatwienie organ izacji 
stow arzyszeń kolonialnych we W łoszech . "

ii

W j  Ib o r y.
Berno, 8 czerwca. Przy w czo ­

rajszych w yborach z k u r y  i w i e j ­
s k i e j  zostali w ybrani: W okręgu
Boskowitz i t. d. p. Minister P r a -  
ż a k  898 głosam i. Kontrkandydat O- 
rator otrzymał tylko 92 głosow . W o- 
kregu Walaski Mezeritz (W alachisch- 
Meseritz) dr. M y  k i tk a  (Czech) 278 
głosami, przeciw Seichertowi (Cze­
chowi), na ktorego oddano 192 gł. 
W okręgu Litowłe (Littau) dr. Z a a k ,  
329 głosami przeciw Gromesowi, któ­
ry otrzymał 212 głosów . W okręgu 
Bretislaw (Lundenburg) został wybra­
ny jednogłośnie czech ksiądz W e b e r .  
W  okręgu Hradiszce jednogłośnie kan­
dydat czeski S c h r a m .  W  okręgu 
Nowyiczyn zw yciężył kandydat łibe- 
calny N e u s s e r .  W okręgu Kromie- 
ryż Franciszek S k o p a 1 i k 265 gł. 
przeciw  W ychodilowi, na którego pa ­
dło 83. W okręgu Znamień Wiktor 
H u b n e r  (ze stronnictwa liberalnego) 
279 gł. przeciw Purznerowi, który o- 
trzymał 161 gł. W okręgu Iglawa, 
radca dworu M e z n i k  452 głosam i 
na 474 głosujących. W okręgu be­
rneńskim został wybrany przy ści- 
ślejszem głosowaniu K u s k y  225 
głosam i przeciw7 hr. E gbertow i Bel- 
crediemu, który otrzym ał 172 gł. W 
okręgu ołom unieckim  kandydat libe­
ralny S c  li m i d  296 gł. Kontrkan­
dydat Razumowski otrzymał 159 
głosów .

C e lo  W le c ,  3go czerwca. Kurya 
wiejska Yólkermarkt-Celo w iec w ybra­
ła posłem  p. Ministra handlu barona 
P i n o  125 głosam i Kontr-kandydat 
liberalny Lus pozostał w mniejszości. 
Inne trzy okręgi karynckie wybrały 
ponownie dotychczasowych posłów  li­
beralnych.

Lubiana,  8 czerwca. Miasta 
kraińskie w ybrały ponownie hrabiego 
H o h e n w a r t l i a  i P o  k 1 u k a r a .

G r a c , 3 czerwca. W s t y r y j ­
s k i c h  g m i n a c h  w i e j s k i c h  poje­
dyncze stronnictwa zatrzymały do­
tychczasowe swoje okręgi, tylko w 
okręgu Judenburg zw yciężył liberalny 
kandydat stronnictwa w łościańskiego.

Wiedeń, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
K r ó l  M i l a n  udaje się na cztero­
tygodniową ku rację  do Ischl.

Regensburg, 3 czerwca. Książę 
T a x i s z m a r ł  wczoraj w ieczorem .

Berlin, 3 czerwca. {Tel. pr.) 
Z R z y m u  donoszą do Germanii, iż 
sprawa u r e g u l o w a n i a  g n i e ź -  
n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e g o  a r c y -  
b i s k u p s t w a  pozostaje ciągle w  za­
wieszeniu. Nic już niesłychaó o kan­
dydaturze proboszcza przy kościele 
św. Jadwigi w  Berlinie ks. Assmanna, 
a tern mniej o zamiarze rządu pru­
skiego wniesienia projektu w  kwestyi 
wychowania kleru. Kurya w  tym 
tylko razie zgodziłaby się na porozu­
mienie w  sprawie obowiązku zawia­
damiania władz św ieckich o miano­
waniu duchownych (Anseigegflićht), gdy­
by Prusy poczyniły równocześnie 
p rop ozycje  w  przedm iocie w ychow a­
nia i kształcenia kleru.

Berlin, 3 czerwca. Nordd. AUg. 
Ztg. pisząc o n i e p r z y j a z n e m  z a ­
c h o w a n i u  s i e  s u ł t a n a  Z a n z i -  
b a r u  wyraża nadzieję, iż w pływ ow i 
angielskiemu w  Zanzibarze powiedzie 
się odw ieść sułtana z drogi prow o­
kacyjnej.

bolia, 3 czerwca. OkóJnik rządu 
bułgarskiego do m ocarstw oświadcza, 
iż Bułgarya dopóty nie będzie się 
uważała związaną uchwałami obra­
dującego w Rzymie kongresu sani­
tarnego, dopóki księstwo nie zosta­
nie zaproszone do udziału w  tej kon- 
ferencyi.

B z y  U l, 3 czerwca. Kilkuset 
członków różnych stowarzyszeń de­
mokratycznych udało się wczoraj 
procesyonalnie z chorągwiami na Ka­
pitol;, celem u r o c z y s t e g o  o b c h o ­
d u  r o c z n i c y  ś m i e r c i  G a r i b a l ­
d i e g o .  W  drodze jednakże pochód 
ten został przez policyę rozwiązany, 
a to z powodu wydawania podburza­
jących okrzyków. Część tylko proce­
s ji  , wraz z zam iejscowym i delegata­
mi, dostała się na K apitol, gdzie 
złożyła wieńce. Przy tej sposobności 
wypowiedziano kilka m ó w , protestu­
jących  przeciw  postępowaniu poiicyi. 
Porządek został przywrócony. W Izbie 
wniesiono interpelacye z powodu roz­
wiązania pochodu dem onstracyjnego.

Rzym, 3 czerwca. (Tel. pryw .) 
L kół watykańskich donoszą, że S t o ­
l i c a  ś w.  przygotowuje okólnik prze­
ciw  kongresowi antikościelnem u, tu­
dzież protest przeciw  sekularyzaeyi 
kościoła św. Genowefy (Panteonu) 
w Paryżu.

Madryt, 3 czerw ca. W W a len - 
c y i  z a s z e d ł  j e d e n  w y p a d e k  
ś m i e r c i  s k u t k ; e m  c h o l e r y .  Rząd 
zarządził energiczne środki ostro­
żności.

Londyn, 3 czerwca. ( rel. pryw ) 
Ogłoszona wczoraj a n g i e l s k a  k s i ę  
g  a b ł ę k i t n a  w  sprawie zatargu 
pomiędzy Rossyą i Anglią z a w ie r a  8 7  
depesz z czasu od 29 m arca do 4 
maja. Treść ich wywiera wrażenie, 
iż lord Granville z początku zajął 
stanowczą a nawet groźną postawę, 
następnie jednak począł się cofać i 
uczynił zadość wszystkim żądaniom 
Rossyi, niemniej, iż p. Giers osiągnął 
to, do czego zmierzała dyplom acya 
petersburska.

Berlin, 3 czerwca. C e s a r z  
W i l h e l m  pracow ał wczoraj do 9 
godziny wieczorem , w nocy sen miał 
bardzo dobry i czuje się dziś na si­
łach bardzo pokrzepiony.

Opawa, 3 czerwca. W  Freuden- 
thal wybrany został kandydat libe­
ralny S i e g e l  50 głosam i na 90 g ło ­
sujących przeciw kandydatowi kon­
serwatywnemu M i c h l e r o w i .

Sipo ĵtfdriakiy redaktor Adam Kreck'nrl«8t i
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P o c i ą g i  kolejowe

od 1 czerwca 1885 
podług zegaru lwowskiego 

przychodzą do Lw ow a:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 16 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 min. 17 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 18
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 8 minut 38 po południu pociąg 
kuryerski.

Z Czeruiowiec: o godz, 9 min. 45 wieczór, 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 15
rano i o godz. 8 min. 10 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk ua dworzec główny lwow­
ski : o godz. 10 min. 06 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 1 min 55 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 2 min. 
45 rano i o god 8 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk ua dworzec Podzamcze 
o godz. 9 min. 2 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 52 min. 8 rano i o
godz. 3 po południu pociąg mięszany.

Pociąg m ieszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Ckyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min. 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyr owa, Zwar­
donia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min 37 po po 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Czerniowicc: o godz, 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany,

Do K rakow a : o godz, 10 min. 26 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 45 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 4 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min, 5 po południu pociąg kuryerski. 

Do Podwołoczysk z głównego dw orca: 
o godz. 5 min. 36 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 3 min 48 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 15 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min 07 wieczór pociąg osobowy.

Pociąg m ięszany : o godz. 7mej z rana do
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

r r z y j e c l i a l i  sto L w o w a
dnia 3 czerwca 1885.

H o t e l  ft te o rg e ’ a®
Pp. Ks K. Wiasemski z Eossyi E. Ma­

łachowski z Odessy. E. Eadziechowski z Dit- 
kowie. G-. Szałbar z Besarabii. J. Siegel z 
Wiednia

M o t e l  E a r o p e j s k i
Pp. I. Kren z Biały. B. A. Langbank z 

Wiednia. K. Brendler z Wiednia. G-. Alejnikoff 
z Wołoczysk. A. baron Brunioki ze Stryja. W. 
Strawiński z Wizborga. S. Baehen z Wiednia

H o t e l  F r a n c u s k i
Pp. Dr. I. E. Lorenz de Libornau z 

Wiednia. W . Bogdański z Żurawic. W. Łusz- 
piński z Koraarna.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z  obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 3 czecwea 1385.
Barometr 740.28mn\ przy temp. 0*0. L syeim - 

metr Buehy 10.1'C. Psychrometr wilgotny 8 .2 ’(... 
Prężność pary 6.9mi&. W ilgoć 75 '> , Żaciimursecie 
10 Wiatr B*. Ozon 9

Temperatura powietrza 8. L R .
Barometr idzie w górę 

istan barometru nad poziom morza 765 68mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 16.0° C. 

Kajniiszs tft.Oipcis.tuta w nocy 9 1  t .
Ilość epads mierzonego o 7 t. 1.2w n

I  d b s e r w a t o r y u m  c .  k .  $ 2 k c J y  m i i  
t e c h n i c z n a }  w s  L w o w i e

«P = s s  49°50 ’ X =  41 °41’ w. = 
Dla 4 ezerwoa 1885

E. - l®  57s ,

340“  ,5. 

- - 4b 52m 5,8Rq

3go czerwca o 7h. 59“ ,» »«•: • d
o 15h. 56m „

W ezerwcu nastąpi ostatnia kwadra księżycu 
5d 13h 40in9; nów 12d 12h 18m, 2 ; pierwsza kwa 
dra 19d 3h 24m, 6 ; pełnia 27d Oh 54m.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 13d 5,h 5 w punkcie od-
ziemnym (Apogeum) 27d 19h, 5.

Równanie e/.asu będzie do 15 czerwca ujemne, 
potem do końca miesiąca dodatnie, wskutek czego 
zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary zwykłe, 
o iiośe' E . w prawdziwe południe, od 15 czerwca 
zaś do końc-a miesiąca odwrotnie.

Średni stan barometru, zredukowany do pozuj: 
mu Adryatyku. jest ns, czerwiec d!a Lwowa 75S/-"""̂  
średni stan temperatury 16°,7C. '

8 p o s t n ^ & a j i  f f l f l
2 ezerwoa 1885.

•Stan tarniomef"" 
w et. 0<dx.

Prężność ;>n
sai-iew.l

^łllgOtilOŚC p.• i ' 1, 
dna w o,'

Stan nieba.
Kierunek wiatru.
Mes: wiatru.
ilość opadu mmrzoiłftgo r> 2a

Najnilsz* temt - r»»»r» 
o 91. 7.*

Elektryczność powietrza, 
woltów

(N. B. 3(6 i . 5 od i>:h 
w ■ułud 4 6 1885).

Przy wietrze o zmiennym kierunku,
, tura się podnosi, stan nieba zmienny. P°
1 miernie wilgotne, opadu niema, jutro nogodnie- _

ConniK lwowskie] izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 2 czerwca 1885.

1 .  A k c y e  za- sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iw ow .-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L ł i s t .  *a>et. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

o 4 P^, w a,
„ „ „ o  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */» 1- 
Banku bip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty dłużne g. Z .kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 ‘ /» pr. w. a. w likwidaeyi 
4V, pre. kraj. listy zastawne 
3 .  L la t jr  d ł u ż w e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Bubów. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b i lR i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (dawn. 6pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku kiajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/! pr. wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa.
« .  M o n e t y .

Dukat holenderski
Dukat cesarski ............................
N apoleondor.......................................
P ó łim p ery a ł................................. .....
Rubel rossyjsbi srebrny . . .

» papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają 
walutą austr.

złr. ct. J rn

247 25 25o 50
228 — 231 50
284 — 288 -
230 - 235 —

99 55 100 55
91 — 92 50
99 55 100 55
88 40 89 40

101 35 102 35
96 70 97 70

98 70 9-9 70

-57 - 59 —

57 — 59 —
91 50 92 50

101 15 102 15

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 .91 75
18 - 20 —
22 50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 82 9 92

10 17 10 27
1 54 1 64
1 25 V 1 27 '/,

60 55 61 30

fCurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 czerwca 1885.

1. U io jf  p a ń s t w a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  .................................  82.35 82.50
iu ty -s ierp ień ............................................  82.35 82.50

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l ip ie c ....................................... 82.90 83.05
kw ieeień-październik............................ 83.05 83.20

Losy z roku 1854 po 250złr.m . k .4pr. 126.— 127.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.20 139.60

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.—  140.50 
„ 1864 po 100 złr. . . .1 6 7 .5 0  168.50

„ „ 1864 po 50 złr..— — .—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre........................ .....  . . . . 151.90 152.30
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — .— —. —
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.35 98.50
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.30 108.45

5?,. f t h i l g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czeeh .......................................................   106.50 —.—
B u k o w in y ..................................................  103.— 103.50
Galieyi ‘ .......................................................  101.40 1 0 2 .-
Niższej A u s t r y i .......................................  105.75 — .—
S ied m iogrodu ................................................. 101.15 101.50
W ęgisr ’ .......................................................  102.75 103.50

3. A k c y e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................
Gai. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Anat. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k.
Lwów -Czerń, kolei no 200 ij, vr. war.

100.50 101.— 
287.70 288.— 
586 — 5 9 2 .--

. 857.—  859.—

’ 458!— 480.— 
237.—  233.—

2420 2430
247.75 248 25
229.75 230 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 297.— 297.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.60 135.—  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 176.25 176.75

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w i5 1. 6 pr. . — .— — .—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/> pr. w.

złocie w 50 1.............................................  99.75 100.25
„ n u  premiowe po 3 pr. 97.75 98.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.75 luO. — 
„ „ * „ w 20 1. 7 pr. 101.—  102.—
„ „ „ „ w 36 1. 5*/« pr. 99.75 100. -

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 90.60 91.20 
„ „ s „ po 5 pre. . . 99.50 100.—
a „ „ po 5 pre. w

37 latach z w r o tn e .................................  89.50 100.—
Gal. banku hip. po 6 pre........................... i01.4Q 101.90
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . — .— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
W ęg. Tow. ziem ake. po 51/* prc.

„ Zakł. kr. zieins. po 5\'s pre.

S- d ? !» I ig « ® y ©  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. a proc. w srebrze . . . 99.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k ............................ 105.50

„ „ po 100 zł. w. a............................ 102.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya /  r. 1881

po 41/, pre...................................................100.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jas8. III. ernis. a. 300

101.80 101.95 

102.25 103.50 

100 zł.) 
100.—

100.25
106.50

100.25
99.50

82.40
88.60

złr. 4 pre. w srebrze z r. 1834 . . 82.10
z r. 1884 . . 88.30
z r. 1868 . . — .— —
z r. 1872 . . —

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.—
O- L o s  y .

Inst. kr. dia han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.50 175.—
Clarego po 40 zł. m. k .............................  42.75 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 113.— 114.—
Keglevicha po 10 zł. m. k ......................19.— 20.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18. — 18.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—  23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 45.50 46.50
Palnego po 40 zł. ra V. 39 50 40 —

płacą
15.10
9.20

18.25 
ot.— 
43.—

18.75 
54.50 
48.7i>
24.75“« jkzt/ -xw Mti, jłi,  ̂ t

ożycz. in. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.7 
oż. Tryestu po 100 zł. m. k. . - • 121.—  132.- 

nn .50 /.i wj 'a . . .  68.—  68.5
28.75
36.75

50 
29.2-5 
3 7 .-

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.90 
,  „ węgiersk. ,, po 5 zł. 9.—

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.....................................

Salina po 40 zł. m. k. . . ! ! .
St. Genois po 40 zł. m. k.
Pożyi 
Poż

a „ po 50 zł. w. a 
Waldsteius. po 2 ' zł. m. k. .
Windischgratza po 20 zł. m. k.

7 .  Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — -—
Frankfurt za 100 rnarb. w. p. n. . . — .— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — -— — -77
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  124.30 124.55
Paryż za 100 fr............................................. 49.30 49.3!>

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski mon......................

n pełnej wagi . . .
K o r o n a ............................................
20-franków ka.................................
Rossyjski imperyał . . .
Talar związkowy . . — .— -
S r e b r o ........................................................... ._,—  -

B a n k  k r a jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —
4%  pre. obligacye pożyczki krajowej — .—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —
4Vs prc. krajowe listy zastawne 91.50

5.85.—
5.82.—

9.85.50
1 0 .1 5 -

5.87."
5.84."

9.86.6®
10.18.—

925®

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 2 czerwca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złocie .......................................
5 prc. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Loudyn .......................................................
Srebro .............................................................
N apoioondo(.......................................
Dukat cesarski men.........................
1*0 marek uiemi<v»kieb

złi7 jjtT
82 45
83 —

108 15
98 50

858 -
289 00
124 10__

i) 337.
5 85

fiu 80^

j S l i ■RSBST M  J K
Upadłości.

L. 5919. (3601)
Sam borski c. k. sąd obw odow y podaje 

do wiadom ości, że na propozycji w ierzycie­
li upadłości Judy W arschora, zatw ierdził 
w ybór Samuela Krepla jako zawiadowcę, a 
Samuela Binstoka jako zastępcę zawiadowcy, 
obu w Drohobyczu zam ieszkałych.

Sambor, 26 maja 1885.

L. 83/fck. (3627)
W sprawie krydy Jakóba Fraukla 

m łodszego zaprasza się w ierzycieli krydy 
na wniosek zarządcy masy do powzięcia 
uchwały na dzień 12go czerwca 1885 o g o ­
dzinie 3 l/j  po południu przed komisarza kon­
kursowego.

C. k. sąd obwodow y 
W  Tarnowie, dnia 21 kwietnia 1885. 

C. k. Sekretarz Rady jako komisarz kon 
kursowy

Zarzycki.

socyalno - rew olucyjnej partyi „W alka klas* 
wychodzącym  w Genewie a m ianow icie w 
nr. 9 rok I tego czasopisma ze stycznia 
1885 r. w artykule pod napisem „Paryż w 
styczniu 1885 r .,“ poczynającym się słowy 

j „Marny znów* aż do „z organizowauemi 
! społeczeństw am i" mieszczą się znamiona 

występku z §. 305 k. k. dalej, że w artykule 
1 pod napisem „Proces Reinsdorfa" mieszczą 
i się znamiona występku z §. 305 tudzież 
! zbrodni z §. 122 a. k. k., wreszcie że w ar 
: ty kule pod napisem „W zrost wpływu anar 

chistów " znachodzą się znamiona występku 
z §. §. 305 i 287 b. k. k.,

2) ża dalsze rozpowszechnianie tego 
czasopisma zabrania się i zakaz ten w myśl 
§. ’36 u pr. się ogłasza.

G. k. sąd krajowy karny 
Kraków, dnia 30 maja 1885.

Wyroki prasowe.
L. 9483. (3625)

C. k sąd krajowy karny jako sąd 
prasowy w Krakowie w skutek wniosku c. k 
Prokuratoryi Państwa w  Krakowie z 25go 
maja 1885 1. 4779 orzeka:

1) że w organie międzynarodowej

L  9484. (3526 1— 3)
C. k. sąd krajowy karny jako prasowy 

w Krakowie wskutek wniosku c. k Proku­
ratoryi Państwa w Krak wie z 25go maja 

i 1885, 1. 5434, orzeka :
1) że w czasopiśm ie „P rzedśw it" rok 

IV , Nr. ! , z daty styczeń 188-5, w ychodzą­
cym w Genewie, w artykule pod napisem 
„Z  Nowym R okiem ", znachodzą się znam io­
na występku z §§ 305 i 287 6 kk., dalej w 
artykule pod napisem „Bochenek ch leba", 
m ieszczą się znamiona występku z §. 305 

| kk., następnie w artykule, pod napisem 
I „K ryzysy handlow e", w ustępie II  mieszczą

. a a  m  j s b  w
godziny 12ej w południe podane byó maP 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 
ct. i 5 procent, wadyum z ceny fiskalnej, * 
wyrażeniem cen nie tyiko cyframi ale tak^e 
i literami.

Oferty nie ułożone według wzoru w Ś 
45 warunków licytaeyi przepisanego, lub ^  
wniesione w terminie, nie będą uw zględn io^  

Z  c k. Nam iestnictwa 
Lw ów , dnia 22 maja 1835.

L . 1613. ' (3148
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku og^' 

T 9 . 4a . sza> ^  celem zaspokojenia należytości Abrftl
’ w  u • (3613 1— 3) hama Walkera spadkobierców w resztują1 ^

W celu zabezpieczenia dostawy szutru kwocie 57 zł. 75 ct w. a. z p r z y n a l e ż y ^ '  

na gosem ee państwowe w zaleszczyekim ściami, odbędzie się w gmachu sądowyin *  
I okręgu budowniczym  w trzyletnim okresie dniach 30 czerw ca, 31 iipca i 31 sierpu'“ 
i czasu t. j;  w latach 1886, 1887 i 1888 od- , 1885, o godzinie 10 rano egzekucyjna lic/, 

będzie się w c. k. starostwie w Zalesz- tacy a realności pod 1. k 72 w B rzysk i

się znamiona zbrodni z §. 58 a, b i c. kk., 
nakoniec w artykule pod napisem „O  kolo 
n iach ", oraz w aitykule „C o się dzieje w 
sw iec ie?" , znachodzą się znamiona w ystę­
pku z §. 302 kk.

2) że dalsze rozpowszechnianie wspo­
m nianego czasopism a zabrania się i zakaz 
ten w myśl § 36 u. pr. się ogłasza.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, duia 30 maja 1885.

Licytacje.

się w c
czykaeh w dniu 18go czerwca i 880 r.. pu­
bliczna licytacya ofertowa.

Dostawa na rok 1886 wynosi dla 
gościńca podolskiego 1000 metr. sześć, w 
kwocie fiskalnej 2730 złr. 85 ct., dia go -

* ■» ■ ~ --  j .,ji
woli położonej, Antoniego i Ewy Dzia^f,', 
w łasnej.

Cena wywołania 9-35 zł.
Wadyum 93 z ł 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych pr?-^

ścińca pokuckiego 2860 mtr. sześć, w kwocie rzeó można w registraturze 
fiskalnej 6114 złr. 80 ct., razem 9145 złr. | Ewentu^lnie do ułożenia lżejszych wA 
65 ct. ; runków licytacyjnych wzywa się wierzyci^

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego i strony na termin 23 września 1885, o g 
dotyczące, jak niem niej wykaz przestrzeni, i dżinie 10 rano. . ^
na które materyał z w yznaczonych kamie- | Kuratorem w ierzycieli hipoteczny1
niołom ów dostarczyć należy , m ogą być jest Karol Prochaska, 

j przejrzane w wym ienionem  starostwie, gdzie [ Leżajsk, 20 marca 1885. 
także w powyższym  term inie najpćźaiej do ___________ _

1
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L. 12673. (3367 1 - 3 )  .
W  dniach 30 czerwca 1885, 4 sierpnia i 

1885, 4go września 1885, każdym razem o I 
4757. (3339 1— 3) godzinie 9tej rano odbędzie się publiczna 1

I  c  k. sąd obwodow y w Tarnopolu po- sprzedaż realności objętej wykazem hip. 13 
ii le ^  wiadomości, że w celu ściągnięcia w Chełmcu, Anny Leśniak własnej, na 

, *ł. 80 ct i 127 zł. 80 ct. w. a. z pn. rzecz Jerzego Briila celem zaspokojenia 35 
1 fzecz C. k uprzyw. "galic. Banku hipo- złr. 79 ct., na których terminach realność 

N eg o  we Lw ow ie odbędzie się dnia 2go ta poniżej ceny szacunkowe,, sprzedaną nie 
6g0 sierpnia 1885, każdym razem o będzie 

p m ie  lOtej przed południem przym usowa Cena szacunkowa 6863 złr.
h''ytacya realności dłużnika Samuela Beigla, ! W adyum 686 złr. 30 ct.
p  711/1927 w Tarnopolu położonej. Akt oszacowania i warunki licytacyjne

. , .  Cene wywołania poniżej" której real- przeglądnąć można w registraturze.
U ta na pierwszych dwóch terminach Dla wierzycieli hip. którzyby po dniu

Iprtaną nie będzie, stanowi wartość^ real- 19 czerwca 1834, do hipoteki tej realności 
P 1 p-zy udzieleniu pożyczki bankowej weszli, lub którymby rezolucya licytacyę 

-  PfzJjęta w sumie 8000 zł. w. a. rozpisująca z jakiej bądź przyczyny nie mogła
Wadyum wynosi 800 zł. w. a. być doręczona, ustanowiono kuratorem ad

,, . Bliższe warunki przejrzeć można w actum adw. dra Janczurę.
8*straturze sądu. C. k. sąd powiat, miej. deleg.

^ .Dla wierzycieli, którzyby po wysta- , Nowy Sącz, dnia 3 kwietnia 1885.
« ^iu wyciągu tabularnego, to jest po dniu   , OAAA 1 o\
si» rea 13P5 orawa zastawu na sprzedać L. 14712. (3090 1— 3)

^a.jacej realności uzyskali, lub którymby i Krakowski sąd delegowany miejski o-

L. 6815. (3587 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 45 złr. 

w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 1. 
423 w Kopyezyńcach dłużników Dom inika i 
Anny Gnach własnej, dnia 24 czerw ca 1885, 
dnia 21 lipca 1885 i dnia 26 sierpnia 1885 
o godzinie 10 przed południem.

Realność ta na trzecim term inie także 
poniżej ceny szacunkowej 260 złr. w. a. 
pozbytą zostanie.

W adyum  wynosi 26 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć m ożna w 

registraturze tusądowej.
C. k. sąd powiatowy 

Kopy czy ńce, dnia 3 lutego 1885.

ja. - }a w zgLdem  dozwolenia licytacyi z głasza, iż celem  zaspokojenia należytości 
p ^ ok olw iek  powodu doręczoną być nie G alicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 

ustanawia się na ich koszt i niebez- . skiego w Krakowie w kwocie 600 złr. z pn , 
Zetistwo kuratora ad actum p. adw. dr. \ odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
Cleuieekieffo, a p. adw. dr. Leiblingera i 25 czerwca, 2 lipca i 20 lipca 1885, o go 

8Hpcą tegoż ś dżinie 10 rano egzekucyjna licy tacja  real-
Tamopol, dnia 11 kwietnia 1885. ności 1. w. h. 17 objętej w Zw ierzyńcu po- 

I b j łożonej Jacentego i Tekli m ałżonków Rad-
3129. (8494 1— 3) ■ wanów własnością będącej.
, C' k. sąd powiatowy w Mieleu sprzeda j Cena wywołania 1300 złr
.tt'U 9 lipea 1885, o godzinie lOtej rano *, W adyum  130 złr.

r Jak3bądź cenę realność pod 1. k w Bo - !  Resztę warunków licytacyjnych przej-
Położona, ciała hipotecznego niestano- ' rzec można w registraturze.

eai do dłużników Jędrzeja M ysony i Kata- ' Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
^go Gargasowej należącą, na za sp ok o -. runków licytacyjnych wzywa się w ierzycieli 

' ® pretensyi Zakładu kredytowego w ło - ! i strony na termin 21 lipca 188o o godz.
03̂ ‘ego w kwocie 1100 złr., w zględnie ' 10 rano. . . . . . . .  ,

92 ct. w a. Kuratorem w ierzycieli hipotecznych
Cena wywołania 25C0 zł. niewiadom ych jest adw. dr. Bolesław Czerny
Wadyum 250 zł. w. a. \ z substytucyą adw dra Dom inika Markie-

ustn̂  kuratorem niewiadom ych w ierzy c ie li. wicza w Krakowie.
J jj^ ^ io n o  adwokata doktora Brandta w j Kraków, dnia 23 kwietnia 1885.

0, Reszta warunków i protokół zastawni- 1 L . 1162. (3607 1— 3)
opisania i oszacowania do przejrzenia j C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu

tus. registraturze.
Mielec, dnia 18 czerwca

| udziela do powszechnej w iadom ości, że w 
[ sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­

kładu kredytowego w łościańskiego przeciw 
(3586 1— 3 ) , Danielowi Gores o zapłacenie 500 złr., a
P , t  1 A rr „1>_ KCZ nr n rl U O H 7 1 ił

1883.
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i °Wym odbyć się mająca, ce l-m  przed się- I godz. rano publiczna sprzedaż realności pod

Prz^l? budowy parkanu i nowej studni | lk. 74 w Konstantynówce położonej, ciała
y budynkach sądowych i tabularnego niestanowiąeej z tem ze real-

Cena wywołania : ność ta na pierw szych dwóch term inach za
371 złr. 3 ct. i lub wyżej, na trzecim  zaś terminie i niżej 

-r . . 155 „ 857s „ ’ ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu
kość-Warunki 00 do wymiaru ilości i ja - j sprzedaną zostanie.
Ssij f ^^tery&łow przejrzą przedsiębiorcy w Cenę wyw ołania stanowi kwotfe 900 złr.
, if>  r°boty wykonane byó mają w trzech ;! W adyum 90 złr.

osiącach. i Reszta warunków licytacyjnych tudzież
^adym n 10 prc. j akt opisania i oszacowania są w registra-

ło żon ^ b  R ota cy jn y  po zatwierdzeniu prze- i turze do przejrzenia.
Władzy osiągnie prawom ocność. 1 Tłum acz, dnia 20 marca 1885.

Busk, dnia 20" maja 1885. ! ------------------  ,  0 ,
Ł lo _    j L. 4939. (3608 1— 3)

L. 417. (3566 2— 3)
C. k. sąd powiatowy Kęcki rozpisuje 

ponowną licytacyę realności w M iędzy­
brodziu Kobiernickiem  pod nk. 13 położonej, 
m ałżonków Karola i M agdaleny Dudziaków 
własnej na pokrycie pretensyi Zakładu kre­
dytow ego włościańskiego we Lw ow ie pto 18 
rat po 9 złr,, względnie 40 złr. 14 ct. w 
sądzie w 2 terminach na dzień 30 czerwca 
1885 i na dzień 17 sierpnia 1885, godz. 10 
rano, pod warunkami uchwałą z dnia 20go 
marca 1883 1. 1025 przyjętemi.

Cena wyw ołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dra adw. Chrzanowskiego w Kętach 
a termin do warunków ulżywających na 
dzień 17 lipca 1885, godz. 3 po południu.

Kęty, dnia 20 marca 1885.

wego z dnia 14 kwietnia 1885 1. 8482 na 
tym trzecim terminie za lub powyżej ceny 
szacunkowej kwotę 1165 złr. w . a.

Reszta warunków pozostaje edyktem z 
dnia 24go listopada 1884 1. 13584 niezm ie­
niona.

Lw ów , dnia 30 kwietnia 1885.

L. 3248. (3590 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rym anowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Naftalego Mozesa jako prawonabywcy M en­
dla Simona w kwocie 273 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 6go 
lipca, 10 sierpnia i 14 września 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przym usowa sprzedaż części realności w 
Rym anowie pod 1. k. 35 położonej, wedle 
Dom . tom. I  pag. 984 poz. 13 haer. dłu- 
żniezki Małki R iff własnej.

Cena szacunkowa tych części realności 
wynosi 832 złr. 10 ct.

W adyum zaś 10 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Rym anów, dnia 4 maja 1885.

L . 3635. (3533 2 - 3 )
W  dniach 6 lipca, 10 sierpnia, i 14 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia w ierzytelności G a licy j­
skiego Zakładu kredytowego ziem skiego w 
Krakowie a mianowicie: 5 rat po 7 złr. 50 
ct. z procentem  po 8 prc. i resztująeego 
kapitału w kwocie 139 złr. 58 ct. z pn. 
publiczna licytaeya realności Jana K ołacza 
w Zalasiu położonej 1. w. h. 23 objętej. 

Cena w yw ołania 450 złr.
W adyum 45 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

K rzeszowice, dnia 5 maja 1885.

L. 10126. (3524 2 - 8 )
W  dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 14go 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia w ierzytelności Schachne 
Ressler w kw ocie 163 złr. z pn., publiczna 
licytaeya realności Jadw igi Zbikowej pod 
1. w. h. 51 w W oli Filipowskiej położonej. 

Cena wywołania 811 złr.
W adyum 82 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszow ice, dnia 30 grudnia 1884.

L. 3636. (3534 2 - 3 )
W dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 14go 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie m ianowicie: 8 rat po 10 złr. z 
procentem po 8 prc., tudzież resztująeego 
kapitału w kwocie 180 złr. 71 ct. z pn., 
publiczna licytaeya realności Franciszka 
Michalskiego w Nowej górze położonej I. w. 
h. 38 objętej.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum  50 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 5 maja 1885.

1627. (2156 1— 3) ’ C. k. sąd powiatowy w Zborowie po-
0za . C- k. sąd obwodow y w Samborze ; daje do publicznej w iadom ości, że w celu 
g ^ J ^ ia , że celem wydobycia wierzytelności | zniesienia spóluości prawa własności do 
1200 akcyj- Banku hipotecznego w sumach i ciała hipotecznego objętego wykazem hipo- 
°<lbert • 75 c t  1 1268 z łr- 75 ct- z Pn* teczQy m 1 622 g z o w e j  dla gminy
licvt w sali olieg oż s%du przymusowa katastralnej Zborów  i do cztereehstosiedm -
^ytacya Grodowice Alfreda i Karoliny dziesiątych drugich części ciała hipotecznego 
aąyoh łkowskieh we<Re wyk. hip. 216 w ła- j objętego wykazem 1. 749 gm iny Zborów  

w trzech terminach a to dnia 15go j odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
lyge’ ®n;a 19 sierpnia i dnia 23 września 9 czerwca, 13 lipca i 4 sierpnia 1885, każ- 
pud każdypi  razem o godzinie 10 z rana dym razem o godzinie 10 z rana, z tem 

następującenai warunkami. i że na pierwszych dw óch terminach te ciała
, ;• Cena wywołania 91.755 złr., jako j hipoteczne za Lub wyżej ceny szacunkowej, 
°sc pizyjęta przy udzieleniu pożyczki, j na trzecim  także i poniżej ceny szacunkowej 

z Bobra te na powyższych terminach sprzedane zostaną.
 ̂ za cenę szacunkową lub ; Cena szacunkowa wynosi 2400 złr.
sprzedane. i W adyum 240 złr.

w k “ • Zakład 9176 złr w. a. w gotów ce ! Akt oszacowania i resztę warunków
°bliea%żeczkach galie‘ kasy oszczędności, w licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
w gacyach indem nizacyjnych galicyjskich , ! registraturze.
stawnv t Cyach długu P a stw a , w listach za- i O. k. sąd powiatowy
Zi®ttisk-C gałic ‘ Towarzystwa kredytowego , Zborów , dnia 1 lutego 1885.
tecznP,iAg 0, 1uPrzJr- gadc. akcyj. Banku hipo- '

lub austro w ęgierskiego Banku, L . 1273.

L. 6922. (3536 2— 3)
W dniach 3 lipca, 3go sierpnia i 4go 

września 1885, o godzinie 10 tej rano przy­
musowo sprzedaną będzie połow a realności 

' pod nk. 66 w Zm ysłów ce położona 1: w. h. 
163 objęta, nieobjętej masy Katarzyny G o­
leniowej własna na zaspokojenie sumy 12 
złr. i 3 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
| W adyum 15 złr.

Akt oszacowania, w yciąg tabularny i 
| warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
' registraturze

C. k. sąd pow iatow y 
i Łańcut, dnia 31 grudnia 1884.

(3606 1— 3)Wedh. 7  U J lustro w ęgierskiego Banku,
Lw0w , . arsu ostatniego numeru Gazety Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed-

skiej n je wyżej nominalnej wartości, sięweźmie w zabudowaniu sądowein celem 
bularn„ warunków tudzież wyciąg ta- zaspokojenia w ierzytelności Rozy Landes-Jimrn\7 i   j j   j --------------------  ̂ .
Rhti- i mozna przejrzeć w tusądowej re- mann w kwocie 48 złr. z pn. egzekucyjną

pÛ ze- sprzedaż realności pod 1. s. 458 w Oieph-
z .  Bdyby dobra te nie zostały na jednym  caeh w powiecie sądowym sieniawskim w
cza w^z®zyeń Arm inów sprzedane w yzna- starostwie jarosławskiem  położonej spad-
cyt, f. ^  ułożenia lżejszych warunków li- kobierców Izaaka Finkelsteina własnej cia - 
god7in Uy1A terniili na 25go września 1885, ła tabularnego niestanowiąeej dnia 18go 

ni 2 rana- czerwca, 16 lipca i 6 sierpnia 1885, zawsze
keona ’ T/niewiadomycń wierzycieli Anny, o 10 godzinie rano w drodze publicznego 
któr»-irui ^zefa Sieleekieh jako też dla tych przetargu.
rzeczow stycznia 1885, prawa Cenę wywołania stanowi wartość sza-
W a tn r6 na 1,6 dobra nabyli ustanawia się cunkowa 80 złr.
tueVa adwokata dra W itza ze substy- Zakład wynosi 8 złr.
* temuż b ° kata dra Fitternika w Samborze W arunki licytacyjne, akt opisania i
Rb ' '-Ul!atorowi zostaną niniejsza uchwała, oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
ich dor^lejSZa uchwały w razie n iem ożności dowej registraturze 
rpn„- *czsnia któremu z wierzycieli do- Sieniawa, dnii

L. 2936. (3532 2— 3)
W  dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 14go 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
i się celem ściągnięcia wierzytelności Gali- 
I cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
I w Krakowie a mianowicie: reszty le j raty 
: w kwocie 7 złr., siedmiu rat po 20 złr. z 

procentem  po 8 prc. należytości asekuracyi 
ogniow ej i kapitału w kwocie 361 złr. 38 

' ct. w. a. z pn., publiczna licytaeya realności 
W ojciecha Łabuzka w Filipowicach p o ło ­
żonej 1. w. h. 97 objętej.

Cena w yw ołania 1050 złr.
W adyum  105 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 2 maja 1885.

r?czoae.
Sieniawa, dnia 30 marca 1885.

Sambor, dnia 3 marca 1885.

G&Mta Lwowska Nr. 125 idnia 3 czerwca 1885.

L. 6296. (3597 2— 3)
C. k. sąd pow. miej. del. S. II we 

Lw ow ie uwiadamia, że w celu zaspokojenia 
I pretensyi Jakóba Hermelina w kwocie 91 
i złr. odbędzie się na dniu 11 czerwca 1885 
j o godzinie lOtej rano w tus. sali rozpraw 
i publiczna licytaeya ciała tab. wyk. hip. 1. 5 
i gm iny kat. W isłoboki objętego dłużnika 
! Procia  Dacków własnego lecz tylko wsku 
* tek orzeczenia e. k. w yższego sądu krajo

L. 2044. _ (3591 2— 3)
W  dniach 6 lipca i 10 sierpnia 1885, 

zawsze o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przym usowa publiczna 
licytaeya realności pod lk. 180(169 w Rożnia- 
towie powiatu D olińskiego położonej wedle 
tom. II  pag. 1 2 9 —131 n. 103 haer. Freidy 
i Sendera Friedlerów własnej, celem  zaspo­
kojenia sumy 500 złr. w. a. z pn. na rzecz 
'gal. Banku kredytowego we Lwow ie.

Za cenę wyw ołania stanowi się cenę 
szacunkową 2650 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Gdyby realność la na powyższych ter­
minach wyżej lub za cenę wywołania sprze­
daną być nie m ogła, natenczas w celu u ło ­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych, 
wyznacza się termin w sądzie tutejszym 
dnia 7 września 1885 o godzinie 10 z rana 
z dołożeniem , iż niestawający na tym ter­
minie w ierzyciele hipoteczni jako przystępu­
jący do większości g łosów  stawająeych uwa­
żani będą.

Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­
bularny, przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

O czem  strony interesowane, e. k. 
Urząd podatkowy w Dolinie, c. k. Prokura- 
toryę skarbu we Lw ow ie, w ierzycieli h ipo­
tecznych Dawida Koppelmana i Leibę Ros- 
slera, wreszcie wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 28go grudnia 1882, jako 
dniu wydania ekstraktu tabularnego, do h i­
poteki weszli, lub którymby uchwała licy ­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie m ogła, do rąk ustanowionego ku­
ratora p. Leona Czyczkiewicza i niniejszym  
edyktem się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, dnia 19 maja 1885.

L. 2059. (3559 3 - 3 )
Dnia 9 czerwca, 9 lipca i 7 sierpnia 

1885, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem  odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 1ji 
części ciał hip. 1. wyk. 529 i 531 w B eł­
zie położonych Arona Kalmana Roth w ła­
snych na zaspokojenie w ierzytelności Józefa 
Adolfa Harta w kwocie 13 złr. 17 ct. w. a.

Resztę warunków w registraturze przej­
rzeć można.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiono p. Adolfa Kiernika c. k. nota- 
ryusza w Bełzie.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 20 kwietnia 1885.

L . 2607. (3567 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej B o­
rucha Hermelina przeciw Fischlow i i R a­
cheli Lindom  pto 68 złr. 20 ct. z pn. licy ­
towaną będzie w sądzie na dniu 12 czerwca, 
14 lipca i 13 sierpnia 1885 o 10 godzinie 
rano 1ji część realności pod 1. kons. 80 w 
Kulikowie położona ciało tabularne stano­
wiąca.

Cena wywołania 2300 złr.
W adyum  230 złr.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 31 marca 1885.
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L. 4367. (3563 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w G łogow ie o- 
głasza, iż na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 2-39 złr. 80 ct. w. a., 
przedsięweźmie w jednym  terminie dnia 6 
lipca 1885 o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż realności nr. 107 w W ysoce p o ło ­
żonej Sebastyana i Rozalii Barczaków 
własnej.

Cena wyw ołania 300 złr.
Wadynm 30 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądowej.
G łogów , dnia 29 marca 1885.

L. 12293. (3537 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po­

daje niniejszem  do publicznej w iadom ości, 
iż 18 czerwca, 16 lipca i 20 sierpnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż południowej po­
łow y sklepu pod nr. 119 w Podhajcach 
wedle dom. II  pag. 425 E isiga W eissa 
własnej, na zaspokojenie preteusyi Sala­
m ona Finka w kwocie 400 złr. z pn., a to 
na pierwszych dwóch term inach tylko p o ­
wyżej lub za cenę szacunkową na trzecim 
także poniżej takowej.

Cena wywołania stanowi 700 złr.
W adyum  70 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. registra- 
turze.

Dla niewiadom ych w ierzycieli ustano­
wiono kuratorem Karola Srokowskiego w 
Podhajcach.

Podhajce, dnia 30 marca 1885.

L . 3515. (3520 3 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Sam borze roz­

pisuje na rzecz Zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego w likwidacyi we L w ow ie o 2500 
złr. relicytacyę realności tabularnej pod Ik. 
64, 94, 1/subr. 81 i przymusową licytacyę 
realności rustykalnej pod lk. 65, 2/subr. 33, 
17 w W oli błażowskiej położonych, dłużni­
ków A ntoniego i W incentego W itosław skirh 
w łasnych na dzień 25 czerwca 1885 godziny 
lOtej rano, w sądzie w sali rozpraw odbyć 
się mającą.

Cena wyw oław cza realności tabularnej 
ustanawia się na 3000 złr., zaś realności 
rustykalnej na 1000 złr. w. a., te realności 
będą odrębnie sprzedawane, w jednym  ter­
minie i także niżej ceny w yw oław czej, po- 
ręka wynosi 5 prc. ceny w yw oław czej, w a­
runki licytacyjne, wyciąg tabularny i o- 
p isa n ie  re a ln o ś c i są w tusądowej registra- 
turze do przejrzenia.

Sambor, dnia 12 maja 1885.

L. 2058. (.3560 3— 3)
Dnia 9 czerwca, 9 lipca i 7 sierpnia 

1885, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem  odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż 1ji części i 
ł/4 części ciał hipotecznych 1. wyk. 5 :9  i 
531 w B ełzie położonych Arona KaImana 
Roth i Hersza Roth własnych na zaspoko­
jen ie w ierzytelności Józefa W olfa Hart w 
kw ocie 47 złr. 50 ct. i 20 złr. w. a.

Cena wywołania 1276 złr. w. a. 
Zakład 127 złr. 60 ct. w. a.
Resztę warunków w registruturze przej­

rzeć można.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono p. Kiernika notaryusza w 
Bełzie.

C. k. sąd powiatowy 
B ełz, dnia 20 kwietnia 1885

31. 5240. (3561 8 - 3 )
Am 2. Sali 1885, 11 M jr SSormittafl* 

ald biertett Jermine, finóet fjiergerid)i3 bie rje* 
futurę geilbietljung ber im 1 Jafw lar órper 
ber SBerlafjenjdjaft ber Th, kia Uśtyanowicz 
unb im 2 Jabula iforpct bem Abraham Pol- 
lak gefjórigen Jtealitću 9łr J o b  867, @onś 
1182 in Brody, gu ©unften ber f. f prio. 
ofterr. §l)poti)efett&an£ in W ien pto 6780 ft. 
15 fr. ftatt.

SluóntfśpretS respective ©cf)d£ungśwert§ 
19400 fi. Wadium 1000 ft

©ieje Słeolitdt letrb urn weldjrn immer 
jpretó ljietangegeben werben.

SBeitere geitbietunggbebingungen, ©d)d= 
jjungSaft unb Jabularanśjug tfiergendjtś eirt= 
jujefen.

©iejenigen, weldjen ber Sijitationsbejc^eib 
nid)t redjtjeitig jugeftelt marę, ober meldje nad) 
bem 8. Suit 1882, im bie ©eroaljt biefer 9fea= 
litat gelangen jolten, ift Abmofat br. Starzew- 
ski jum  Curator befteflt.

f. 93ejir!§gerid)t.
Brody, am 6. 2J?ai 1885.

Księgi gruntowe.
L. 3390. (3167 2— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gm in katastralnych 
następujących:

Wola lubecka, Zagórze, w okręgu sądu

powiatowego w P ilźn ie ;
Lubno szlacheckie z m iejscow ością 

Lubno opace, w okręgu sądu pow iatowego 
w Jaśle;

K lęczany, w okręgu sądu powiatowego 
w R opczycach ;

Suchy grunt, w okręgu sądu powiato­
w ego w D ąbrow ej;

W ojsław  z m iejscow ością Smoczka, w 
okręgu sądu powiatowego w M ielcu ;

Jarocin, w okręgu sądu powiatowego 
w U lanowie;

Gniewczyna Tryniecka, w okręgu sądu 
powiatowego w Przew orsku;

Grodzisko górne, w okręgu sądu po­
wiatow ego w Leżajsku ;

Łącko z Łączkami, w okręgu sądu 
powiatowego w Starym Sączu;

Czarna, w okręgu sądu powiatowego 
w G rybow ie ;

Olszyny, w okręgu sądu powiatowego 
w B ieczu ;

Stróża Stróżkiewicz, w okręgu sądu 
powiatowego w L im anow ej;

Zaryte, w okręgu sądu powiatowego w 
Jordanow ie;

R oczyny z m iejscow ością Brzezinka., w 
okręgu sądu pow iatowego w A ndrychow ie;

Jaszczurowa z m iejscow ością Jamnik, 
w okręgu sądu powiatowego delegow anego 
m iejskiego w W adow icach ;

Rycerka dolna, w okręgu sądu po­
wiatow ego w M ilów ce;

Pewelka, w okręgu sądu pow iatowego 
w Siemieniu położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. 
kraj. wygotow ane, za nowe księgi gruntowe 
tych gm in poczynając od dnia 15 kwietuia 
1885 uważane będą, a od tegoż dnia. wolno 
takowe przeglądnąć w tym sądzie powia­
towym w którego okręgu dotycząca gmina ka­
tastralna jest położona jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności, 
czysto zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchom ości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być na­
byte, ograniczone, przeniesione lub wykre- 

I ślone.
W prowadzając zarazem postępowanie 

1 celem ustalenia powyżej wym ienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy w zyw a :

a) wszystkich, którzy by na podstawie 
jak iego prawa, ptzed otwarciem tych n o ­
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcie ­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, ezyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
m ości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpię m ia ła ;

b ) wszystkich, którzy by już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zasta­
wu służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione,

| o ile te prawa jako do dawnego stauu bier- 
: nego należące wpisane być mają, a ju ż przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu 'powiatowego w 
którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona, najdalej do dnia 15 maja 1886, 
gdyż prawnym  skutkiem zaniedbania lub u- 
cbybienia tego t-rminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw  osobom , które prawo hipoteczne na 
podstawie w pisów , w nowych księgach 
gruntowych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nr.były.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
m oże być dla stron pojedyńczyeh ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierw otnego stanu przywróconym ; —  a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pom ienionem i prawami lub roszczeniam i 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
ją ce  prawo ju ż  było zapisane w  dawniejszych 
księgach hipotecznych w mieisce których 
now e księgi gruntow e wstępują, było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 4 marca 1885.

Konkursa. L.

; L . 5281/pr. (3609 2 — 3)
Celem obsadzenia dwu posad adjun- 

, któw budownictw a w randze X  klasy w g a ­
licyjskiej państwowej służbie budownictwa 

j rozpisuje się niniejszem  konkurs do końca 
; czerwca 1885 r.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
j winni wnieść swoje podania zaopatrzone w 
■ dowody uzdolnienia i znajom ości języków 
j krajow ych w  przepisanej drodze służbowej 
I do Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z  Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów , dnia 29 maja 1885.

7699. (.3592 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w  Stryju zawia- 

' damia nieznanych z m iejsca pobytu F elik sa  
i Stanisława W ojnarow skich, ze ustanowio­
no dla nich  z powodu wniesienia pozwu 
przez Chaima Herseha Rossę przeciw Kon­
stantemu Zardeckiemu i tymże, jako dekla­
rowanym spadkobiercom  ś. p. Józefy Z arde- 

! ekiej o zapłacenie 1000 zł. w. a. z "przyna-

L. l i

Itaki
. ' F mu

Rozmaite obwieszczenia.

leżyrościami kuratorem adw. dr. Popiela, 
substytucyą adw. Błońskiego.

Rzeczą zatem ich jest przed termine® 
w tej sprawie na dzień i  lipca 1885, o go- 
dżinie 9 rano wyznaczonym  z kuratorem co 
do środków obrony się porozumieć, lub na 
terminie osobiście stanąć, lub też innego o- 
broney sobie obrać.

Stryj, dnia 20 maja 1885

Zapła 
oraz 
ra ad 
mu p
też j] 
tem i
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L. 6505. (3480 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego- 

j wany w Tarnowie wzywa niewiadomych z 
‘ m iejsca pobytu A polinarego i Stanisława I- 

welskich, aby w przeciągu roku od dnia o- 
głoszenia edyktu deklaryę do spadku Teofili 
Iwelskiej na dniu 30 maja 1884 r. zm arłej 
wnieśli, gdyż inaczej spadek ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercami i z ustanowionym-  i -1- * * ~

(3861 2 - 3 )  
obwodowy w Tarnopola o-

m i  ___

L 5566.
C. k. •~>v£ v- uwrruunwj vy i» iuupu ju  v 

głasza, że Franciszek T ichy w niósł dnia 16 
kwietnia 1885 1. 5566 pozew przeciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu pozwa­
nym ks. Sabbie Tuczewskiemu, tudzież Ste­
fanowi, Bazylemu Teodorowi i Antoniemu
Tuczewskim  o ekstabulacyę prawa dożywo­
cia  i używania w stanie biernym maję!®0', 
ści „T ych ów ka“ na rzecz ich  wpisanego 1

-11- . - LJ_ • •^    j i v u  y y  j  u  i *  _

dla nieobecnych kuratorem Stanisławem  że dla tychże pozwanych kuratorem adw.
Piątkowskim przeprowadzonym będzie. dr. Łuczakówskiego, zaś zastępcę adw. dr"

Tarnów, d. 28 marca 1885. j G logiera z Tarnopola zamianowano.
   j Tarnopol, 25 kwietnia 1885

L. 2 i  871. (3548 2 — 3) ____________
C. k. sąd krajowy we Lwowie_ wzywa L 4356 (3370 2—3)

■ Krak<
Sca j
Przeć: 
1154; 
"'skul 
Placei 
Pa, c
tatore

I 16’ 1“meii,
mianc

L 43

. - o j  - - ------------------------ nu, j j  / 9 v7 (ł V, — O)
posiadaczy lisio w zastawnych gal. Tow arzy- ^ s d -
stwa kredytowego, a m ia n ow ic ie / 7 * ^ n ie w ia d o m e g o  z m> J

Pobyt,
-  “ jr —  &>'"

stwa kredytowego, a m ianow icie
1) listu zasiaw nego 5 prc. na 1000 

zł. i. 13132 numer porządkowy 2063, w y­
danego wskutek rozporządzenia Dyrekcyi 
wspom niauego Towarzystwa do 1. 4243 z 
kuponami, z których pierwszy 30 czerwca 
1885, ostatni 30 grudnia 1899 jest płatny,

2) listu zastawnego pięcioprocentow e­
go na 1000 z ł I. 13058 numer porządkowy Kunuor
1904, wydanego wskutek rozporządzenia D y- została. C. k. sąd powiatowy 
rekcyi do 1. 8504 z kuponami, z których D ębica, dnia 15 listopada 1884.
pierwszy 30 czerw ca 1885, ostatni 30 gru- _________ _
dnia 1899 jest płatny, L . 18966. (3382 2— 3)

ażeby takowe sądowi tem pewniej O. k. sąd krajowy w e Lwowie zawiada-

do

sca pobytu Piotra K lisiewieza, że rezoluc)® 
z dnia 18 grudnia 1888 i. 4444, w e d le  któ­
rej W ijc iech  i Józefa m ałżonkowie Pięl®" 
siowie na podstawie kontraktu kupna i spr*®' 
dąży w D em bicy  dnia 18 sierpnia 1883 '■ 
rep. 3681 zeznauego, za w łaścicieli realno­
ści wyk. hip. 1. 2 gminy Wola wielka obję­
tej, zaintabulowani zostali, ustanowione®11 
kuratorowi Józefowi Grychowi doręczona

ręcj
dftia 
dra p

L- 41.

^ Fri 
t tz«ci 
3*55,
SUlUy

k taUC

- - - z - - ii.cj o . k. sąa krajowy we Bwo wie zawiać®"
przedłożyli, iieże w przeciw nym  razie listy mia z miejsea pobytu niewiadom ego P ioha 
te po upływie trzech lat, licząc od dnia p ła - Lew ickiego, że Jan Lewicki, Aleksander Lo­
tności ostatniego z temi listami wydanego wieki Antoni Lew icki, Jan M azurkiewiczja' 
kuponu. t. j . od dnia 3U grudnia 1899. ku- ko ojciec i opiekun małoletnich po ś. p. 
pony zaś po upływie jednego roku sześciu ryi z Lew ickich  pozostałych dzieci i nie- 
tygodni i trzech dni od dnia płatności każ- objęta masa spadkowa ś. p. Leona Leffi" 
dego z nich począwszy, za umorzone uzna- ckiego razem wspólnie z nim jako wspól­
ne zostaną. w łaściciele parceli grunt. 1552/2 w Toł® *'

Lwów , dnia 9 maja 1885. j czu przysiółku Batiatycz położonej, do W)ę:
------------------  hip. 1 584 dóbr T ołm acz wpisanej, wnieśb

L  6765. (3513 2 — 3) do tut. sądu na dniu 17go kwietnia 1885 )•
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 18966 przeciw  Julianowi Paparze i Hipo'1' 

wiadamia niniejszem  Berła Ftirsta, z m iej- towi Paparze jako spadkobiercom ś. p. RU 
sca pobytu niewiadom ego, że celem doręczę- ; onizego Papary pozew o przyznanie na wł»' 
nia mu pozwn de praes. 6 maja 1885 do 1. sność powyższej parceli z pn 
6765 wniesionego przeciw  niemu i Berlowi Gdy 'm iejsce pobytu Piotra Lewickieg0

L- 181

“aniia

“ eiss,
Weksh
I885(
k«rato
stępst'
z°stał.
Óo SW 
ratoro 
fl^pcę

Boschow i przez Taubę Daw id o zapłacenie nie jest wiadome, ustanowiono dla nieg® 
sumy wekslowej 238 zł. 66 ct. w. a., tu kuratorem w tej sprawie adw. dr. Krzyż*' 
dzież celem doręczenia mu wydanego now o- ; nowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Bli' 
cześuie nakazu zapłaty powyższej sumy, u- ■ zińskiego we Lwowie, 
stanowiony został dla niego kurator w oso- j W zyw a się zatem Piotra Lew ickiego 
b ie adw. dr. Brzeskiego. i aby ustanowionemu kuratorowi służące

W zyw a się zatem Berła Fiirsta, aby sw ojej obronv środki dostarczył, lub inneg0 
celem  bronieniu, go  w powyższej sprawie zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zan®' 
podał kuratorowi potrzebne środki, inaczej dbania wyniknąć m ogące następstwa szk<>' 
szkodę z zaniedbania sam sobie przypisać dliwe sam sobie przypisze.

i L- 37<

będzie musiał.
W Tarnowie, dnia 7 maja 1885.

J aje d 
sienie
uKUhn 

' t r o l e u . 

i N ulił
Lwów , dnia 2 maja 1885.

„ na
H  dl
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L. 31761. (3616 1 - 3 )
C. k. Nam iestnictwo podaje niniejszem 

do wiadom ości powszechnej, że na dniu 25 
czerwca r. b., odbędzie się kom isja  ream - 
bulacy.na celem  dodatkowego postawienia 
grobli zamykających przy kolei transwersal- I 
nej w  Zagórzanach.

Wykazy gruntów, które z powodu tego : 
zajęte być mają, wyłożone będą,z dotyczą- ! 
cemi pianami w urzędzie gm innym  w Z a­
górzanach, przez 14 dni do publicznego 
przejizenia.

Zarzuty przeciw  zamierzonemu w y­
właszczeniu, wniesione być m ogą w prze­
ciągu 14 dni, w Gorlickiem c. k. Starostwie, 
lub też przy komisyi na miejscu.

Ż  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1885.

530  ̂ (3490 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia Kajetana Krzywdę z miejsca pobytu 
nieznanego, że uchwałą z duia 30 czerwca 
1884 1 5226 na prośbę Grzegorza Rom ań­
skiego i Marka Panka de praes. 8 czerwca 
1884 1. 5226 dozwolono zaintabulowanie 
Grzegorza Rom ań-kiego i małoletniej E lżbie­
ty z Panków Romańskiej za w łaścicieli w 
równych połowach realności pod 1. k. 44 w 
Leśn:ów« e położonej wyk hip. 1. 163 dla 
gm iny Chorkówka z Leśniówką objętej i że 
dla niego ustanowiono kuratora w osobie p. 
Augusta Lewakowskiego adwokata w K ro­
śnie, któremu powołaną uchwałę wręczono.

Wzywa się zatern Kajetana Krzywdę, 
by ustanowionemu kuratorowi środków do o- 
brony swych praw w należytym czasie do­
starczył, w przeciwnym  bowiem  razie skutki 
zaniedbania sam poniesie.

Krosno, dnia 14 marca 1885.

L. 3247. (3261 3 - g)
C. sąd powiatowy w Peczeuiżynie u' 

stanawia w sporze sumarycznym Jakób® 
Leiby Deblm gera przeciw Józefow i SulatJ" 
ckieku pto 115 zł. 20 ct. w a. z pn. dla * 
m iejsca pobytu niew iadom ego pozwaneg0 
kuratorem Wasyla Genika, któremu poze^ 
de praes. 15 listopada 1883 1. 7966 z ter­
minem na 1 lipca 1885 się doręcza.

O tem zawiadamia się Józefa SulalJ' 
ckiego z wezwaniem, by kuratorowi swe®0 
dostarczył potrzebnych środków dowodowyej1 
lub innego pełnom ocnika sobie ustanowił’ 
w razie bowiem przeciw nym  spór n in ie js i  
z kuratorem powyż wzm iankowanym prz°' 
prowadzony zostunie.

Peczeniżyn, 13 listopada 1884.
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L  21757. (3352 3 - g)
, C. k. sąd krajowy jako hadlowy 
| Lwow ie ogłasza, że na prośbę ogólnego ro*'
' niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i B °' 

kowiny z d. 28 marca 1885, 1. 156o4, 
kat zapłaty sumy wekslowej 300 zł. w. a' 
z pn. przeciw  Esterze Kaprabk wydahl 
został

Gdy m iejsce pobytu Estery Kapral'11 
nie jest wiadome, został dla niej adwok* 
dr. Bodek kuratorem, a tegoż zastępcą

Jiftiejs 
ła w ] 
SzcZak

L. 2834. (3255 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 

znajm ia niniejszym, że na dniu 27go lutego 
1884 umarła w W ierzbowcu Marya Nosata, 
z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej 
woli rozporządzenia z daty W ierzbow iec 8 
marca 1883, a gdy m iejsce pobytu brata
zmarłej W icka Sadlaka nie jest wiadome —     -• ■
zatem wzywa się tegoż, żeby w przeciągu <Jo swojej obrony służące środki ustanów® 
roku od dnia dzisiejszego wniósł tem pe- nemu kuratorowi dostarczyła, lub też in**0' 
wniej do tutejszego są.du ową deklaracyę do g 0 zastępcę sobie obrała i tegoż sądu^1 
tego spadku; gdyż inaczej ze zgłaszającemu wym ieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania Ŵ  
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niknąć m ogące następstwa, sama so® 0 
niego kuratorem w osobie Tymka W asyły- przepisze.
ka przeprowadzonym  będzie. j Lw ów , dnia 9 maja 1885.

Bodzanów, dnia 8 maja 1885. _____

dzi tal 
[7 w , 
h i  ni
®ca po

d i. Am bes mianowany. M
W zyw a się zatam Esterę Kapralik,

&  Czkc < 
8ądzie

Pertrai
?Padkc
'"rato
'ładzoi

Ł. 281



2 - 3 )
;awia-
eliksH
owio-
JOZWll
Kon-

lekla-
larde-
zyna- 
ela, 2

linem
O go-
3m <?o 
lb na
;gO O'

12098. (3281 1 - 3 )
0 . k. sad powiatowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niew iadom ego z m iej- 
Sea pobytu Ozyasza Ringla, iż przeciw  n ie- 
lt"r w dniu 5 maja 1885 1. 12093 Tow arzy- 
^ o  kredytowe rękodzielników i przem y- 
8>oweów w Krakowie wniosło pozew  wekslo­
wi w skutek którego polecono pozwanemu 
Opłacenie powodowi Sy. 54 zł. w. a, z pn., 
0raz że dla pozwanego ustanowiono kurato- 
ra adw. dr. Szotowicza w Krakowie, które- 
^  pozwany środków obrony udzielić, albo 
p  innego pełnom ocnika zam ianować i o 

sad zawiadom ić winien 
Kraków, dnia 5 maja 1885.

2—3) 
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L* 11547. (3280 1— 3)
^ C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Pąkowie zawiadamia niew iadom ego z m iej- 
Sca pobytu M ichała Szezepanowskiego, iż 
Przeciw niemu w dniu 28 kwietnia 1885 1. 
11547 Henryk K lim ontow icz w niósł pozew , 
^“kutek którego polecono puzwanemu ża­
l e n i e  powodowi sumy 950 złr. w. a. z 
PP-i oras że dla pozwanego ustanowiono ku- 
fatorem adw. dr. Paszkowskiego w Krako- 

któremu pozwany środków obrony u- 
a*>elić, albo też innego pełnom ocnika za­
panow ać i o tem sad zawiadomić winien. 

Kraków, 1 maja 1885.

L- 4369. “  (3571 1 - 8 )
0. k. sąd powiatowy w Sanoku usta­

nawia dla niew iadom ego z życia i m iejsca 
P°bytu Jwana Kopyrki z W ujskiego, celem 
ję c z e n ia  mu f. s. uchw ały hipotecznej z 
o&ia §o  grudnia 1884 1. 10896, kuratorem 
ra Flakowicza adwokata w Sanoku.

Sanok, dnia 15 maja 1885.

L* 4147. (3142 3— 3)
. N iewiadom ego z m iejsca pobytu Józe- 
a Friedmanna, zawiadamia się, że wydany 

LtZeciw niemu na duiu 9 kwietnia 1885 1. 
155, na rzecz Juiny Sagera nakaz zapłaty 

wekslowej 18 zł 18 ct. w. a. z pn. 
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. 

Ogromowi doręczonym został.
Sąd obwodowy.

Kołom yja, 7 maja 1885.

^  18123. (3194 8 — 3)
C k. sąd krajowy we Lw ow ie zawia- 

j|aniia Józefa Makaras z życia i miejsca po- 
Whi niewiadom ego, że na żądanie Siula 
^ eissa przeciw  niemu nakaz zapłaty sumy 
Wkslowej 108 zł z pn., na dniu 7 lutego

1. 6244 wydany został i że dla niego 
Orator w osobie adw dr. Lebm&na, z za- 
8t%pstwem adw. dra Reissa ustanowiony 
z°stał.
, W zywamy zatem Józefa Makaras, aby 
1° swej obrony służące środki prawne ku- 
b o ro w i temu udzielił, lob też innego za- 
^§pcę gądowi p rz e d s ta w ił .
^ e- k. sądu krajowego jako handlow ego. 

Lwów , dnia 18 kwietnia 1885.

L 3705. (3141 3 - 3 )
, 0 . k. sąd obwodow y w Kołom yji po-
f ajs do wiadomości, że zezw olił na w ykre­
s i e  z rejestrów handlow ych firmy spółki 

’)Kiihnel, Gartenberg, Scbreyer & Comp. Pe- 
r°leum Rnffmerie Kolomea G alizien“ z po­

rodu rozwiązania takowej, natomiast zezwo- 
! o na wpisanie do rejestru handlowego
fir01 dla spółek firmy „G artenberg, Schreyer 
?  pom p. Petroleum Saffinerie Kolom ea Ga- 
jhsien*. Spółka jest jawną z siedzibą w Ko- 
S y j i ,  rozpoczęła swe czynności 1 stycznia 
385, należą do niej Mosea Gartenberg, Jó- 

^  Schreier, Efroim H Schreier i Salamon 
®ackenroth, fabrykanci i w łaściciele realno- 

j l ci) wszyscy zamieszkali w D rohobyczu i 
^ o l f  Goldschlag, kupie *, zamieszkały w 
I ^ołomyjt a zastępstwo firmy służy Mose- 
?°Wi Gartenberg, Józefow i Schreier i E f o 
hfcowi Herschow i Schreier. którzy firmę w 
etl sposób podpisywać będą, że pod napi­

j ą  lub stampilią wyciśniętą firmę G irten - 
hrg i albo Józef Efroim  Hersch Schreier 

nazwiska pndpisują.
Kołom yja, 30 kwietnia 1885.

539. y (3291 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Busku ogłasza 

j^ iejszem , iż na dniu 15 marca 1851 zmar- 
a w Budaach nieznanowskicb Tekla- K ali- 

8zezak bez rozporządzenia ostatniej woli.
. . Gdy do dziedziczenia po niej przyeho- 
zi także je j syn W ojciech  Kaliszczak, któ- 

fy w roku 1843 poszedł na wojnę i ztara- 
Hd nie w rócił, a tem samem z życia i miej- 
s?a pobytu nie jest wiadomy, przeto wzyw'a 
8lS go, ażeby w przeciągu jednego roku, li- 
Cząc od daty niżej zapodanej w tutejszym 
8%dzie się zgłosił i swe oświadczenia do 
8Padku w niósł, ileże w przeciw nym  razie 
f^rtraktacya spadkowa ze zgłoszonemu już 
fPadkobiercami i ustanowionym dla niego 
^ futorem  Franciszkiem Kulińskim przepro­
wadzoną zostanie.

O tem się ich uwiadamia.
Busk, dnia 30 grudnia 1884.

równoczesną uchwałą wprow adził na żąda­
nie Józefa Cieńskiego postępowonie amorty­
zacyjne względem  książeczki wkładkowej 
stanisławowskiej kasy oszczędności 1. 3063 
na kwotę 30 zt. opiewającej, a na imię Jó 
ze f C., wystawionej przez Józefa Cieńskiego 

| zagubionej 13 lutego r. b. w drodze z Ja­
rosławia do Kańczugi.

W zywa się przeto posiadacza tej ksią­
żeczki wkładkowej, aby w sześciu miesią- 

| caeh od dnia pierwszego ogłoszenia tego e- 
, dyktu książeczkę powyższą w tutejszym są- 
| dzie złożył i prawa swe do niej wykazła, 
I po upływie bowiem tego terminu takowa za 

amortyzowaną uznaną zostanie.
Stanisławów, 25 kwietnia 1885.

L. 2545. (3199 3 - 3 )
Sprostowanie.

W  E dykcie t. s. 1. 2545 w dzienniku 
urzędowym „G azety Lw ow skiej" Nr. 74, 
75, 80 umieszczonym, opuszczono po słowie 
Serya, liczbę IV , co się niniejszem do wia­
dom ości podaje.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, 26 kwietnia 1885.

L. 3322. (3407 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Leona Sehifmama i A n ­
nę, czyli A nne Etel Schifmanową, a wzglę- 
dnie spadkobierców tychże z życia i m ie j­
sca pobytu nieznanych, że Salomon i D w oj- 
ra Hauzerowie wnieśli pod dniem 4 lutego 
1885, 1. 1245 przeciwko nim skargę o wła­
sność realności wykazem hipotecz 1. 335 
dla gm iny Tarnobrzeg objętej i wykreślę 
nie sumy 250 zł. M. K. ze stanu biernego 
tej realności i że w załatwieniu tej ska.gi 
audyeneya do ustnej rozoraw y na dzień 6 
lipca 1885 na 9cą godzinę rano w yznaczo­
na została i że dla nich kuratorem tutej­
szego c. k. notaryusza p. Konstantego R o­
galskiego ustanowiono.

Przypomina się zatem pozwanym , aby 
na powyższym  terminie albo sami stanęli, 
lub ustanowionemu zastępcy środków obro ­
ny udzielili, lub innego zastępcy sobie o- 
brali, gdyż inaczej złe skutki z tego zanie­
dbania wynikłe, sobie przypisać będą m u­
sieli.

Tarnobrzeg, 22 kwietnia 1885.

, przeciw  niemu i towarzyszom, wniósł Sta- 
' nisław Obertyński dnia 3 stycznia 1885 do

I. 363 pozew o zapłacenie kwoty 143 złr. 
25 et. i że dla tegoż W ładysława W ierzcho­
wskiego, adw. dr. Skowroński z substytucyą 
adw. dr. Lebm ana, kuratorem ustanowiony 
został, doręczając zaś pozew temu ustano­
wionemu kuratorowi, czyni się wiadomo, 
iż termin do wniesienia obrony na dzień 
29 maja 1885 o godzinie 4tej po południu 
w sali nr. I, odroczony został.

W zywa się zatem niew iadom ego z 
m iejscca pobytu W ładysława W ierzchow ­
skiego, ażeby temu ustanowionemu kurato­
row i służących do swej brony środków d o­
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi wskazał, inaczej z zaniedbania w y­
niknąć m ogące szkodliwe następstwa, sam 
sobie pizypisze.

Z  c. sądu pow. m. del. S. I.
Lwów , dnia 11 maja 1885.

L. 596. (3602)
C. k. koinisya hipoteczna przy Prezy- 

dyura c. k. sądu obw odow ego Samborskiego 
ogłasza, iż w okręgu c. k. sądu powiatowe­
go wr Boryni, celem założenia now ych ksiąg 
gruntowych, rozpoczną się dochodzenia m iej­
scowe,

1) w gminie Kry we, dnia 10 czerw ca 
1885,

2) w gm inie Suchy Potok, dnia 16 czerwca 
1885,.

3) w gm inie Dołszki, dnia 22 czerwca 
1885,

4) w gm inie Myta, dnia 27 czerw ca 1885 
Każdy, kto m i n t e r e s  prawny w zba­

daniu stosunków posiadania, m oże się zgło 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosow ne uzna

Sambor, 31 maja 1885.

L. 2800. (3169 3 - 3 )  
Stanisławowski c. k. sąd obw odow y

L. 21756. (3271 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako hadlowy we 

Lw ow ie ogłasza, że na prośbę ogólnego ro l­
niczo-kredytow ego zakładu dla Galicy i i B u­
kowiny z dnia 28 marca 1885, 1. 15603, 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 400 zł. w. a. 
z pn. przeciw Esterze Kapralik wydany 
został.

Gdy m iejsce pobytu Estery Kapralik 
nie jest wiadome, został dla niej adw. dr. 
P.odek kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Ambes mianowany.

W zywa się zatem Esterę Kapralik, aby j 
do swojej ochrony służące środki ustano- j 
wionemu kuratorowi dostarczyła, lub tez . 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż sądo- j 
wi wym ieniła, gdyż inaczej ze zaniebania 
wyniknąć m ogące następstwa, sama sobie 
p rzy p isze .

L ^ ów , dnia 9 maja 1885.

L. 2913. _ (3400)
Złoezow ski c. k, sąd obw odow y jako 

handlowy ogłasza, iż w swym rejestrze spó­
łek zarobkowych i gospodarczych na dniu 
10 maja 1885 r. uskutecznił wpis dla firmy: 
„Tow arzystw o zaliczkowe w Glinianach, na 
Gliniański powiat sądowy, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką", 
Stanisława Burligi oficyalisty prywatnego, 
jako kontroL-ra, w m iejsce dotychczasowego 
kontrolora Udalryka Vogelsingeca, Adolfa 
Heima aptekarza, jako zastępcy dyrektora, 
w m iejsce dotychczasowego zastępcy dyrek 
tora ks. Michała Zielskiego, Jędrzeja Bałta- 
rowieza urzędnika prywatnego, jako zastępcy 
kasyera Manesa Liehermana i Józefa W olf 
urzędnika prywatnego, jako zastępcy kontro­
lora, w m iejsce dotychczasowego zastępcy 
kontrolora Jozefa Hubeckiego, wszystkich 
mieszkających w Glinianach.

Złoczów , 16 maja 1885.

17635 wniesionej polecono spadkobiercom  
Jakóba Hebenstreit, aby na termiuie na 
dzień 17 czerwca 1885 godzinę 11 przed 
południem w ts. sali rozpraw wyznaczonym 
wykazali, że w stanie biernym  realności 
pod 1. 4262/4 we Lw ow ie dom. 142 pag. 44 
n. 89 on. uskuteczniona prenotacya prawa 
zastawu dla sumy 2000 złr. je st uspra­
wiedliwioną albo termin do jej usprawiedli­
wienia otwartym gdyż inaczej prenotacya 
ta zostanie wykreśloną.

Gdy m iejsce pobytu śp. Jakóba H eben­
streit spółspadkobiereów : Karola, Franciszka 
i Antoniego H ebenstreit nie jest wiadome, 
ustanowiono dla nich kuratorem adwokata 
dra Lityńskiego, a tegoż zastępcą adwokata 
dra Lehmanna.

Lwów , dnia 25 kwietnia 1885.

L. 5345. 1(3485 3 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodow y uwia­

damia z m iejsca pobytu i życia niew iado­
m ego Jana Zalewskiego, że Sabina z Sor- 
gerów Andrijów i Seweryna z Sorgerów 
Konderowicz w niosły przeciw niemu i in­
nym współwłaścicielom  IV Schedy dóbr 
Krynica w  tutejszym sądzie pozew  z praes. 
28 października 1884 1. 10654 o uchylenie 
w spółwłasności i rozdział IV  Schedy dóbr 
Krynica w drodze publicznego przetargu i 
o złożenie rachunków i że pozew ten do­
ręczony został ustanowionemu dlań kurato­
rowi adwokatowi krajowemu drowi Bazylemu 
W ołosiańskiemu w Samborze, którego za­
stępcą mianowany został dor Jakób Kohn 
adwokat krajow y w Samborze, z wezwaniem 
do wniesienia, do dni 90 obrony.

W zyw a się przeto Jana Zalewskiego, 
ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi po­
trzebnych w tym sporze środków obrony 
dostarczył lub innego rzecznika sądowi 
wskazał.

Sambor, daia 19 maja 1885.

g l .  18200. (3328 3— 3)
23on bem f. f Sattbeśgeridjle in Lem* 

berg hfirb ber Sntjaber ber bem Josef Ka= 
cz^k augeblid) in tSerlitft gercttfjfueit Duittung 
folgenben SnfjaLeb: f. f. 3 teźrabrort beS 10 2)ra= 
gonet'SRfgunente§ fiir bie geit bom 20 big 
81 partner 1885 Duittung uber 1474 © a g e ! 
(Sintaufenb bierljunbert fieb^ig bier jporttonen 
§a fer  a 4200 gr. ©age SBtcrgieęj bier sponto--1 
urn §a fer a 3360 gr. 1474 ©age (Sittfaufeno bier* ; 
Ijunbert fiebjig bier ^ortionen §eu  a 3400 j 
gr. 44 ©age Slierjig bier jpom ouen §e u  a 
4500 gr. 1837, fage (Si u muf mb acfjtfjunbert i 
breifjtg fteben jj3ortionen ©troi) a 1700 gr., 
tt>e(c|eg bis obige © ‘.'.fabron fiir bie obgebadjte j 
©rit bom Slrenbator §errn  Jozef Kaczek auS ’ 
Z foczów , in natura auSgefajjt (jat. Brody, ben 
25 Sńnnet 1885, SJlouillarb jRittmeifter auf* 
geforbert, btefe Duittung binnen ©inem Satjre, 
fedjS SBodjen uitb brei itagen boti unten au= 
gefefjtem SŁage an geredjnet, bei biefem @e* 
ridjte fo getoitj borjuroeifen, toibrigeng birfe 
Urfunbe nad; SSerlauf obiger grtft, iiber neu* 
crltdjeio Slnfudjen beS 3lmortifirung§werber§ 
fiir amortifirt erflart ioerbcu toiirbe.

Lem berg, am 18 Stpril 1885

L. 10201. (3355)
C. k. sąd krajow y jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie dó rejestru dla 
spółek handlowych firmy „N  Jakobsohn’s 
Schwiegersóhne Samuely & Herm ann*, któ­
rej używać będą Samuel Samuely i E isig 
Hermann, jako w łaściciele handlu towarami 
rękodzielniczemi (Mannfaetnr).

Siedzibą spółki tei jaw n ejjestK rak ów ; 
czynnoś*:*i swe rozpoczęła z dniem 1 kwie­
tnia 1884 r. Samuel Samuely i E isig  Her­
mann kupcowie w Krakowie są spólnikami 
jawnym i, każdy z nich do zastępowania 
spółki jest upoważniony i k- źdy z nich m o­
że firmę podpisywać, a to w ten sposób, że 
każdy ze spólników pod wypisaną lub w y­
ciśniętą za pomocą stam piglli n azw ą: N.-Ja- 
kobsohn’s Schwiegersóhne, podpisze własno­
ręcznie : „Sam uely & Hermann.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1885.

L. 2938. (3482 3 — 3)
C. k. sąd obwodow y wzywa posiadacza 

zaginionej rzekomo Jakóbowi Fuchsowi ksią­
żeczki wkładkowej Kołom yjskiej Kasy oszczę­
dności nr. 2907 pierwotnie na 200 złr. w. 
a opiewającej a na imię Jakóba Fuchsa 
wystawionej, aby takową do 6 m iesięcy tem 
pewniej sądowi przedłożył, ileże w prze­
ciw nym  razie książeczka ta na żądanie Ja­
kóba Fuchsa jako amortyzowana uznaną 
zostanie.

Kołom yja, dnia 31 marca 1885.

L. 6006. (3110)
C. k sąd krajowy jako handlowy w 

Krakow ie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „I . H B auscicger", 
której używać będzie Jakób Hirseh Baumin- 
ger, jako trudniący się spekulacyami pienię- 
żnemi w Krakowie, podpisując takową : „I. 
H B aum inger".

Kraków, 6 marca 1885,

L 13802. (3256 3— 3)
O. k. sąd oowiatowy w Brodach usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej gm iny mia­
sta Brodów przeciw A ronow i Slosserowi i 
innym pto 887 zł. 98 et. z pn., dla niewia­
domej z m iejsca pobytu Ettli Aitstadter ku­
ratora w osobie adw. dr. Starzewskiego w 
Brodach, a doręczając temuż t. s. uchwa­
łę z dnia 16 lipca. 1884,1.10960, dozwalają­
cą egzekucyjne oszacowanie 7/8 części real­
ności wyk. hip. 1 1151 gm iny kat. B rody 
objętej, wzywa się Ettlę Aitstadter, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzieliła, lub innego zastępcę sądowi wska­
zała.

Z c k. sądu powiatowego.
Brody, dn:a 15 września 1884.

(3477 3 — 3)
Pp. adwokaci dr. Józef Flakowicz w 

Gródku i Ddr. Ludwik Illasiew icz i A dolf 
Holzer we Lw ow ie; zamierzają przesiedlić 
się, pierwszy z dniem 1 czerwca 1885, do 
Sanoka, drugi z dniem 18 lipca 1885, do 
Rzeszowa, a trzeci z dniem 25 lipca do B rze- 
żan.

Z  W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9 maja 1885.

L. 23078. (3455 3_ 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko - delego­

wany dla miasta Lw ow a i jeg o  przedm ieść
S. I, zawiadamia niew iadom ego z m iejsca 
pobytu W ładysława W ierzchow skiego, że

L. 5445. (3329 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie wzywa 

niew iadom ego posiadacza rzekom o zagu­
bionej polscy asekuracyjnej z daty Lwów 
25 kwietnia 1872 nr. 1738 przez byłe galie. 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we L w o­
wie na rzecz Markusa Plaun w języku n ie­
mieckim wystawionej, ubezpieczającą życie 
Feigi Ghany Plaun do roku 1888 i w tymże 
roku płatną, ażeby w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
rzeczoną policę asekuracyjną tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż inaczej rzeczona po- 
lica na żądanie proszącego Markusa Plaun 
za umorzoną uznaną zostanie.

Lw ów , dnia 7 marca 1885.

L. 17635. (3192 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lw ow ie ogłasza, 

że w skutek prośby Sprinzy i Ozyasza Zal- 
lela M enkesów dnia 10 kwietnia 1885 do 1.

L. 2220. (3334 3— 3)
C k. sąd obwodowy w Brzeźanaeh za­

wiadamia z miejsca pobytu niew iadom ego 
Eliasza Salamona Meth, iż w celu doręcze­
nia temuż tus uchwały z dnia 31 grudnia 
1884, do 1. 1308, w sprawie egzekucyjnej 
niem ieckiego hipotecznego Banku w Sachsen 
Meiningen, przeciw nieobjętej masie spa­
dkowej ś. p. Adama Gostyńskiego pto 700 
talar, prusk i 19366 talar- prusk. z pn. w y ­
danej, tudzież dalszych uchwał w tejże spra­
wie wydać s :ę m ających, ustanów ono kura­
torem ad actum adwokata dra Gottlieba z 
Brzeżan.

Brzcżany, 1 maja 1885

L. 1159. (3033 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Rudkach o- 

znajraia, że na dniu 25 marca 1881 zmarła 
w Czajkowieach Elżbieta Załubkiew icz bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy są i.owi nie jest wiadomem, czyli i któ­
rym o oborn przysługuje prawo dziedziczenia 
do spadku po ś. p. E lżbiecie Załubkiew icz, 
wzywa s:ę wszystkich tych, którzy na ja- 
kiejbądź podstawie prawnej prawa do tego 
spadku rościć zamyślają, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
swe prawo dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazując tytuł sw ego prawa dzie­
dziczenia oświadczenie do spadku wnieśli, 
w przeciwnym  bowiem  razie spadek, dia 
którego kuratorem p. Kazimierz Kurek c. k. 
notarynsz w Rudkach ustanowiony został, z 
tymi, którzy do spadku się oświadczą i y- 
tuł dziedziczenia wykażą , pertraktowany i 
im przyznany będzie, zaś część spadkowa, 
do której oświadczenie nie zostanie wniesio­
ne, lub gdyby nikt oświadczenia do spadku 
nie w niósł, cały spadek jako bezdziedziczne 
przez skarb państwowy zabrane zostaną.

Rudki, dnia 30 kwietnia 1882.
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L. 1553. (3460 3 -  3)

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie za­
wiadamia z żyeia i m iejsca pobytu niewia 
domego Jana Łysiaka (syna Leona), że Ju- 
ryna z Buszkow iczów Kamińska zgłosiła pra­
wo w łasności do realności pod 1. wyk. hip 
807 w gm inie katastr. U hnów z m iejscowo- 
cią Zastawie położonej, na jeg o  imię zapi­
sanej, że w tym celu audyencyę sądową po 
myśli §. 8 ustawy hipotecznej z dnia 25go 
lipca 1871 nr. 96 dz. p. p. na dzień 23go 
czerwca 1885 o godzinie 8 rano ustanowio­
no i że dla niego kuratora ad actum w o- 
sobie Jana Flisow skiego, burmistrza miasta 
Uhnowa zamianowano.

W zyw a się przeto tegoż z życia i m iej­
sca pobytu niewiadom ego, aby na w yzna­
czonym  terminie lub osobiście się jaw ił, lub 
też zamianowanemu kuratorowi środki ku 
swej obronie dostarczył, w przeciw nym  ra­
zie z tąd wynikłe złe skutki sam sobie 
przepisze.

Uhnów, dnia 14 marca 1885.

L. 5560. (3359 2— 3)
0 . k. sąd obw odow y dla spraw we­

kslowych w Samborze wzywa na prośbę T e­
resy Frankenberger, posiadacza zaginionego 
wekslu z daty Źurawno 18go grudnia 1883 
przez Teresę Frankenberger na sumę 40 zł. 
i na własne zlecenie wystawionego, a przez 
Józefa W eiss, w łaściciela gruntu w Izydo- 
rów ce do zapłaty przyjętego, by w dniach 
45 od ogłoszenia edyktu weksel tem pewniej 
sądowi przedłożył, gdyż inaczej weksel a- 
mortyzowanym uznany będzie.

Sambor, 19 maja 1885.

L. 4785. (3585 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego- 

wany w Z łoczow ie uwiadamia niniejszem z 
życia i m iejsca pobytu niew iadom ego Szloj- 
my Josla Leitnera im ieniem własnym  i jako 
opiekuna letnego Arona M ojżesza Leitnera, 
iż towarzystwo wzajemnej pom ocy w Z ło  
czow ie na dniu 19 marca 1885 do 1. 4785 
w niosło przeciw  temuż i Zlacie Leitner, 
Chai Sarze Leitner i Rafaelowi Hass pozew 
do rozpraw y drobiazgow ej o zapłatę 92 złr. 
13 ct. w. a., że wskutek tego mianowano 
dla niego kuratora adwokata krajowego dr. 
M ijakowskiego w  Z łoczow ie i do rozprawy 
drobiazgow ej wyznaczono termin na dzień 
22 czerw ca 1885, o godzinie 9tej przed po­
łudniem , wzywając tegoż, aby temu kurato­

rowi potrzebne do obrony środki przed ter­
minem podał, lub o ustanowień i o innego 
zastępcy sąd uwiadomił.

Z łoczów , dnia 22 kwietnia 1885.

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenia
Dnia 8 czerw ca b. r. o godzinie 

3 po południu odbędzie się w  mojej 
kancelaryi licytacyjna sprzedaż skła­
du towarów i urządzenia sklepowego, 
do masy konkursowej Sfliga Sclioei- 
da należącego a to ryczałtem za cenę 
także niższą od ceny wywołania

Cena wywołania i szacunkowa 
2980 złr., wadyum 300 złr.

Bliższe warunki i spis towarów 
i rzeczy sprzedać się m ających, mo­
żna przejrzeć w mojej kancelaryi.

Sambor, dnia 30 maja 1885.
(3600 2-3) B r. Steuermann 

adwokat krajowy jako zawiadowca 
masy konkursowej Seliga Schneida.

L. 1294. (3511 3— 3)

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Jasła ogłasza 

odnośnie do obwieszczenia z dnia 7 
marca t. r, 1. 577 na podstawie roz­
porządzenia wysokiego c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 20 maja 
t. r. 1 8653 oferte traktowanie na 
pojedyncze gatunki robót, w  celu w y­
puszczenia w przedsiębiorstwo budowy 
gmachu na umieszczenie sadu obwo

dowego, prokuratoryi państwa, sądu 
powt. mj. del. tudzież aresztów i i&a" 
gazynów.

Termin do wniesienia ofert, ze 
strony wys. e. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości zatwierdzić się mających) 
wyznaczony zostaje do 10 czerwca t. 
r. 12 godziny w południe.

Plany i wymiary budowlane ja" 
koteż warunki budowy dotyczące m°' 
gą tutaj być przejrzane.

Jasło, dnia 27 maja 1885.
Burmistrz Koralewski.

O -  Ś H K M J  ■ € >  O  O O O O & O O f

Lubień
L . 565.

O g ł
(3581 2— 3)

oszenie.
W ydział Rady powiatowej w Żywcu 

podaje do powszechnej wiadom ości, iż  dnia 
35 czerwca 1885, przed południem, od­
będzie się w sali Rady powiatowej publicz­
na licytacya w drodze pisem nych ofert na ; 
objęcie budowy gm achu szpitala p ow ia tow e -1 
go  w Żyw cu. i

Oferenci mają ośw iadczyć, za jaką ce - i 
nę zechcą objąć budowę całego gmachu i 
dołączyć do (ferty  wadyum odpowiednie 10 
°/0 wyrażonej w niej ceny.

Oferty do godziny 12 w południe w nie­
sione być winny.

Plany i kosztorysy, tudzież ogólne wa­
runki licytacyjne, mogą być każdego dnia 
z wyjątkiem dni św iątecznych od godziny 
8 do 12 przed południem, i od godziny 2 
do 6 po południu, w biurze Rady powiato­
wej przejrzane.

Z  W ydziału powiatowego.
Ż y w ie c ,  A n ia  2 9  m a ja  1 8 8 5 t

zdro jow isko  siarczsłne i zakład kąpieli 
boi*oiirinow^ch7 szlamowych parowych i 

rzecznych.
Początek sezonu kąpielowego 30. maja

Lubień odległy od Lwow a 20 kilometrów, od Szczerca stacyi kolei A lbrech­
ta 7 kilometrów, i tyleż od Gródka stacji Karola Ludwika.

Zakład rozłożony wśród rozległego, pięknemi spacerami zdobnego 
parku, posiada 11 budynków o 160 pokojach, z tych 34 opalanych, ka­
plicę, sklepy, 3 restauracje, jedne izraelicką, mleczarnię, stację poczto­
wą i telegraficzną, czytelnię książek i gazet, fortepian, salę balową, 
przyrządy gimnastyczne, stałą muzykę i t. d. Na rzece W ereszczycy oso-
bne łazienki dla m ężczyzn i kobiet. Na rolr bieżący poczyniono wiele ulepszeń : ^  

Bystem pompowania i ogrzewania w ody zdrojow ej i t. d.
wybudowano nowy piątrowy dom, sprawiono przyżądy gim nastyczne, ulepszono

R oczna frekwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje się 16 do 18000. 
Sezon dzieli się na 3 części. W 1-szym  od 20 maja do 15 czerwca i 3-cim  od 
15 sieronia do końca sezonu pomieszkania i kąpiele tańsze. Ubodzy doznają w 
tym czasie m ożliwych uwzględnień. Św iadectwo ubóstwa konieczne.

Lekarz kierujący zakładem :

Dr. S T A N IS Ł A W  JA N A .
Bliższych wyjaśnień udzieli

. l i i  w Liern kuło Lwom.
[[3055 8-9]

m

A p tek a  pod G w iazdą P IO T R A  M IK O L A SC H A
W  m w  <8®  w%~ ! « “*■,

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzeczy­
wistą wartość na doświadczeniu długoletnim opartą:

A p teczk i hom eopatyczne
w ziarnkach Dr. Lutzego w Cóthen i w p łycie  własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także, środki pojedyncze w płynie i w 
_____________________________ ziarnkach._____________

* W o d y  lecznicze m usujące
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary kaszle i t. p. Ż e la z i s t a ,  
przeciw błędnicy, niedokrewnośei i t. p. G o r ż k a  na rozwolnie­
nie, K a g n o w a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i ­
c y l o w a  przeciw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze i t. p. 
L it o w a  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o m o w a  zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro ­
dzime wody Iwoniekie, Rymanowskie, Kaliskie itd. — C h r o m o ­
w a  Dr. Giintza przeciw siphylis, wreszcie C im o i t ia d a  a n ­

g i e l s k a  m u s u ją c a ,  łagodny środek rozwalniający. j

O lej ry b i z  m iętu sa
naturalny, nieezyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofuiiczDych olej biały, który często na- 

wet nie jest olejem rybim, nie ma wartości leczniczej._____

W ó d k a  fran cu ska
bez soli i z solą według przepisn W . Lee sporządzona ma być
środkiem znamienitym; w przeróżnych dolegliwościach tak we- j 

wngtrznyeb fejakoteż zewnętrznych.

* P reparaty salicylow e
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  d o  z ę b ó w  i  ust
salicylowa, są środkami konserwująeemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają od- 
____________________ dechowi woń nieprzyjemną.

* W arbu rga T yn  k tu ra  pr. eciw febrze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także p i -  
_________________ g u ł k i  podobnego składu.__________________

L aseczk i przeciw  M igrenie i 
P o > H o

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni, za uszami.

* P roszek  fia k ie r sk i
(Piaker Pulver), 

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności.

* W o d a  b o lo ń sk a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza

E sencya do ócz JRomershaus^na
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 
__________ ___________________ócz i t . . d.______________________________

E k str a k t Oliw;- słuchu
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia.

JSessIesg «  P o k a rm  dla dzieci
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p i e r s i .

M leko i-gęszc?©*.'.©
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 
______________ i w okolicach nieobfitujących w nabiał. *

* P om ad a A lcalo id  e
wynalazku Piotra Mikolaseha wyborny środek przeciw wypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu.

Morusa P ły n  w zm acniający w łosy
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomada.

* P roszek  m fęsuy
j znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonwaiescencyi.

W ata  gośceowa P attisou a
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

Olejek z« szp ilek  so ssy  naszej 1 
© le je k  ze szpllefe sotny a lp ejsk iej

(Latsehen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

M aść cudow na H a m b u rsL a
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzeju..

* Środek na nagniotek
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni j 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż daje się ła- ! 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na tem ■ 

miejscu już nie odrasta.

B to m n m  solid  ficalum  j
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na i 

choroby zaraźliwe.

H sd zię b m a
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
________________newralgią, usuwa ból na długi czas.________________

* M entyna
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie 
_________________________ na bole w żołądku._________________________

Caehou
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 

___________________________ szego celu._______________________________

Szczoteczki d© zębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej szerokości 
_____________________________ i t w a r d o ś c i ._______________________

P erfu m y  fran cu sk ie
Triples extraits : Fiołków. Ilesedy, Millefleurs, Patehouli Ylang- 
YJang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do flaszeezek mniejszych i 
większych, przezco te same perfumy, które z Paryża w flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze._____

K a k a o  odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader] zdrowego i tuczącego. 

C zekolada h om eop atyczna
czyli zdrowia, składająca się z czystego, kakao i cukru bez in­

nych przypraw i korzeni.
K aw ą hom eopatyczna

D r. Lutzśgo dająca zdrowy napój tożsamo:
* K aw a żołędziow a

obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie ka- 
_____________________ wy z cychoryi, tig i t. p. ________________

* © ceł d esyn fck cyjn y
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza- 
nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu potraw 
_____________________________po jedzeniu._____________________________

* P u d er  ryżow y
czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwują 
_________ ey, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot.__________

* Płyta na odm rożenie
osobiiwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprowadza.________________
M row iaulta M oraw ska

humanizowana nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie.

* C u k ierki i C zek o la d k i % santoniuą
przeciw robakom i glistom u ozieci.

ffials&m V< torSnlego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- !

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom . “ i
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

Apteka pod Gwiazdą utrzym uje  w ielk ie sk ład y  borów  chirurgicznych  z kauczuku  i ianyeh  m ateryałów  z p ierw szych  fab ryk  niem ieckich  i francusk ich
m ianow icie : Wstrzykawld różnorodne z kauczuku , sz k ła  cyny i do różnych celów, pończochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauczuk, 
do podkładek, respiratory, bougies i katetery p rzeróżne, przepaski, koneweczki Esmarclia i Hcgara, mlekociągi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do kar 
mienia dzieci i różne inne tak  dla lekarzy jak o  też d la  publiczności. O p a tr u u fe ó ir  L ig  te ra  ma skład główny najpierw szej fab ryk i ty c h  w yrobów , H artm an a  * 
K iesllu g a , je s t w ięc w możności sprzedawać tan ie j jak każda k o n k u ren c ja .

Adres na telegramy listy-. Apteka Mikolaseha Lwów. [203820— 12]



11
lt£0 m orgów lasu  
do wykorczowama i wydzier-
^ 3 U f i o n i a  wraz z folwarkiem, obejmującym 

ł c i l l  obecnie także około 120 morgów 
roli i łab najlepszego gatunku. W  lesie tym znajduje 
się około 2 . 0 0 0  n a s i e i u i i k ó w ,  przeważnie 
dębowych. Zgłosić się do zarządu dóbr D e r e w i d a ,  
poczta Ż ó ł k i e w .  (3624 1- 3)

Dci Igo iipca poszukuje posady —  e k o n o m a ,  
r a c h m is t r z u ,  k a s y  e r a  lub k o n t r o l o -  
r a , człowiek wszechstrotnie uzdolniony, bezdzie­
tny.

Listy uprasza pod A. P . poste restante K o -  
m a r n o .  (3623 1—3)____________

Materye iiiciaiine
n a  l e t n i e  u b r a n i a  m ę s k i e

meter od 40 centów (3505 1-10) 
w największym wyborze poleca 

" h a n d e l

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“ L w ó w , p la c  

K a p i t u ln y .
Na żądanie próbki odwrotną pocztą franko.

o o o o o o o o o o o
K o p i a c i  W y s o w a
d 9tei rano do 3eiej i od ótej do 7mej |mogący od 9tej rano do 3eiej i od otej do 7mej 

wieczór odpisywać a k t a  ł a c i ń s k i e  i n ie m ., 
znajdą zatrudnienie. — Oferty z adresem i oznacze­
niem ceny od arkusza-, czyli ośmiu półarkuszowych 
kolumn ścisłego szybkiego pisma, należy wnieść 
pisemnie ul. S ło w a c k i e g o  1. 6 , główna brama 
na lewo.  (3647)_

Trawa miodowa
(Holc-us lanutus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suelie lub 
mokte zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  
k o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł . 5 0  
c t ., przy zakupnie naraz 10 k o r c y ,  dodaje 
się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J." B n ls ie w le z ,  skład nasion w B o c h n i .

[896 1 4 -1 3 ]

Tutti ciptoie
z n a j ś w i e ż s z y c h  papierków eygaretowyck, 
wprost z Paryża sprowadzonych: Le Kartouches, 
La Rose Dorobantul, Abadie, Panama., Mais, 
Le Houblon, Persan, Ananas i wiele innych, 
wyrabia o d  k i i  k im a . tu  la t  istniejąca 

fabryka tutek eygaretowyck

Katarzyny Ptaszyńskiej
u l i c a  K r a k o w s k a  1 .5 , w e  J iw o w ie .

Zamówienia na prowineyę odsyłam od­
wrotną pocztą. (3622)

Pomieszkanie na lato.
W  Zakładzie w Sassowie,

obok Złoczowa, miejscowości znanej z korzyst- 
nyoh warunków klimatycznych, otoczonej wzgó­
rzami lesistemi, ochraniająeemi od wiatrów pół­
nocnych, z przyległym laski m szpilkowym, są 
tak pojedyncze pokoje, jak i całe dworki z zu- 
pełnem urządzeniem do najęcia. —  Zarazem 
jest sposobność do używania kąpieli w Bugu, 
płynącym zaraz za parkiem zakładowym, jako- 
też i tuszów w samym Zakładzie W Sassowie 
samym, kilkaset kroków od Zakładu, jest kościół, 
apteka i poczta (8617 1 — 6)

Reflektujący ze-hcą się w celu bliższego 
porozumienia do Zarządu Zasiadu tamże zgłesu*.

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wybornąkawę
p oleca :

j s i r i u s z "D8>R
(Artur Koś€?icki)

S t t i D  KAWY WE LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z y z n ie  N r. 2 2  n a  d oS e

Kosztuje w miejscu.
1 k i\ «  itl. 1 .4 0 , 1 .5 0  i 1 .0 0  et.

Na prow incyi.
4“ , k i l o  z ł .  7 .2 0 ,  7 * 7 0 , i 8  2 0  e t . 

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport.

(8-595 1 - 8 )

wolną jest od wszelkich słabości na­
gminnych a fałszywe wieści o ospie 
zbija się następującem świadectwem u- 
rzędowem:

L. 54. Na prośbę Zakładu z d n jo w o - 
kąpielowego w W ysow y, potwierdza zwierz­
chność gminna, że w obrębie tutejszej gm i­
ny a n i  o s p a  a i » i  i n n a  s l a S o ś ć  n a ­
g m i n n a  n i e  p a n u j e  a nawet pojedyn­
cze wypadki oscy nie pojaw iły się od da­
w nego czasu. (S575 f"3 )

W ysowa, dnia 29 maja 1885.
(L. S.) Matwij Drmiancsylc, wójt. 

Potwierdzam w zupełności.
Wysowa, dnia 29 maja 1885.
Urząd parafialny. K s. Jan Russyniak.

O tem zawiadamia P. T . Publiczność 
Zarząd Zakładu zdrojowo kąpielowego 

iv W ysow y, poczta T J ścIe  R u s k i e .

P u s t o m y t y
p o d  L w o w e m ,  Z  s k ł a d  k ą p ie l i  
s in r c z a n y c h ,  p a r o w y c h  i ie la z is *  
t o  - b o r o w i n o w y c h  odszezigólniony Dy 
plomem pochwalnym na wystav le przyrodni 
ezo - lekarskiej w Krakowie 1881

R o z p o c z n i e  s e z o n  2 0  m a ja - 
Choroby w których kąpiele siarczaue z  

ś w ie t n y m  s k u t k ie m  używane być mo­
gą są : gościec i dna (Rheumatismus et Arthri- 
tis), zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, ilio- 
roby skórne, kiła (Syphilis), zanieczyszczenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki ja k o t c  zwichnięcia, zła­
mania, rany, wadliwe blizny i t. p.

P r z e d  b r a m ą  z a k ł a d u  J est 
p r z y s t a n e k  k o l e i  Areyks. Albrechta.

Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. Prócz 
zwykiveh pociągów rano i w ieczór:

p o c ią g  o s o b o w y  odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w p. powraca z 
Pustomyt o godzinie 4 po poł

Stały lekarz w miejscu. Resfauraeyę pro­
wadzić będzie kuchmistrz p Józef Bryeki ze 
Lwowa. W ikt w abonamencie lub a la carte, 
po umiarkowanycn cenach.

Zwraca się szczególniejszą uwa­
gę na kąpiele borowinowe (Moorblider), 
które pod względem składu swego che­
micznego nie ustępują w niczem kąpielom 
zagranicznym i mogą być z równym sku­
tkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak 
Francensbadzkie.

(3037 7-12)

^ e o e r a l n ^

Zgromadzenie

W  SALI KASYNA MIESZCZAŃSKIEGO.
W e czwartek dnia 4 czerwca o godzinie 8mej wieczorem.

0 Profesor St. Roman,
austryaeki, pruski, turecki, rosyjski, duński i szwedzki nadworny 

magik i wirtuoz, wracający z podróży około świata, będzie miał 
zaszczyt urządzić sw oje nowow ynalezione czarodziejskie, spirytystycz­
ne i muzykalne p r z e d s t a w i e n i a  b e *  U © i i k u r n e j *,

ze współudziałem
p a n n y  M e l i t t y  R o m a n ,

najsłynniejszej damy czarodziejki,
i  (panny Izabeli  R o m a n ,

(:J621) _ _ _ wirtuozki na skrzypcach.
Bliższe szczegóły oznajmią afisze. — Biletów dostać można w  k s ię g a r n i  G rU b ry n o w icz n  

i  S c h m id t a  i  w ie c z ó r  p r z y  k a s ie .
W  r a z ie  p o g o d y  p r z e d s t a w ie n ie  o d b ę d z i e  s ię  w  p ią t e k  5  c z e r w c a .

Galicyjski Bank Kredytowy.
Wykaz z dniem 31 maja 1885.

Asygnaty kasowe i wkładki na książeczki zł. 962.900.32
(3610)

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY  
KATARY picr;yr“ nie SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

K R O P E L  L I W O N S K I C H
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa Ł«to..rC//.., ,S:not,/ Konoegskhj i Balianiu TohUańsHegn
:F S TF jag. Q  U  g g  S17 ,T ! 33S jĘg:T?. g ą  t c 8

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głów nych aptekach. 
Dla uniknienia fałszerstw w ym agać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym  flakonie.

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. W  Czerniowc-aeh w aptece 
GoUehowskiego. 9Sfi

lvQ£.
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X ?  J >

^ w e  I L w o w I e , -

uliea Karola Ludwika, licz. 5.
(2146 21—?)

o
o
oo Szematyzm
O  Królestwa Ualicyi i Lodomeryi M  

z Wielltiem Ks, Kraków skiem O
^  na role w
I  P < r 1 8 8 S  I
O nabyć można po cenie 2  z ł .  H O  c t .

w ekspedycji i C
S !  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  g  

Zam iejscow i zechcą przepłać 2  *1 .
7 0  c t . ,  s których przypada 10 ct.

O  k& o p a k o w a ć  ie i list fra ch to w y . O  
O  S z e m a t y z m  p r z e s y ła m y  Q
* ty i k o  z a  n is z c z e n ie m  n a le ż y t o -  ajS* 

’  Se! z  g ó r y . X a  p o b r a n ie m  w a le*  V  
y  S y to ś c i n i e  p r z e s y ła m y  S z e m a -  
Q  ‘ J z n m , , j

OQQ02HK**XQOOQGb

d 1 a

produkcyi oleju skalnego
odbędzie się dnia 2 l i p c a  1885 o 
godzinie 7 wieczorem, w domu pod 
L 179 Zagr. m. w  O r o i i o b j  c ? . u ; 
uprasza się zatem szan Pp. posiada- 
czów  akcyj o wzięcie udziału w tern 
zgromadzeniu a stosownie do myśli § 
10 statutu o deponowanie ich akcyj 
w kasie tegoż Towarzystwa w Dro 
hobyezu.

Porządek dzienny:
a) Sprawozdanie Rady zawiado- 

wczej o stanie przedsiębiorstwa na 
podstawie dotyczących wykazów i ra­
chunków od 1 kwietnia 1884 do k  ń 
ca marca 1885.

b) Sprawozdanie rachunków ze 
strony rewidentów od 1 kwietnia 
1883 do końca marca 1884 i udzie­
lenie absolutoryum Radzie zawiadow- 
czej.

c) W ybór członków do Rady 
zawiadowczej. (3612)

d) W ybór nowych rewidenttów 
rachunkowych dla przeglądania i 
potwierdzania rachunków od 1 kwie­
tnia 1884 do końca marca 1885.

Drohobycz, dnia 31 maja 1885.
R a d a  Z a w ia d o w c z a .

«

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskjch kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a m ianowicie: przy braku apety­
tu, cuchnącym oddechu, słabości źołaŁdka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głow y (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie,

Cena jednej flaszki S5 centów
Q Y r T a H T T *  K r a k ó w :  apteki: W .Redyk,F.G ralew ski, E.Rad- 

j ,  . , . l A  v , . y  •  ler, A . Siedlecki, E . Stoekmar, F. Sobierajski, J. Trau- 
czyuski, K. Wiszniewski. B IA Ł A  apt. Krieh Keler, Reicherta spadk., K o­
lasa, Fuehs. BOCHNIA apt F . Reiss, A . F. Pilla. BŁAZEJO W A apt. Roże- 
jowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspan, W i- 
tosławski, Reder, i A . Lateiuer. B R ZE ZA Ń Y  apt. J. Hausberg, apt. 

Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW  apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BO D ZA N Ó W  apt. D . Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt.
A. Mozollouoz. BUKOWSKO apt. A . Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW apt. II. 
Dyszkiewicz. CHRZAN ÓW  apt. B Sporysz. D OLIN A apt. II, W eitz. DROIIOBYC '. apt. I-I. Blum- 
fe.d DOBCZYCE apt. J. Biliński. D Ą B R O W A  G. Mischlec i Rud. Fołtyn. D Y N Ó W  apt. Fri- 
schmann. DOBROMIL apt. A . Gratowski. F R Y SZTA K  apt, J. Zaniewski. GŁOGÓW  apt. Ig. 
Stroka G R Y B i/W  apt. Kulczycki. G LIN IAN Y apt. Heim. HORODENKA apt. Asentowicz. IiU - 
SIATYN  apt. Czerski. JA R O SŁ A W  apt. W . Rohm i W isłocki. JASŁO apt. l i .  Paleh JE ZIE R - 
N A apt. J, Ozemeryński. JORDAN ÓW  apt. Edw. Bacbner. JE ZU Pi L  Aleks. Mozołowski, KOŁO­
M Y JA  apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. K R Y S T Y N O IO L  apt. Ormezowski. K AM ION KA apt. Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Heger. K RAKOW IEC aptekarz Komorowski. K U TTY aptekarz A . Za­
gajewski. KOM ARNO aptekarz Reehtenborg. K RYN ICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW  
aptekarze Dadlee i Misiolek. KĘTY a p t , Sokalski. K O L B ISZO W A  apt. Buczek. L IP N IK  apt. A . 
Fuchs. LISKO apt. E. Moszezowski. LW Ó W  apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z . Iluker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz. L E Ż A JS K  F. 
Denker. MIELEC apt. Pawlikowski M ILÓ W K A  M. Quirini. MOŚCISKA apt. Sehalboth, MONA- 
S T E R ZY S K A  P. Gabryś, M OSTY W IE L K IE  apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ticky. NO­
W Y  SĄCZ apt. R. Jakubowski, W . Filipek. NOWY TA R G  apt. Karol Laur. PODKAM IEŃ apt.
St. Koncewicz, PRZEM YŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRU CH ­
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEW ORSK apt. Swifalski. RADYMNO apt. 
Świeehowski. E O ZD Ó L apt. E. Kornberger. RZESZÓW  apt. A . Kalinowski i apt. Karpiński. 
ROZW ADÓW  apt. W . Gabrowski. SĄDOW A W ISZN IA apt. W łodzim irski. SNIATYN apt. T 
Niemezewski. SKOLE apt. Lechowski. SAM BOR apt. J. AJeksiewiez. SĘ D ZISZÓ W  apt, Mizer­
ski. SOKAL apt. E Wysoczański. SOKOŁÓW  apt. A. Danczak. S T A N ISŁ A W Ó W  apt. J- Macu- 
ea, / .  Atnirowiez i J. Beilt. STRY’J apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROW A 
apt. W . Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbruezem 
apt. Rogalski. SIENIAW A apt. Mańkowski. SU C ZA W A  apt. Habermann. STOROŻYNIEC apt. 
Fiillenbaum. TAR N Ó W  apt. L . Ghodaeki, apt. Reid, W ęgrzynowski. TARNOPOL apt. Fr. Jam- 
rogiewiez i fi. Eahane. TŁUM ACZ apt. W . Szankowski. TYCZYN  apt. Rożejowski. TŁ U STE  TaI 
apt. Świderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW apt. S. W roński. W ABĘZ apt. B Krzywo- w ] 
błooki. W O JN ICZ apt. W . Noćzyński. W IN N IK I apt. T. von .Brzeski. W IL L  A MO W ICE apt. 1 
Schneider. W IZN IT Z apt. Chalbazani i apt. I. Luwiseh. ZAŁOŻCE apt Br, Matkowski ZB A .
R A Ż apt. E. Kruh. ZA L E SZC ZY K I apt. Szymonowicz. ZŁO CZÓ W  apt. Fr. Pettesch. Z A K L I­
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW  apt. Rappaport. ŻOJjY N IA  apt. M. Romanowski. /jU- 
RAYYNO apt. J. Tomaszewski. ZYD ACZĆW  apt. M. Bardasz. ŻYW IEC apt. E. Blumeuthal, apt. 
Herdliezka i apt. Trojan. T U R K A  apt. Zy .munt Kosieki. RO Zd OŁ apt. W acław  Czajkowski.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 7-?)

Karola Braóego w Kromieryżu.

02084111
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KAZIMIERZ LEWICKI
e ł o w s i  s i i i i B  i m a  « A u c n

, mii I
w e  S a w o w ie ?  u l .  T i ^ b u n a l s k a  1. ©>

K alw ini* y *»• y«% w

i p o l e r u :

doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, żardynierki -  gar* 
mtury na kwiaty i bukiety,

w <>!» litym wyborze tanie także i  kosztowne.

L . 6 5 0 9 . (2 5 4 3  2 -? )

C. I. MM wofloleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem D r . H E N R Y K A  
EBERSA, otw arty od 15  m a­

ja  cl© koAea wrzesrtla

A  SY  ogniotrwałe
z  a m e r y f e a ń -  

s k i e m i  z a m k a m i  ( P a s -  
q n i J I r i e g e l )  e l e g a n c k o  
i  w y b o r n i e  w y k o n a n e ,  
s p r z e d a j ą  n a j t a n i e j  

S i m o n  D e g e n ,  ulica W ałow a 1. J9. 
(3596 1-36)

Do składu fortepianów  
Sc.' Marka.

nadeszły transporta fortepianów „M ignon" z najlep­
szych fabryk drezdeńskich, lipskich i wiedeńskich, 
jakoteź pianina i harmonium. — Skład i szkoła 
muzyczna M a r k a  przeniesione zostaną z d. 
sierpnia do kamienicy ( dawnej arcybiskupiej) W 
r y n k u  9 .  na I piętro. —  Tamże również sala 
koncertowa. (3546 1-4)

.Ttulan» lokn lu . “W :® j > « »

Mam. zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że z dniem 2 ©  m a j s  
1 8 8 5  p r a e s s i o s l e s n  mój od roku 1848 
istniejący

H i U D E Ł

za k ła d ów  k ą p le lo w y ck  
dostarcza s ł a ł b y

towarów żelaznych
i skład (354? 1— 3)

p o d  f i r m ą :

Konstanty Is ta li

z  k a s e y g  l u b  b e z  
B i u r o  w y w i a d o w c z e  i  k a n t o r  w łn g  
J Ó J K E F A  M i l T K i ,  ul. Jagiellońska 1 12.

(3618 1 — 2)

k r . A U JE Ł A
Zakład wodoleczniczy

w  SKnckmantel

D r .  W .  K r e t o w i c z
ordynuje w b. roku podobnie jak dawniej

M i e s z k a :
30 9 5 — 6

K a l s e r s t r a s s e ,  „ Z n r  S i a d ł  
W a r s c h a n “ .

(n a  Ś l ą s k u  a n s t r y a c k i m ) .
W najpyszniejszem położeniu. gór­

s k im ,  tuż i.b k ia,-.ów milowej rode- 
głości. Najsumienniejszy nadzór lecz­
niczy obok najtroskliwszego pielęgno­
wania.

S tacja  kolejowa Z i r g e n b a l s  
o mUę odległa.

[270.8 11—20]

‘ wyjs

!''iea

b<
śp.

S i
hi»
hi i

z dotychczasowego lokalu przy ul. Teatralnej \ 
liczba 11 j

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Leon Abramowicz
we Lwowie, B| nck I. 2 9

w przechodniej bramie Andriolego 
(Ehrbaraj.

P o le c a  m a te r y e  wełniane, k a s z m ir y  
czarne i k r e p y . P e r k a l ik i  kolorowe 
w wielkim wyborze, łok. od 16 30 ct

P łó c ie n k a  od 19 do 27 ct 
P łó t n a  czysto uiciaue i apretowane, 

Obiffony białe, Piki białe i Brylantyny. 
C k n ste cz k i płócienne tuz. od 2 "40 do 7 

złr., z kolorowymi szlaczkami od 10 
do 80 ct. za sztukę.

R ę c z n ik i  białe na tuziny i łokcie od 
15— 30 ct. za łokieć.

Ś c ie r e c z k i  płócienne z kolorowemi szla­
czkami, sztuka od 22— 35 ct., rówuież 
poleca grube płótno na. ścierki do na­
czynia od 15— 18 ct. za łokieć. 

D r e l is z k i liberyjne, płótno szare, zapał, 
płótno woskowe. Nankin na poszwy. 

Utrzymuje na składzie pończochy i skar­
petki białe i kolorowe.

Eówuież poleca w wielkim wyborze chu­
steczki wełniane, perkalikowe, satyno­
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka od 19, 20. 25, 28— 35 ct. 

J a k o  n o w o ś ó  otrzymał: C h u ste cz k i 
na fartuszki z figurkami i kwiatami. 

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
względy, polecając się nadal łaskawym 
rozkazom —  pozostaje uniżonym sługa. 

________________________   (2373 ~ 1 7 -2 0 )  "

ii© lok alu  przy u l. K a r o la  
Ludw iku 1. 1 3 , ©kok liotelu  

A ngielskiego.
Dziękując P. T  Publiczności za do 

tychczas okazywane mi dowody zaufania, 
polecam się nadal łaskawym Jej względom.

Z  glębokiem poważaniem j
Konstanty Iskierski,  i

sass

P a stilles  de

TAMAR
Owoc przeczyszezający, orzeźwiający

PRZ CuW

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom  które mu to  warzyszą jako to  :

lljw

S 'o

T

W  Signiówce.

iNDIEN
GRILLON

K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIW OŚCIOM  ŻO Ł Ą D K A I K ISZE K  i.t.d.

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, bierze się 
nie zm ieniając w  niczem  ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

ItJie*!>ędny i n iesz k od liw y  nawet kobietom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

lir 4

,:zył

JOtyp,

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.
(1  kilometr oH rogatki gródeckiej)

zabudow ania
fabryczne

O O O O O  3 0 0 0 0 0  
Świeże rodzime

W  €®> €■_
m i n e r a l n e

i 1 su o  r  g  o  g  r  o  d  iii
na sprzedaż*

Bliższej wiadomości udziela de 
Kohler, sekretarz kolei lwowsko- 
czerniowieckiej lub

Arnold Werner
we L w ow ie.

(361.1 1 3)

M  ie musi się koniecznie kupować ka­
wę Oeylon po 2.08 zł, za kilo by dobrą i aro 
matyc/ną kawę mieć, wprawdzie Oeylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po­
mimo tegu są tańsze kawy aromatyczne i bar 
dzo dobre, (3464 2 — ?)

H A - d Y I l M E Ł .

W
a m ianow icie : B llińa lrą , B u d z iń s k ą , E g e r -  
sk ie , E m sk ą , F r y d r y c k s lta ls k ą , Głlei 
e h e n b e rg s k ą , G łe sM b e lsk ą , K arlsTbadzkie 
K r y n ic k ą ,  K is s in g e n  , M a r ie n b a d zk ą , 
O b e rs a lz b ru n , R a b cza ń s k ą , V ie l iy , W if- 

d u n g e n , Ż cg e s to w s k ą  i  t . d .
polecają z poręką świeżości i prawdziwości

(3007 5 —5)

St. Markiewicz
w  R y n k u  I. 4 3

Sadłowski i Markiewicz

Karda Bałłabana
we L  W O W I E

Rio.............................
S a n tos  ....................................  ,
C o l o m b a ..........................
P ortor ieo  . .
Liujuaira duża . . ,
C lłba wyśmienita........................
Ceylon d r o b n a ........................
C c y lo n  ś r e d n ia ........................
Ceylon gruboziarn. najurzedn. 
Złota Jawa prawdziwa 
Ceylon perłowa . . . ,
Mokka arabska

zł 6.40 
6.80 
7 20 
8.—  
8.80 
9.20
9.60 

10 . — . 
i 0.40
1 0 49
! 0.40
9.60

Z £  2WLA. B O I . 1 7  S K B O W
k to  używ a

Elixiru do Zębów
IIIIb i i i f 10, Ł BENEDYKTYNÓW

Opactwa w SOULAG (Gironde)
Iłom M A tiU E L O N N E , Przeor 

2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.
NAJWYŻSZE NAGRODY

WYNALEZIONY Ą  przez Przeora
w io k u  Z? PIOTRA BOURSAUD

Flakoniki : 2, i  i 8/r.— Proseku Pudełka : 1 fr. 25 c. i 2 fr.— Poeta Pudełka : 2

« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w  
wodzie Eiixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo­
biega i leczy próchnienie zębów , które bieli i wzmacnia 
jak  również utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użjde czny 
preparat najlepszy ze środków leczących i jedynie zapo- 
óiry. jąryi:l% wszelkim cierpieniom zębów, t

B z e f

^go
.dań
^tm
taksy

'fsłan
kuka
M st

'kr. 7

-AT

Dom założony w 1807 r. 
AGBKT GRÓWNY : S E G U I N 3, ul. Huęuerie, 3 

B0HDEAUX

r. 7 

Nr. 7

I .  7

We L w ow ie w  aptece Pana P . Mikolascha i w  składach perfum J?P. Ignacego Jahla i  Scherrer 
’ Huttner w  Stanisławowie i we wszystkich głównych, składach perfum i aptekach.

74

w  I t y n h t i  I . 2 3 , w e  L w o w i e . Szanowna Publiczność wybrawszy sobie z po 
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może 
przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na. różne protekcje 

obałamueenia krajowe i zagraniczne.

S a k ła d l z d r o jo w y ,  s o io i s l t o w s -  
b o r o w i n o w y  i  h y d r o p a ł y o z n y ,

o t w a r t y  ort I g o  im&ja 1 8 8 5 ,
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żęty. a; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką- 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauracyi publicznej n e ma.
Stacya kolei państwmwej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu •— przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela J}..*. 
A l e k s a n d e r  M e d  w e j  lekarz kierujący’

(3040 8 — ?)

n a f t o w y konserwujący drzewo
od psucia; r a f i n o ­

w a n y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
K w y k ł y ,  nadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kilo po 
bardzo z n i ż o n e j  c e n i e .  —  jako też poleca 

0  żelaznych w naj­
lepszym gatunku

O l i w ę  d ©  m a s z y n  1 l a m p
licząc po cenach umiarkowanych.

Piotr Miąezyński
w© L w o w ie ,

I
u j f a  Sykstuska liczba 47.

(3136 1- -?)

G łó w n y  s k ła d  kom isowy
dla Clalicyt

p i e r w s z e j  b e i * i i e ń s k i e j  f a b r y k i

inlesei Wolimy wełnianej trykotowei, foilo systeinn
profesora Dr. Gastawa Jacgera znajduje się

w  M a g a z y n ie  S c h a y e r ó w

u n e b l i

we Łw o w je , H sw ela li©?. »5.
Sprzedaż odbywa się no eerutcli oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotycząeemi obja- 
śnieniarui, powyżej wspomiany magazyn na żądanie Jfranco odsyła.
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